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W kwietniowym słońcu

W Tatrach od wielu już dni panuje wspaniała, słoneczna po­
goda. Na zdjęciu: w oczekiwaniu na kwietniowego klienta.

Fot. — CAF

Gospodarcza i naukowo-techniczna 
współpraca Polski i NRD

Podpisanie nowych porozumień
W Warszawie zakończyła się wczoraj XV sesja Komite­

tu Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej po­
między PRL i NRD.
W centrum uwagi sesji znaj 

diowały się problemy i przed­
sięwzięcia związane z realiza­
cją ustaleń podjętych w ma­
ju 1975 r. przez delegacje par 
tyjno-rządowe Polski i NRD 
oraz kompleksowego progra­
mu socjalistycznej Integracji 
gospodarczej krajów RWPG.

Obie strony stwierdziły z 
zadowoleniem, że od czasu 
poprzedniej sesji komitetu na 
stąpiło dalsze pogłębienie sto 
sunków gospodarczych pomrę 
dzy obu krajami. Znajduje to 
wyraz w stałym i wysokim 
tempie wzrostu wzajemnej wy 
miany towarowej. Oceniono, 
że prace i rezultaty kcordiyna

Znamienna wizyta

J. Yorster w Izraelu
Charakterystyczną wizytę, 

świadczącą o potrzebach i in­
tencjach spotykających się 
stron, składa w Izraelu premier 
rasistowskiego reżimu połud­
niowoafrykańskiego John Vor- 
ster. Do Tel-Awiwu przybył 
on w czwartek wieczorem wraz 
ze swym ministrem spraw za­
granicznych. Hilgardem Mulle­
rem i poczynając od piątku 
przez cztery dni będzie prowa­
dzić rozmowy z czołowymi po­
staciami izraelskiego życia po­
litycznego. Żadnego programu 
wizyty oficjalnie nie podano. 
Jednocześnie zastosowano jak 
najściślejsze środki bezpieczeń 
stwa.

Obserwatorzy polityczni 
przypuszczają, że oprócz roz­
mów politycznych Vorstera 
interesować będzie zakup bro­
ni izraelskiej, w szczególności 
licencji na produkcję konstruo 
wanych w Izraelu samolotów 
„Kfir” budowanych na licen­
cji francuskich „Mirages”. 
RPA interesują również pro­
dukowane w Izraelu pojazdy 
opancerzone nadające się do 
walki z partyzantką oraz wy- 
posażcne w rakiety kutry mor­
skie. Warto dodać, że armia 
południowoafrykańska ma już 
na wyposażeniu karabiny wy­
twarzane w Izraelu.

Rząd białej mniejszości Vor- 
stera przeznaczył w ostatnim 
czasie olbrzymie sumy na 
wydatki wojskowe, jednakże 
obowiązuje uchwalone przez 
ONZ embargó na sprzedaż' 
broni temu krajowi, znacznie 
utrudniające zaopatrywanie się 
w nią. Stąd nieco bardziej zro­
zumiała staje się wizyta Vor- 
stera. Jest to pierwszy od 195' 
roku pobyt s^-fa rządu RPA w 
Izraelu. (PAP) ' 

cja narodowych planów gospo 
darczych naszych krajów na 
lata 1976—80 cechowała wyż­
sza jakość niż w przeszłości, 
a tym samym istnieją istotne 
przesłanki dla dalszego, dyna 
micznego rozwoju stosunków 
gospodarczych pomiędzy obu 
krajami. Ustalono przedsię­
wzięcia, które usprawnią za* 
wżeranie dalszych umów o 
specjalizacji i kooperacji w 
pracach naukowych i w pro- 
diukcji.

Komitet ocenił, że w wyni­
ku realizacji „kompleksowego 
programu rozwoju infrastrak 
tury po obu stronach Odry i 
Nysy oraz gospodarki wodnej” 
rozwija się planowo skoordy­
nowana współpraca politycz­
na, gospodarczą i kulturalna 
w rejonach przygranicznych.

Na zakończenie obrad — 
o bek protokołu z sesji — 
podpisano umowę międzyrzą­
dową o przeładunku ropy naf 
towej NRD w Porcie Północ­
nym w Gdańsku i o transpor 
cie tej ropy rurociągiem. Po­
nadto podpisane zostały po­
rozumienia o współpracy po­
między ministerstwami do 
spraw nauki i techniki w dzic 
dżinie działalności licencyjnej 
oraz o współpracy naukowo- 
technicznej na lata 1976—80 
romiedzy ministerstwami bu- 
dbwnictwa obu krajów. (PAP)

Prasa szwedzka 
o meczu

Polska — ZSRR
Największy krach w historii 

mistrzostw świata w hokeju — 
tak komentuje zgodnie piątko­
wa prasa szwędzka porażkę 
zespołu ZSRR z reprezentacją 
Polski. Specjaliści będą się dłu 
go zastanawiać co było przy­
czyną porażki wielokrotnych 
mistrzów świata — pisze naj­
większa skandynawska gazeta 
poranna „Dagens Nyheter”. W 
każdym razie są dwa wyraźne 
powody polskiego zwycięstwa 
— bramkarz Tkacz i napastnik 
Jobczyk. Pierwszy funkcjono­
wał jak maszyna i było przy­
jemnie patrzeć jak sprytnie 
przyjmował on strzały w koń­
cowej fazie, kiedy nie było żad 
nej wątpliwości, że hokeiści 
ZSRR chcieli rzeczywiście wy­
kręć. Również „Svenska Dan- 
bladet” podnosi zasługi Tkacza.

Polska — CSRS 0:12 
(0:8, 0:2, 0:2)

Przed Kongresem Młodzieży Polskiej

W całym kraju
„Młodzieżowa wiosna czynów”

Młodzież w całym kraju rea lizuje wiele dodatkowych zo­
bowiązań produkcyjnych i społecznych podejmowanych dla 
uczczenia zbliżającego się Kongresu Młodzieży Polskiej.
W ostatnich dniach, na 

szczególną uwagę zasługują 
wykonywane w ramach tra­
dycyjnej „wiosny czynów” w 
miastach i na wsi prace spo­
łeczne na rzecz środowiska. Z 
relacji nadesłanych przez ko­
respondentów terenowych PAP 
prezentujemy kolejne przykła 
dy aktywności młodych.

Spotkanie z okazji 
Dnia Metalowca

Wczoraj z okazji dorocznego 
Dnia Metalowca, święta 1,5-mi- 
lionowej rzeszy pracowników 
przemysłu maszyńowego i prze 
myslu maszyn ciężkich i rol­
niczych, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek oraz prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz spotkali się z 21-osobową 
grupą przedstawicieli różnych 
branż i zakładów tych gałęzi 
gospodarki narodowej.

W czasie 2-godzinnej rozmo­
wy mówiono zarówno $ doko­
nanej w minionym 5-leciu rez 
budowie i modernizacji prze­
mysłu elektromaszynowego, 
jak i nierozwiązanych jeszcze 
do końca problemach. Nalęży 
do nich m. in. konieczność bar 
dziej energicznego podnoszenia 
jakości produkcji, wzrostu do­
staw na rynek atrakcyjnych, 
poszukiwanych przez społęczeń 
stwo wyrobów i zwiększenia 
ekspansji eksportowej.

Wskazywano na istniejące w 
wielu dziedzinach rezerwy, 
które powinny być jak naj­
szybciej wykorzystane. Pod­
kreślano, że zadania metalow­
ców w obecnej 5-latce są tym 
poważniejsze, iż przemysł elek­
tromaszynowy, ze swoim potęż 
nym już potencjałem, decydo­
wać będzie w coraz większym 
stopniu o rozwoju całej gospo­
darki, o umocnieniu pozycji 
Polski na światowych rynkach.

PAP

odGUOSu

Wiosna znać
Wielkopolska zawsze słynęła z zamiło­

wania do porządku i czystości. Po­
twierdziły to zwłaszcza minione lata, 

w których między innymi kilka miejscowoś­
ci wpisano na listę mistrzów i wicemi­
strzów gospodarności. Ale przecież nie 
wszędzie jest już tak, jak być powinno. 
Toteż zanim drzewa i krzewy zazielenią 
się i zakwitną, czas zabrać się do general­
nych porządków.

Pierwsze oznaki wiosny sprzyjają po­
dejmowaniu rozmaitych inicjatyw dla 
wprowadzenia ładu wszędzie tam, gdzie to 
możliwe i konieczne. Takie działania w 
Wielkopolsce podjęto. Widać to już na uli­
cach wielu miast i gmin. W wojewódz­
twach działają zespoły, powołane przez 
władze administracyjne (w Poznańskiem 
powołano osiem grup, na których czele 
stoją członkowie Wojewódzkiej Komisji 
Czystości). Zadaniem takich ekip jest lu­
stracja terenu, wskazywanie widocznych, 
drastycznych i drobnych zaniedbań oraz 
koordynowanie przedsięwzięć dla ich usu­
nięcia. Podobnie dzieje się np. w Pozna­
niu. Tutaj Komisja Porządku i Czystości 
przy Prezydencie Miasta współdziała z Wy­
działem Gospodarki Przestrzennej i Ochro­
ny Środowiska. Lustruje się poszczególne

W woj. pilskim do prac sp<> 
tocznych i realizacji dodiatko- 
wych zadań produkcyjnych 
stawiło się w ciągu jedńegr 
tylko dnia blisko 20 000 dziew 
cząt i chłopców. Pracowano 
przy budowie i modernizacji 
dróg lokalnych, zbierano su­
rowce wtórne, porządkowano 
też tereny przyfabryczne i o- 
bejścia gospodarskie ną wsi. 
W wyniku rozbiórki starych 
ruder członkowie ZSMW ze 
wsi Minina w gm. Gołańcz u- 
zyskali 6 000 sztuk cegieł.

Podtobny charakter mają 
prace społeczne młodizieży w 
woj. przemyskim. We wsi Za­
rzecze wykonano wykopy pod 
fundamenty nowego ośrodka 
zdrowia, który budowany jest 
pod patronatem młodzieży. 
Główną uwagę poświęca się 
zwiększeniu udziału mło­
dzieży w pracach społecznych 
służących rolnictwu.

Zespołowy wysiłek młodzie 
ży woj. suwalskiego przyniósł 
m. in. zagospodarowanie wic­
iu obiektów kulturalnych i 
sportowych, wyremontowanie 
sprzętu rolniczego. Pracowa­
no też przy naprawie dróg lo­
kalnych m. in. odcinka drog; 
łączącej miejscowości Wronki 
i Wilkaski.

„Młodzieżowa wiosna czy­
nów” trwa również we wszy­
stkich miastach i gminach 
woj. włocławskiego. Czyn spo 
łeczny młodzieży jest tu uk;e 
runkowany na naprawę dróg, 
porządkowanie świetlic i klu­
bów. Aktywnością wyróżniają 
się młodzi mieszkańcy rmin 
Służewo, Lubin Kujawski i 
Bytoń. W zakładach produk­
cyjnych młodzieżowe brygady 
rywalizują o wzrost wydaj­
ności i iakości produkcji i osz 
czędniejszą gospodarkę mate­
riałową.

Na terenie Wielkopolski roz 
winęła się akcja zbiórki zło­
mu przeznaczonego m. in. na 
pierwszy wytop w hucie „Ka­

zy porządek
dzielnice i rejony miasta, spisuje co złe, 
zwraca uwagę na zaniedbania.

Zbliżają się wybory do samorządów 
mieszkańców. Wejdą do nich — w szere­
gu przypadków — nowi ludzie. Zapewne 
nie zabraknie im inicjatywy i pomysłowoś­
ci, także w zakresie porządkowania na­
szych osiedli mieszkaniowych, otoczenia 
posesji. A pracy jest sporo.

Miniona zima pozostawiła po sobie wie­
le śladów. Nie tylko na drogach i ulicach. 
Dużo pracy wymagają zieleńce i ogredy, 
czas nagli, by uporządkować i przygoto­
wać na przybycie wczasowiczów ośrodki 
rekreacyjne. Nie tylko te położone najbli­
żej miast wojewódzkich. W gospodar­
stwach rolnych — obok licznych prac po- 
lowych i inwentarskich — czekają na na­
prawę urządzenia przeciwpożarowe, należy 
zaprowadzić ład w obejściach i ich naj­
bliższym otoczeniu.

Wszystkie podejmowane zabiegi powin­
ny zmierzać do upiększenia miast i mia­
steczek, wsi i osad. Ale byłoby błędem w 
wiosennych poczynaniach czekać na inge­
rencję i działanie przedsiębiorstw lub in­
stytucji powołanych do dbania o ład i po­
rządek.

towice”. W gminie Ogrodzi- 
ska zebrano już 33 tony zło­
mu. We wsi Mściszewo mło­
dzież wyprodukowała 5 000 ce 
gieł dla potrzeb budownictwa 
wiejskiego. W zakładach prze 
myślowych m. in. w ..Cegiel­
skim’’, Poznańskiej Fanry e 
Maszyn Żniwnych, gnieźnień­
skim „Polanexie” młodzież 
pracuje w myśl hasła „Po nas 
poprawiać nie potrzeba”.

H INTENSYFIKACJA PRODUKCJI ROLNEJ
H OSZCZĘDNA GOSPODARKA MATERIAŁAMI

1 prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pras owy rządu — 9 bm. Prezydium 

Rządu na swoim posiedzeniu omówiło problemy, związane z 
intensyfikacją produkcji rolnej oraz z oszczędną gospodarką 
środkami finansowymi, surowcami i energią. Podjęto w 
tych sprawach odpowiednie decyzje.
Prezydium Rządu przyjęło 

projekt uchwały przewidujący 
możliwość tworzenia kombina 
tów rolnych oraz ustalający

Kurt Waldheim 
o sytuacji 

w Rodezji i Libanie
Sekretarz generalny ONZ, 

Kurt Waldheim wystąpił w pią 
tek w Genewie na konferen­
cji prasowej. Oświadczył , m. 
in., że w Rodezji może dojść do 
rozlewu krwi i przewlekłej 
wojny jeśli reżim Smitha nie 
zaakceptuje rozwiązania, pole­
gającego na objęciu rządów w 
tym kraju przez większość 
afrykańską.

K. Waldheim przestrzegł 
przed możliwością podziału Li­
banu i interwencją zewnętrz­
ną w tym kraju, jeśli antago- 
nistyczne ugrupowania nie zdo 
łają osiągnąć politycznego roz­
wiązania konfliktu. Dodał, że 
wybór nowego prezydenta Li­
banu może otworzyć drogę 
uregulowaniu kryzysu. (PAP)

P. Jaroszewicz 
przyjął G. Weissa
Prezes Rady Ministrów — 

Piotr Jaroszewicz przyjął 9 
bm. zastępcę przewodniczące­
go Rady Ministrów NRD — 
Gerharda Weissa, stojącego na 
czele delegacji NRD na XV 
sesję komitetu współpracy gos 
podarczej i naukowo-technicz­
nej między PRL i NRD.

W toku rozmowy wymienio­
no poglądy na tematy związa­
ne z dalszym rozwojem współ 
pracy gospodarczej i pogłębię 
niem specjalizacji i kooperacji 
przemysłowej pomiędzy obu 
krajami.

W rozmowie uczestniczył 
I wiceprezes Rady Ministrów, 
I Kazimierz Olszewski. (PAP)

ich podstawowe cele i zadania. 
Zastosowanie w praktyce rol­
nej tego rodzaju nowego roz­
wiązania organizacyjnego po­
dyktowane jest przede wszy­
stkim koniecznością dalszej 
intensyfikacji produkcji oraz 
potrzebą zwiększonego oddzia 
ływania państwowych gospo­
darstw na rozwój całego rol­
nictwa.

Kombinaty, jako silne gospo 
darczo jednostki organizacyj­
ne, będą miały korzystniejsze 
warunki do wprowadzania po 
stępu technicznego i techno 
logicznego oraz do bardziej 
efektywnego spożytkowania 
środków produkcji i nakła­
dów inwestycyjnych.

Głównym celem działalności 
kombinatów, które będzie się 
tworzyć stopniowo jest wszech 
stronna aktywizacja gospodar 
ki rolnej i daleko idące uspraw 
nienie organizacji produkcji.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
wstępnie propozycje resortu 
rolnictwa, przygotowane współ 
nie z resortami leśnictwa i 
przemysłu drzewnego oraz bu 
downictwa i przemysłu mate-

Dokończenie na str. 2

Mieszkańcy Wielkopolski wielekroć już, 
udokumentowali swoje obywatelskie za­
angażowanie. Dotyczy to stwierdzenie za­
równo obywateli miast, jak i gmin. Wszyst­
kim bowiem zależy na schludnym wyglą­
dzie zabudowań mieszkalnych, otoczenia 
zakładów pracy, parków, zieleńców, obiek­
tów użyteczności publicznej. A i w sa­
mych np. zakładach produkcyjnych jest 
wiele do zrobienia. Zaprowadzenie ładu na 
placach budów, czemu zima niezbyt sprzy­
jała, uporządkowanie magazynów materia­
łowych, naprawienie parkanów, dróg do­
jazdowych do poszczególnych hal — to 
tylko niektóre konieczne i pilne zadania.

Wiosna najbardziej nadaje się do podej­
mowania indywidualnego i zbiorowego wy­
siłku dla podniesienia estetyki miast, mia­
steczek i wsi. Jest o tej porze roku bo­
daj najwięcej czasu na załatwienie tych 
jakże pilnych spraw.

Zapewne w wielu instytucjach, zakła­
dach pracy, organizacjach, szkołach, sa­
morządach mieszkańców już u schyłku 
zimy ustalono plany prac porządkowych. 
Nadeszła pora ich realizacji. Dla dobra 
nas wszystkich i każdego z osobna. Po to,’. ’ 
by każdemu w Wielkopolsce żyło się przy-? 
jemniej. Nic tak nie poprawia bowiem sa-- 
mopoczucia, jak ład, czystość i porządek,. 
A i goście czy turyści lepiej się czują w 
sympatycznym otoczeniu.

Wiosna zawsze znaczyła i znaczy — oo- 
rządek. To też trzeba go zaprowa J ić 
wszędzie tam, gdzie go do tej pory nie 
ma.

EUGENIUSZ COFTA
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KONFERENCJA PILSKICH 
ZWIĄZKOWCÓW

W Pilskie m dobiegła końca kam 
pania sprawozdawczo-wyborcza w 
organizacjach związkowych, w wy 
niku której struktura ruchu związ 
kowego dostosowana została do 
nowego podziału administracyjne 
go naszego kraju. Kampanię za­
kończyła międzyzakładowa konfe­
rencja Związku Zawodowego Pra 
cowników Rolnych, która — z u- 
działem przewodniczącego pilskiej 
WRZZ, Mariana Dominiczaka — 
odbyła się wczoraj w Oleśnicy k. 
Chodzieży. Uczestniczyło w mej 
66 delegatów reprezentujących i04 
rady zakładowe, zrzeszające blisko 
25 000 rzeszę członków tego związ­
ku w woj. pilskim. Podczas kon­
ferencji omówiono dorobek po­
szczególnych ogniw związku i za­
kładów pracy, przedyskutowano 
aktualne i przyszłe zadanili przed 
siębiorstw rolnych i obsługują­
cych rolnictwo w woj. pilskim 
oraz dokonano wyboru delegatów 
na 13 Krajowy Zjazd ZZPR i wo 
jewódzką konferencję sprawozdaw 
czo-wyborczą WRZZ . w Pile, (zr)

LAUREACI SZKOLNEJ 
OLIMPIADY BIOLOGICZNEJ

W Auditorium Maximum Uni­
wersytetu Warszawskiego odbył 
się finał V Ogólnopolskiej Olim­
piady Biologicznej, w której u- 
dział wzięło 40 finalistów wyło­
nionych spośród 3500 uczniów 
szkół średnichłz całego kraju. W 
gronie laureatów Olimpiady zna­
lazło się aż czworo przedstawicie­
li województwa poznańskiego. 
Pierwszą nagrodę jury przyznało 
uefeniowi maturalnej klasy I Li- 

. eeum Ogólnokształcącego im. Ka­
rola Marcinkowskiego w Poznaniu 
— Andrzejowi Kociałkowskiemu; 
(jego nauczycielką biologii jest 
prof. Maria Stawowa). Ponadto po 
śród laureatów znaleźli się: Ewa 
Wysocka z I LO w Gnieźnie oraz 
Edward Nikicicz i Tobiasz Kostur 
kiewicz — z IV LO w Poznaniu.

(wig)

,RYTMY NAD PROSNĄ’

„Rytmy nad Prosną” do tej 
ry miały charakter imprezy 
gionalnej i stanowiły niejako 
minacje do odbywających się

P»-

eli- 
każ

dego roku w Kaliszu ogólnopol­
skich festiwali awangardy beato­
wej, przekształconych w Festiwa­
le Młodzieżowej Muzyki Współc**s 
nej.

Teraz kiedy stolica wojewódz-
twa stała się miejscem 
nych, Międzynarodowych 
sów Pianistów Jazzowych 
czysława Kosza, impreza

dorocz- 
Konkur 
im. Mie 
ta na-

brała szerszego rozmachu i dzię­
ki uczestnictwu blisko 30 zespo­
łów i solistów z całego kraju ma 
szanse utrwalenia swojej pozycji 
w ogólnopolskim programie prze­
glądów muzyki młodzieżowej.

Opinie te zdaje się potwierdzać 
nie tylko liczba uczestników, ale 
również wysoki poziom muzyków a 
nia zaprezentowany w czasie kon 
certów eliminacyjnych, w których 
wystąpiły m. in. grupy „Ad libi- 
tum” i „ST-44” ze Słupska oraz 
„Jach serwis” i „Hart efekt” z 
Kalisza.

Laureaci wystąpią w niedziel­
nym koncercie galowym w Woje­
wódzkim Domu Kultury 1 zakwa­
lifikowani zostaną do „warsztatów 
jazzowych” w Chodzieży.

Organizator imprezy — Kaliski 
Jazz Klub, zadbał też o bogaty 
program imprez towarzyszących 
„rytmom”. (rob)

POSZUKIWANIE REZERW 
ŻYWIENIOWYCH

W Poznańskiej Akademii Rolni­
czej odbyło się wczoraj robocze 
spotkanie na temat wykorzysta­
nia produktów ubocznych przemy 
słu młynarskiego w żywieniu 
człowieka. Oprócz organizatorów 

pracowników naukowych Insty 
tutu Technologu Żywności Pocho 
dzenia Roślinnego, Katedry Tech­
nologii i Higieny Żywienia Czło 
wieka oraz Zakładu Upowszech­
niania Postępu w Rolnictwie AR 
w Poznaniu — udział w spotka­
niu wzięli przedstawiciele Akade­
mii Medycznej i wyższych szkół 
rolniczych w Polsce oraz specja­
liści z przemysłu przetwórcze&p 
i pokrewnych zakładów badaw-
cżvch.

W referatach 
cen^owano się 
zastosowania w 
czym zarodków 
nych. które są 
niki potrzebna

i dyskusji skon- 
na możliwościach 
przemyśle spożyw 
i otrębów pszen- 
bogate w skład- 

w racionalnym ży
w^niu człowieka. Wyniki

odzwierciedlenie

WCZO- 
swoje

w dalszych nra
badawczYch 

noc~v’nan;n^h
nych przemysłu spożywczego.

(gra)

naukowców

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami duże z niewielkimi opa 
darni deszczu. Temperatura mini­
malna cd minUs 1 st. do plus 4 
st. Temp. maks, od 7 do 12 st.

Dzisieiszy informac'yinv
opracował Andrzej Skrzypczak.
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Reforma systemu oświatowego

280 nowych placówek
otrzyma szkolnictwo wszelkich typów

Szkolnictwo przygotowuje się do reformy systemu oświato­
wego. Pod tym kątem prowadzona jest budowa placówek 
oświatowo-wychowawczych.

W bieżącym roku przybę­
dzie naszemu szkolnictwu oko­
ło 280 nowych obiektów. Znaj-

Czystka 
na uniwersytecie 

w Santiago 
Chilijska junta wojskowa 

usunęła kolejną grupę 300 wy
kładowców pracowników
naukowych uniwersytetu w 
Santiago i zapowiada dokona­
nie kolejnych czystek. Jak wy 
nika z doniesień rozgłośni ra- 
dliowej w Santiago, usunięto 
ich za „poglądy lewicowe”. 
Większość legitymuje się wie­
loletnim stażem i poważnym 
dk>robkiem n auk owym.

Ponadto junta chilijska po­
stanowiła drastycznie zmniej­
szyć wydatki na szkolnictwo 
wyższe w kraju, co spowodu­
je dalsze redukcje wśród pra 
cowników szkolnictwa wyższe 
go — prawdopodobnie o ok. 
2 tysiące osób. Na niektórych 
uczelniach zamknięto cale wy 
działy.

Jak pisze prasa chilijska, 
wysoko kwalifikowane kadry 
pracowników legitymujących 
się wyższym wykształceniem 
opuszczają kraj. Ponadto w 
wyniku gwałtownej podwyżki 
opłat w szkolnictwie wyższym 
nieustannie spada liczba stu­
dentów, bowiem większość mlo 
dzieży nie może pozwolić so­
bie — ze względu na koszty 
— na kontynuowanie- nauki. 
W ciągu ostatniego roku spa­
dek liczby immatrykulacii no
wych studentów wyniósł 
nad 50 tysięcy. (PAP)

po-

Wysiłki na rzecz 
utrzymania 

rozejmu w Libanie
W Libanie są kontynuowa­

ne kontakty przedstawicieli 
różnych sił politycznych w ce 
hi zagwarantowania warun­
ków do przeprowadzenia za­
powiedzianej na sobotę nad­
zwyczajnej sesji, parlamentu. 
Przywódca Organizacji Postę­
powych Kamal Dżumblatt oś­
wiadczył, że ich przedstawicie 
le wyrazili gotowość przestrze 
gania rozejmu na całym tery­
torium libańskim. (PAP)

my dotyczące dalszego zacieśnie­
nia wzajemnych stosunków dobro 
sąsiedzkich oraz utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie 
zwłaszcza na Bałkanach.

Zbrodniarka na wolności
Władze sądowe w Duesseldorfie 

wypuściły w czwartek na wolność 
za kaucją zbrodniarkę wojenną, b.
strażniczkę w obozie 
nym na , Ma jdanku, 
Ryan-Bra>unsteiner.
wydana w roku 1973

koncentracyj 
56-letnią H. 
Zbrodniarka 

zachodnionie
mieckim organom sprawiedliwości 
przez władze USA, została posta­
wiona przed sądem w Duesseldor­
fie za udział w masowej ekster.-nj 
nacji więźniów w obozie zagłady 
na Majdanku. Władze sądowe w 
Duesseldorfie „motywują uwolnie­
nie Ryan-Braunsteiner złym sta­
nem zdrowia”.

T. Żiwkow w Grecji
Na zaproszenie prezydenta Gre­

cji K. Cacosa, w piątek udał się 
z oficjalną wizytą do Aten prze­
wodniczący Rady Państwa LRB, T. 
Żiwkow. Jest to pierwsza wizyta 
głowy państwa bułgarskiego w 
Grecji po pierwszej wojnie świa­
towej. Obie strony omówią próbie

Nie ustaje napięcie w Chinach

Hołd pamięci Czou En-laja 
w ośrodkach prowincjonalnych

dzie się 'wśród nich m. in. 98 
szkół podstawowych, 145 przed 
szkoli, 15 szkół zawodowych, 
17 internatów. Zgodnie z przy­
jętą zasadą, placówki te mają 
być gotowe na nowy rok szkol 
ny.

W bieżącym planie 5-letnim, 
z uwagi na potrzeby reformy 
ęświatowej, zwrócona zosta­
nie przede wszystkim uwaga 
na budowę szkół gminnych na 
wsi. W nadchodzącym roku 
szkolnym przewiduje się otwar 
cie około 300 dalszych szkół 
gminnych. Część z nich otrzy­
ma pomieszczenia w pięknych, 
nowo wzniesionych budynkach. 
Znajdzie się wśród nich szko­
ła gminna w Lipsku nad Bie- 
brzą w woj. suwalskim, gdzie 
odbędzie się ogólnopolska inau 
guracja nowego roku szkolne­
go. Ponadto w około 600 szko­
łach wiejskich, głównie gmin­
nych, przeprowadzone zostaną 
gruntowne remonty. W wielu 
wypadkach prace te będą po­
łączone z modernizacją wnętrz 
i rozbudową pracowni szkol­
nych, stołówek i świetlic.

Obecne szkoły gminne, w 
wyniku reformy oświatowej, 
stanowić będą w przyszłości 
siedziby 10-letnich szkół śred­
nich na wsi. Dlatego też ten 
kierunek rozbudowy szkolnic­
twa nabiera obecnie podsta­
wowego znaczenia. W tym ro­
ku zapewniono środki na roz­
poczęcie budowy 98 szkół gmin 
nych. Są jednak trudności ze 
znalezieniem przedsiębiorstw 
budowlanych, które by podję­
ły się tych zadań. Sądzić na­
leży, że wojewedowie dołożą 
starań, aby przeznaczone na 
ten cel fundusze zostały w peł 
ni wykorzystane .Do rozpoczę­
cia reformy oświatowej czasu 
zostało już niewiele, trzeba się 
śpieszyć.

Drugą bardzo ważną sprawą 
jest budowa przedszkoli. Chce- 
my aby wszystkie dzieci 6-let- 
nie zostały objęte rocznym wy­
chowaniem przedszkolnym, po 
przedzającym rozpoczęcie nau 
ki. Ten rok będzie wyjątkowo 
korzystny w budownictwie 
przedszkolnym. Przewiduje się 
otwarcie 145 nowych placówek 
dla ponad 17 000 dzieci. W rze 
czywistości liczba miejsc bę­
dzie jeszcze wyższa, gdyż doj­
dą przedszkola dla których 
przygotowuje się pomiesz­
czenia w budynkach adaptowa 
nych. Potrzeby w tej dziedzi­
nie są jednak bardzo duże, dla 
tego też i w następnych latach 
duża uwaga przywiązywana

Przebywający z wizytą w Jugo­
sławii prezydent Egiptu, Sadat roz 
mawiał w piątek z przewodniczą­
cym Związkowej Rady Wykonaw­
czej SFRJ, D. Bijedicem na temat 
przygotowań do 5 konferencji 
państw niezaangażowanych, która 
ma się odbyć w sierpniu br. w 
Colombo (Sri Lanka).

Powrót uchodźców do Angoli
O normalizacji życia w Ludowej 

Republice Angoli i jej stosunków 
z sąsiadami świadczy powrót do 
kraju uchodźców. Od momentu za 
warcia porozumienia między obu 
krajami i nawiązania stosunków 
dyplomatycznych, .z Zairu powró 
ciło już prawie pół miliona osób. 
Organizacje wchodzące w skład 
Światowej Rady Kościołów ułat­
wiają taikźe powrót 10 090 Ango- 
lijczyków przebywających w Zam 
bi.

Rozmowy algiersko-libijskie
W miejscowości Uargla, położo­

nej 550 km na południowy wschód

będzie do rozbudowy sieci 
przedszkoli. Placówki te ściśle 
zespolone z systemem oświato­
wym, stanowią pierwszy, waż­
ny etap edukacji i wychowa­
nia dzieci. (PAP)

W piątek w centrum Pekinu 
nadal utrzymywano środki 
bezpieczeństwa, mające na ce­
lu niedopuszczenie do nowych 
demonstracji pod pomnikiem 
Bohaterów na placu Tlen An 
men Bramy Niebiańskiego 
Spokoju. Centralna część te­
go placu była zamknięta takżę 
dla oficjalnych manifestacji, po

Nowa fala
politycznych 

represji w Hiszpanii
W Madrycie odbyła się kon­

ferencja prasowa żon czoło­
wych polityków opozycyjnych, 
aresztowanych przez władze 
hiszpańskie w tym m. in. mał­
żonki przywódc ” związków za­
wodowych Marcelino Camacho. 
Politycy ci aresztowani zostali 
w ubiegłym tygodniu na krót­
ko przed planowaną przez nich 
konferencją prasową.

Żony aresztowanych polity­
ków opozycyjnych stwierdziły, 
że w ciągu pierwszych trzech 
miesięcy br. liczba aresztowań 
na tle politycznym w Hiszpanii 
zwiększyła się o 35 proc, w po 
równaniu z rokiem ubiegłym, 
kiedy to rządy sprawował ge­
nerał Franco. Pani Camacho 
powiedziała: „Nie nastąpiła do 
tąd żadna zmiana sytuacji po­
litycznej. W dalszym ciągu ist­
nieje stary system frankistow- 
ski”. (PAP)

pierająęych decyzje Biura 
litycznego KPCh.

W piątek poparcie tych 
cyzji wyrażano w czasie

Po-

de- 
po-

chodów dzieci i młodzieży 
szkolnej. Koła zagraniczne są 
zgodne w ocenie, że pochody i 
przemarsze poparcia nosiły 
sztuczny i formalny charakter.

Chociaż w środę i czwartek 
w fabrykach, przedsiębior­
stwach i instytucjach po ogło­
szeniu decyzji Biura Politycz­

trzecim co do wielkości miej 
cie Chin oraz innych ośrodkaj 
miejskich.

Propaganda prasowa i radio, 
wa przedstawia wydarzeni^ J 
Tien An men jako atak nJ 
Mao Tse-tunga i Komitet CeJ 
tralny KPCh. Na równi z „J 
trrewolucyjnyMi” elementami 
potępia się „przestępstwa! 
Teng Sia pinga, stosując znJ 
ne chwyty z okresu rewolucji 
kulturalnej. Tzw. radykałowi] 
chcieliby wszystkie swoje nie- 
powodzenia zrzucić na niego 
zaś politykę Czou En-laja zdyl 
kredytować przez formułę „kj 
t rrewo 1 ucy j n ej, rewizjonistyj 
nej linii Teng Siao pinga”,

PAP *

nego, odbywały 
uczestniczył w 
członków Biura 
KC.

Informacje z

się wiece, nie 
nich nikt z 
Politycznego

wiarygodnych
na ogół kół wskazują, że w 
kraju rozpoczęła się fala wy­
stąpień, wyrażających hołd pa­
mięci Czou En-laja, a w isto­
cie stanowiących wyraz uzna­
nia dla jego programu rozwo­
ju gospodarczego. Źródła te 
twierdzą, że w Nankinie od­
była się 100-tysięczna manife­
stacja poświęcona Czou En- 
lajowi. Podobne wydarzenia 
odnotowano również w pro­
wincji Junan — w Tientsinie,

Nowości niepopularne?

Kolejne giełdy w Poznaniu
Kolejne w bieźąćym roku ogólnokrajowe giełdy towarowe

zorganizowały na terenach MTP: Zjednoczenie 
Jedwabniczo - Dekoracyjnego oraz Zjednoczenie 
Artykułów Technicznych i Galanteryjnych.
Przedstawiciele handlu, a 

także przemysłu zakupili w 
Poznaniu większość z ofero­
wanych przezeń n.a H półrocze 
i III kwartał 1976 — wyro­
bów.

Zastanawiające jednak, że 
nie spowodowały spodziewane­
go zainteresowania handlu nie­
które nowości.

Zakłady Przemysłu Pasman­
teryjnego: „Bonax”, „Lenora”, 
„Lenta”, „Pasmanta”, „Pasa- 
nit”, zaprezentowały m. in. taś

Milion apaszek,

Przemysłu 
Przemysłu

1,4 miliona
krawatów, 120 000 szali i 70 000 
zestawów w interesującym wy­
borze zaprezentowały Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego „Mi 
lanówek”, „Miranda” i „Ortal”. 
Ich kolekcje mogły się podo­
bać przede wszystkim ze wzglę 
du na wzornictwo i kolorysty­
kę. Handel i przemysł mógł 
zakupić galanterię za około 
milionów złotych.

3200 wzorów złożyło się na 
ekspozycję ZPATiG, a pośród

my tkane, plecione, żakardowe, nich m. in. wyroby galante-
wstążki, sznury dekoracyjne, 
ramiączka, a Fabryki Koronek 
„Fako” i „Wisan” oraz Fabry­
ka Wyrobów Ażurowych 
„Haft” różnorodne koronki o 
misternych wzorach. Wartość 
oferty przekroczyła 600 milio­
nów złotych.

od Algieru, spotkali się prezydent 
Algierii H. Bumedien i przywód­
ca Libii płk. M. Kadafi. Agencje 
prasowe podają, że spotkanie to 
było kontynuacją poprzednich roz 
mów obu mężów stanu, w których 
opowiedzieli się oni za podjęciem 
kroków mających na celu dopro­
wadzenie do zawarcia między Al­
gierią a Libią unii polityczno-woj 
skowe j.

Manewry wojsk RFN

ryjne z metalu i tworzyw
sztucznych, guziki, ozdoby
obuwnicze i odzieżowe, klamry, 
zamki błyskawiczne. Łącznie 
oferta przekroczyła kwotę 810 
milionów złotych, a najliczniej 
szą w niej pozycję stanowiły 
guziki, (pik)

W zachodniej części Morza Bał­
tyckiego rozpoczęły się manewry . 
marynarki wojennej RFN. Odby-
wają się one pod kryptonimem 
„FLiegender Fisch” (latająca ryba). 
W manewrach uczestniczą okręty 
wojenne a także samoloty i heli­
koptery floty RFN.

Sterylizacja w Indiach
W Indiach 

ograniczenia 
go ludności, 
sterylizację.

trwa akcja na rzecz 
przyrostu naturalne- 
między innymi przez 
W czwartek w par-

lamencie indyjskim podano, że w 
1975 roku zabiegowi temu poddało 
się więcej kobiet niż mężczyzn. 
Wstępne dane wskazują, że stery­
lizację przeprowadzono wśród 
945 000 kobiet, tj. u przeszło 56 000 
więcej ,niż mężczyzn.

Funt znów słabszy
Wartość funta szterlinga oeiągnę 

ła wczoraj na giełdzie paryskiej 
rekordowo niski poziom. Za jed­
nego funta płacono 8.55-57 franka 
francuskiego — pisze Agencja Reu 
tera. Świadczy to o braku zaufa­
nia d-o skuteczności zaproponowa 
nych ostatnio przez kanclerza skar 
bu D. Healeya środków zmierza­
jących do poprawy sytuacji gos­
podarczej kraju.

Przemyt narkotyków
Policja bremeńska aresztowała 

dwóch mężczyzn, przy których zna 
leziono heroinę, wartości 600 000 
marek. Narkotyk miał być prze 
kajany pewnemu właścicielowi ho 
telu w Bremie, który również zo 
stał zatrzymany przez policję. Ten 
ostatni jest podejrzany e organi­
zację przemytu narkotyków z Am 
sterdamu i zaopatrywanie „bre- 
meńskiego rynku” w heroinę.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK R O B O T N I C Ż E J S P O t D Z 1 E L N I WYDAWNICZEJ 
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań ? H Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red naczelny), 
Marian Flejsierowicz । Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego). Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbllut Sęk. 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączhośęi z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. ' Dział informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna -^30-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Q Dńik PZG im. 
M. Kasprzaka — Póznań.

PRASA

Z prac 
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

riałów budowlanych, w spri| 
wie zwiększenia produkt) 
obiektów inwentarskich wyk) 
nanych z drewna. ZaleconJ 
aby zainteresowane resorty J 
w miarę posiadanych środkói 
— podjęły działania na rzej 
rozwoju tego rodzaju produk] 
cji, bardzo istotnej z punki 
widzenia potrzeb hodcw'l 
zwłaszcza trzody chlewnej 1 
bydła, zarówno w gospoda:) 
stwach uspołecznionych, jak) 
indywidualnych. Chodzi pnl 
tym o zastosowanie konstml 
cji lekkich, umożliwiający! 
prefabrykację. a także proj 
tych i szybkich w montażu. |

W ramach podjętej we wsi) 
stkich ogniwach gospodari) 
działalności na rzecz realna 
cji uchwał II Plenum Ki 
PZPR w sprawie •wykorzysta) 
nia rezerw produkcyjnych ul 
jawnia się wiele możliwośJ 
bardziej oszczędnego i efek 
tywnego spożytkowania przy
znanych środków,
trwałego, a także

majątn 
surowców

materiałów i energii.
Prezydium Rządu na pódl 

stawie przeprowadzonych arg 
liz, zarówno zużycia niektół 
rych surowców i energii. i?i 
też aktualnych możliwości ićj 
dostawy, powzięło decyzje I 
sprawie oszczędnej gospodart) 
papierem przez-naczonym » 
cele wydawnicze, prasowe, aj 
ministracyjno - sprawozdaj 

cze oraz energią elektryczna) 
w jednostkach gospodarczycj 
o charakterze produkcyjnej 
usługowym.

Wprowadzono w określonycj 
przedsiębiorstwach, zakładacj 
i instytucjach limity zużycij 
prądu na okres do końca maj 
ca 1977 r. Przekroczenie tyci 
limitów powodować będj 
odpowiednie zwiększenie opli 
za dodatkowo zużytą energiej 
Przyjęte ustalenia nie dotycz) 
oczywiście lokali mieszkał 

Jnych.
Prezydium Rządu zobowiąd 

ło także ministrów, kierowa:) 
ków urzędów centralnych, j 
jewodów i prezydentów miał 
do zmniejszenia w podległy!] 
im jednostkach tegoroczny^ 
wydatków budżetowych. Ustal 
łono w tej mierze konkretni
kwoty oszczędności, 
innymi zmniejszone

Międl] 
zostali

środki budżetowe na zakuj 
przez resorty i instytucje róźl 
nych artykułów i materiałów 
zwłaszcza tych, które są naH 
baTdziej poszukiwane prz® 
ludność. (PAP)

„Mały Lotek" płaci]
P. P. Totalizator Sportowy z’" 

wiadannia, że w zakładach
go Lotka z 7 bm.

Losowanie I: 34 
— wygr. po' ok.

stwierdzono:
rozw.
25.000

z 5 trat 
zł. 2.03*

po 636 
— wy#1

rozw. z 4 traf. — wygr. 
i 42.701 rozw. z 3 traf.
PO 50 xł.

Losowanie II: 13 rczw. - ■■ 
— wygr. po ok. 64.500 zł. ' 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 1.029 ® 
i 28.275 rozw. ż 3 traf. — wy#-

z 5 trat

po 74 zł.

książka RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). £3 
Indeks nr 23528.
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Czechosłowacja

DWA RAZY SZYBCIEJ
Kto choć raz dotarł do Pragi — stolicy 

kraju naszych południowych sąsiadów, 
temu na ogół na zawsze w pamięci 

pozostają uroki starego miasta: Malej Stra- 
ny i zamku Hradczany, Mostu Karola, ryn­
ku i otaczających je zaułków, czy wreszcie 
przesławnego placu Vaclavske Namęsti. To 
przeszłość. Ale i współczesność, zwłaszcza 
ostatnich lat, przynosi stolicy Czechosłowacji 
powody do sławy. Z pewnością daje je, bu­
dowane przy pomocy radzieckiej metro, któ­
re będzie nadal rozbudowywane tak, by za 
pięć lat osiągnąć długość 20 kilometrów. 
Czym dla zatłoczonych ulic Pragi jest metro, 
tym dla całęgo kraju — autostrady. Już pierw 
sze ich odcinki przynoszą ulgę ruchowi samo­
chodowemu. Za pięć lat połączone i rozbu­
dowane one będą w jedną wielką autostra­
dę, łączącą trzy największe miasta kraju: 
Pragę — Brno — Bratysławę.

Już te łatwo dostrzegalne fakty świadczą o 
dużym tempie przemian, dokonujących się w 
Czechosłowacji. Tak jest w wielu dziedzi­
nach. Potwierdza to projekt rozwojw kraju 
na lata 1976 — 80, ogłoszony w związku z 
rozpoczynającym w poniedziałek obrady XV 
Zjazdem Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji. Stwierdza się w nim, iż okres po XIV 
Zjeździe partii stanowi najefektywniejszy 
etap rozwoju Republiki. W ciągu tych pięciu 
lat potencjał gospodarczy kraju mierzony 
wielkością przyrostu dochodu narodowego 
wyniósł tyle, ile dawniej przez dziesięć lat, 
na przykład w latach 1948 — 58 lub 1958 — 
68. Można tedy powiedzieć, że teraz Czecho­
słowacja rozwija się dwa razy szybciej niż 
jeszcze niedawno. Jest to tym bardziej war­
te podkreślenia, że Czechosłowacja od daw­
na należy do krajów wysoko uprzemysłowio 
nych. Była wśród nich już przed drugą woj­
ną światową, a teraz znajduje się w ich czo­
łówce.

Statystyki międzynarodowe zwracają uwa­
gę na udział CSRS w produkcji przemysłowej 
świata, przypominając, że kraj ten należy 
pod względem liczby ludności do średnich. 
Jednak jego udział w światowej produkcji 
przemysłowej jest cztery razy większy od 
przeciętnego. W produkcji na głowę ludności 
Czechosłowacja zajmuje obecnie dwunaste 
miejsce. Jeszcze wyższy poziom osiągnęły ( 
przemysły ciężki i maszynowy, których pro­
dukcja w przeliczeniu na mieszkańca daje 
Czechosłowacji aż piąte miejsce w świecie.

Składa się na to wiele produktów. Wśród 
nich najbardziej powszechnie znane są mo­
tocykle „Jawa”, samochody ciężarowe „Sko­
da” i „Tatra”, traktory „Zetor”, czy jakże 
popularne samochody osobowe „Skoda”. 
Produkcja samochodów osobowych osiągnę­
ła w ubiegłym roku przeszło 168 tysięcy. W 
Czechosłowacji zarejestrowanych jest 1,5 min 
samochodów; na jeden przypada mniej niż 
dziesięciu mieszkańców.

Różnymi miarami mierzyć można poziom 
rozwoju Czechosłowacji. W światowej czo­
łówce jest ona w produkcji tak ważnych su­
rowców i wyrobów, jak węgiel brunatny — 
drugie miejsce w świecie, węgiel kamienny 
— siódme, surówka żelazna — piąte, stal — 
czwarte.

Przemysł ciężki, a zwłaszcza jego konsek­
wentnie szybki rozwój, jest podstawą tego 
że także rynek wewnętrzny Czechosłowacji 
należy do najbardziej ustabilizowanych. 
Znajduje to też odzwierciedlenie w polityce 
społecznej, której ważną dziedziną jest bu­
downictwo mieszkaniowe. Po wojnie, w Cze 
chosłowacji zbudowano 2 miliony mieszkań,

Turyści w porcie rzecznym Decin na Łabie w 
CSRS. Teraz, gdy nadchodzi pełnia sezonu, bę­
dzie ich coraz więcej w najbardziej uroczych re­
jonach kraju naszych południowych sąsiadów.

CAF — CTK

co oznacza, że połowa rodzin czeskich i sło­
wackich mieszka w nowych budynkach. O 
tym, jaką wagę przykłada się do tych spraw 
świadczy fakt, że w minionej pięciolatce wy 
budowlano 614 000 mieszkań, to jest aż o 
100 000 więćej niż planowano.

Szybki rozwój w ostatnich latach ma zna­
czące reperkusje w różnych dziedzinach. Oto 
korzystniej niż dawniej kształtuje się obec­
nie sytuacja demograficzna. W ubiegłej pię­
ciolatce przyszło na świat 1 244 000 dzieci, to 
jest o 240 000 więcej niż w czasie poprzed­
nich pięciu lat. W ten sposób Czechosłowacja 
znalazła się na trzecim miejscu w Europie 
pod względem liczby urodzeń, przypadają­
cych na tysiąc mieszkańców7.

Jak widać, polityka gospodarcza i społecz­
na, opracowana na poprzednim zjeździe par­
tii dobrze zdaje egzamin. Został osiągnięty, 
a w wielu dziedzinach przekroczony, jej 
główny cel w postaci wyższej zdolności za­
spokajania potrzeb ludności i dalszego umac­
niania jej życiowej stabilizacji.

Nie było to łatwe — stwierdzają nasi 
południowi sąsiedzi. Jedną z przyczyn jest 
to, że z braku rąk do pracy liczyć mogą pra­
wie wyłącznie na wzrost jej wydajności. W 
minionej pięciolatce przyrost* dochodu naro­
dowego w 93 proc, nastąpił w wyniku wzro­
stu wydajności pracy. Podobny wskaźnik 
przewidziano na bieżącą pięciolatkę. Liczyć 
się będą przede wszystkim wydajność pracy 
i lepsze wykorzystanie kwalifikacji pracow­
ników.

Tą właśnie drogą zamierza się pójść, by 
osiągnąć w bieżącym pięcioleciu podstawowy 
cel gospodarczej i socjalnej polityki Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji. Polega on 
na zaspokojeniu rosnących materialnych i 
duchowych potrzeb społeczeństwa oraz dal­
szym umacnianiu życiowych i społecznych 
gwarancji na podstawie wysokiej efektywno 
ści produkcji społecznej i jakości pracy.

W warunkach ograniczonych źródeł siły 
roboczej i niedostatku własnych surowców. 
Czechosłowacja kładzie duży nacisk na roz-

Dokończenie na str. 6
TADEUSZ KACZMAREK

Na fanfary obwieszczające 
zwycięstwo jest jeszcze 
za wcześnie, od paru lat 

coraz śmielej mówi się jednak 
o kcnieczności przyznania acz 
niowi statusu pracownika: je­
go ekwipunek jest kilkakrot­
nie cięższy od teczki statysty 
cznego urzędnika, a dzienny 
wymiar czasu pracy w wielu 
przypadkach dłuższy niż u do 
rosłego. Jeśli przeto uczeń tak 
że pracuje, to również szko­
łę zaliczyć trzeba do zakładów 
produkcyjnych ze wszystkimi 
tej decyzji konsekwencjami.

Tymczasem placówek cświa 
towych mamy coraz więcej, 
są one przy tym nowocześniej 
sze (odczuwalna jest popra­
wa warunków nauki w szko­
łach podstawowych — maleje 
tu liczba uczniów przypadają 
cych na jedną klasę oraz tzw. 
zmianowość), czy jednak rów 
nie szybko ulegają poprawie 
warunki sanitarno-łrgieniczne 
i poziom ooieki medycznej? 
Tak — jeżeli policzyć gabine­
ty lekarskie i stomatologicz­
ne. Nie — gdy za podstawę 
oceny przyjmie się stan ka­
dry i porówname zawartości 
sporządzonych niegdvś progra 
mów z uzyskanvmi dotych­
czas efektami (vWe: uchwała 
wspólnego kolegium Mini­
sterstw Oświaty i Wychowa­
nia oraz Zdrowia i Onieki 
Snołecznej z 1973 roku). Ogól­
nie znane są braki kadrowe 
— niewystarczająca jest licz­
ba zarówno lekarzv-pedia- 
trów (nie mówiąc już o tym. 
że w praktyce trudno znaleźć 
ze świeca specjalistę — leka­
rza szkolnego), jak i średnie­
go personelu medycznego o- 
rar szkolnych htoi^itetok.

Model szkolnej służby zdro 
wi.a, ukształtowany w minio­
nych latach, preferował two­
rzenie w każdej szkole gabi­
netów lekarskich (w wiciu 
także dentystycznych). Wypo­
sażane niemałym nakładem 
kosztów niejednokrotnie czyn 
ne były kilka razy do roku, 
bowiem jeśli nawet lekarz 
miał przychodzić do szkoły na 
godzinę czy dwie w tygodniu, 
najczęściej zatrzymywany by­
wał w szpitalu, ośrodku zdro­
wia czv w przychodni rejcny- 
wej. Nie żałowaliśmy więc 
pieniędzy na wyposażenie. 
Czy w zakresie szkolnej służ­
by zdrowia udało się nam o- 
siągnąć stan, choćby zbliżony 
do jtdea’nego? Czy 'stotnie 
brakuje lekarzy, skoro ci, na 
których szkoły mogą liczyć, 
bywają niewłaściwie wykorzy 
stywani? Oto — skrajny być 
może — przvkład skutków 
preferowania dotychczas pro­
filaktycznej funkcji lekarza 
szkolnego: dziecko wróciło do 
domu z temperatura mówiąc, 
iż nami doktor kazała mamie 
pójść z nim do lekarza. — A 
co rap i doktor pow^dztoła? 
— nyta mama? — Że mam 
gorączkę...

*

Niełatwa sytuacja panuje 
także w cmawianjTm z,akresie

Lekarz potrzebny 
także 

dzieciom zdrowym
na terenie woj. pilskiego. Wy 
startowało ono z ogromnymi 
brakami, o czym świadczą 
niemal wszystkie wskaźniki 
dotyczące liczby lekarzy, den­
tystów, pielęgniarek ’ łóżek 
szpitalnych, plasujące ten re­
gion znacznie poniżej średniej 
krajowej. W Jastrowiu — kil­
kutysięcznym mieście — od 
kilku lat dzieci nie są objęte 
systematyczną opieką lekar­
ską (łatwo wyobrazić sobie, co 
się dzieje, gdy zachoruje jedy 
ny miejscowy lekarz). W Szyd 
łowię uczniowie nie byli bada 
ni od początku roku szkolnego. 
Przy średniej krajowej tysią­
ca dzieci przypadających na 
jednego pediatrę, w Pile wskaź 
nik ten wynosi 2500 dzieci, 
To zaledwie trzy przykłady, o 
nierównym zresztą ciężarze ga 
tunkowym.

Osobnym problemem jest 
opieka lekarska w przedszko­
lach: do wyjątków należą te, 
które dysponują niewielkimi 
bodaj pokoikami dla pielęgnia 
rek. Pilskie placówki w ogóle 
nie mają lekarzy, zaś w przy 
padku Przedszkola nr 5 (być 
może jest. tak również gdzie 
indziej) przeglądy, ważenie, 
mierzenie, a nawet szczepienia 
ochronne odbywają się w... sza 
tni dla personelu. Dzieci nie 
są badane regularnie, lekarze 
szkolni zmieniają się nieustan 
nie, zaś bilans zdrowia sześcio 
latków (przebadano ponad 
5.000 dzieci) udało się zreali­
zować wyłącznie dzięki społecz 
nej postawie pracowników służ 
by zdrowia.

Trudno się więc dziwić, że 
kierowanie dzieci z wadami 
rozwojowymi do odpowied­
nich grup dyspanseryjnych sa 
mo w sobie stanowi już niema 
łe osiągnięcie — opieka specja 
listyczna najczęściej kończy 
się bowiem właśnie na kiero­
waniu. Prócz lekarzy brak bo 
wiem specjalistów — magi­
strów wychowania fizycznego, 
którzy mogliby prowadzić za 
jęcia z dziećmi mającymi wa­
dy postawy, czy choćby logepe 
dów leczących zaburzenia mo 
wy. Brak też odpowiedniej ba 
zy i sprzętu.

Istniejący dziś — nie tylko 
w Pilskiem — model szkolnej 
służby zdrowia trzeba więc za 
stąpić innym, dostosowanym 
zarówno do potrzeb, jak i moż 
liwości. Rozumieją to nie tyl­
ko władze regionu, ale także sa 
mj lekarze, w których środo­
wisku dyskutuje sie obecnie 
kształt nowych rozwiązań mo 
dołowych.

Wojewódzki program dalszej 
poprawy opieki zdrowotnej 
nad dziećmi i młodzieżą wyni 
ka z uchwalonego w ubiegłym 
roku programu krajowego, w 

którym zaw.arta jest koncep­
cja „medycyny wieku rozwojo 
wego” obejmująca okres od u- 
rodzenia dziecka do ukończe­
nia przez nie 18 lat. W tym 
okresie młody człowiek powi­
nien pozostawać w zasadzie 
pod opieką jednego lekarza, co 
stwarza możliwości naturalnej 
integracji opieki zdrowotnej w 
szkole i w domu. W odniesie­
niu do wsi ustalono, iż pedia­
trią będzie się zajmował jeden 
lekarz, który określony dzień 
tygodnia poświęci na pracę w 
szkołach.

W miastach zaś zostaną zor 
ganizowane rejony pediatrycz 
no-szkolne (w Pile powstało 
już 5 takich rejonów), dzięki 
czemu znacznie skróci się dro 
ga dziecka do lekarza. Poprą 
wa efektywności polega m. iru 
na zmianie systemu badań le 
karskich. Wprowadzone zosta 
ną masowe badania przcdlekar 
skie (tzw. screeningi) oraz ba 
dania pogłębione, bilansujące 
stan zdrowia dzieci w wieku 
od 2 do 18 lat. Przy Wojewódz 
kim Szpitalu Zespolonym pow 
stała także Wojewódzka Porad 
nia Matki i Dziecka (kieruje 
nią lekarz-pediatra Marta Rep 
czyńska), Poradnia Medycyny 
Szkolnej, która zajmuje się kie 
rowaniem i nadzorowaniem 
działalności jednostek służby 
zdrowia oraz udziela konsulta 
cji z zakresu orzecznictwa dla 
potrzeb szkoły i ucznia. Aby 
zapewnić ciągłą opiekę, w przv 
padkach nagłych zachorowań 
przy Oddziale Pomocy Doraź­
nej utworzono pogotowie pe­
diatryczne, natomiast w pla­
nach znajduje się jeszcze utwo 
rżenie poradni okulistycznej, 
chirurgii dziecięcej i wad po­
stawy.

Wszystkie działania mające 
na celu poprawę sytuacji w 
zakresie szkolnej służby zdro 
wia podejmowane są wespół z 
władzami oświatowymi. Wy­
dział Oświaty i Wychowania 
Urzędu Miejskiego w Pile or 
ganizuje kurs dla logopedów 
craz nauczycieli, którzy będą 
prowadzili zajęcia korekcyjne. 
To wspólnę działanie lekarzy 
i pedagogów stwarza nadzieję 
na usprawnienie opieki zdro­
wotnej w placówkach oświato 
wo-wychowawczych. Medycyna 
szkolna — trzeba to wyraźnie 

podkreślić — jest odmianą me 
dycyny przemysłowej, stawia 
się przed nią jednak jeszcze 
większe zadania i trudniejsze 
problemy. Trawestując znane 
powiedzenie można rzec, iż czu 
wać nad zdrowiem młodego po 
kolenia trzeba tak samo dob­
rze, jak w przvpadku cpieki 
zdrowotnej nad dorosłymi, tyl 
ko jeszcze lepiej.

ZYGMUNT ROLA
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Określenie „z powołania” 
stosuje się zazwyczaj 
wobec takich zawodów, 

jak nauczyciel i lekarz. Zaś 
profesja urzędnika budziła ra 
czej inne skojarzenia: energi­
czny, sprawny, życzliwy. Al­
bo — ślamazarny, bez włas­
nej decyzji, opryskliwy... 
Przez dłuższy czas w opinii 
publicznej przeważały chyba 
raczej nie najlepsze cechy 
urzędnika. Nierzadko rzucano 
pod jego adresem epitet: biu­
rokrata!

Tymczasem większość pra­
cowników biur i instytucji cier 
piała najczęściej i wciąż cier­
pi nie za swoje grzechy. To 
prawda, że przez lata całe na 
szą administrację cechowała 
ociężałość, że asekuranctwo za 
gnieździło się mocno na wie­
lu szczeblach zarządzania, co 
rodziło ową „kancelaryjną mi 
tręgę”. Ale zło tkwiło głów­
nie w wadliwej strukturze i 
organizacji systemu admini­
stracyjnego, w niezwykle 
skromnych kompetencjach naj 
niższych komórek zarządzania, 
mających bezpośredni kon­
takt z ludnością. Istotne zmia­
ny następują po reformie ad 
ministracji, która uzyskała 
obecnie niezbędne warunki do 
poprawy stylu pracy.

Dzisiaj decyzje, zalecenia, 
uchwały trafiają z wierzchoł­
ka władzy państwowej do jej 
najniższych komórek w tere­
nie znacznie szybciej niż po­
przednio. Krótsza jest też dro 
ga odwrotna. W usprawnia­
niu administracji pomaga 

znaczne unowocześnienie tech 
nicznych środków łączności. 
Chodzi już nie o tradycyjny 
telefon, lecz aparaturę telek­
sową, pozwalającą na błyska­
wiczne ' przekazywanie ka­
blem tekstów pisanych. Na 
2360 gmin we wrześniu 1975 
roku 527 miało już stacje te­
leksowe. a obecnie ich liczba 
jest dwukrotnie większa.

Kryterium skuteczności
Z punktu widzenia obywa­

tela nie te wewnętrzne 
kwestie funkcjonowania admi 
nistracji są najważniejsze. Ja­
ko główne kryterium jej oce­
ny należy uznać „zdolność do 
wykonywania istniejącego pro 
gramu politycznego” — pi­
sał niedawmo wybitny znawca 
tej dziedziny, prof. Jerzy Sta- 
rościak.

A więc nie liczba okólni­
ków, instrukcji i zarządzeń 
jest świadectwem dobrej robo 
ty administracji, lecz kon­
kretne wyniki ekonomicz­
ne, rozwój produkcji, kultury, 
oświaty — w całym kraju, w 
poszczególnych regionach, miej 
scowościach. Pod tym wzglę­
dem, reforma przyniosła owo­
ce potwierdzające nadzieje 
społeczeństwa. Szczególnie w 
gminach nastąpiło ogólne oży 
wienie gospodarcze, wzrosła 
produkcja, rozwinęły się usłu 
gi, a zjawiska te powstały 
przede wszystkim dzięki da­
niu najniższym komórkom za 
rządzania znacznej samo­
dzielności ekonomicznej.

Po dwóch stronach biurka

Urzędnicy z powołania
Jeden z przykładów: gromady 
działały przeważnie opierając 
się o „darowiznę z góry”, czy­
li o dotacje nie sprzyjające 
samodzielnym inicjatywom i 
aktywności społecznej. Docho­
dy własne w ich budżetach 
stanowiły zaledwie 6.4 proc, 
(w 1972 r.). W rok później w 
nowo utworzonych gminach 
dochody własne w budżetach 
wyniosły już 62,3 proc., czyli 
wzrosły niemal dziesięciokrot 
nie.

Te i szereg innych nowych 
uprawnień stworzyło obiektyw 
ne przesłanki znacznie lepszej 
pracy gminnego aparatu urzęd 
niczego. Już w pierwszym ro­
ku po reformie na tym szcze 
blu, skargi i zażalenia ludno­
ści spadły o 25 proc. Samo­
dzielność, a więc i sprawność 
najniższych ogniw zarządza­
nia w załatwianiu spraw oby­
wateli powiększyła się jesz­
cze bardziej po likwidacji po­
wiatów. Konkretnie — po 1 
czerwca 1975 r. do kompeten­
cji naczelników gmin przeszło 
około 300 zadań uprzednio na­
leżących do powiatów.

Wzmocnienie autorytetu państwa
To wszystko rodzi lepszy 

klimat społeczny wobec admi­

nistracji i w znacznym stop­
niu podnosi prestiż urzędnika 
państwowego. Ma on teraz 
podstawy nie tylko do spraw­
nego działania, ale i osobiste­
go zadowolenia ze swojej po­
zycji zawodowej. Nawiązał do 
tych głębokich przemian Ed­
ward Gierek na III Plenum 
KC PZPR, otwierającym kam 
panię wyborczą do Sejmu i 
wojewódzkich rad narodo­
wych: „Dobra administracją 
umacnia autorytet państwa, 
nieudolna wyrządza mu szko­
dy — powiedział. — Praca w 
administracji państwowej wy 
maga społecznego powołania. 
Pracownik administracji na 
każdym jej szczeblu — to za­
równo kompetentny, wykształ 
eony specjalista, ale także, a 
nawet przede wszystkim — 
działacz (...) Administracja po 
winna nie tylko sprawnie za­
łatwiać sprawy obywateli, ale 
także służyć im życzliwą ra­
dą i pomocą”.

Jednocześnie I sekretarz KC 
z całą mocą podkreślił ko­
nieczność zdecydowanej wal­
ki z przejawami biurokracji, 
znieczulicy i podobnych zja­
wisk, podkreślając ważne za­
dania organizacji partyjnych 
w instytucjach i urzędach, 
które mają poważne upraw­

nienia, wynikające ze Statutu 
PZPR.

Doskonalenie kadr
Trzeba sobie uświadomić, 

że modernizacja struktury ad 
ministracji, decentralizacja u- 
prawnień itp. nie rodzi auto­
matycznie doskonałości, zer­
wania z biurokratyzmem i 
znieczulicą we wszystkich ko­
mórkach urzędniczych. I dziś 
można przecież spotkać urzęd 
ników, którym pomieszały się 
kompetencje i którzy uzurpu­
ją sobie prawa władcze 
przysługujące u nas wybiera­
nym przez społeczeństwo cia­
łom przedstawicielskim — 
głównie Sejmowi i radom na­
rodowym. Nie każdy urzędnik 
w pełni zdaje sobie sprawę, 
że posiadany przezeń niezbęd 
ny zakres uprawnień do wy­
dawania decyzji — w żad­
nym przypadku nie oznacza 
„górowania” nad obywatelem. 
Że administracja — to prze­
de wszystkim aparat mający 
służyć obywatelom i 
sprawnie załatwiać ich potrze 
by. Są jeszcze funkcjonariu­
sze, którz^ stosunki między 
urzędem a ludnością traktują 
na zasadzie dewizy: nos dla 
tabakiery. Nieraz taka fałszy­

wa świadomość wynika po 
prostu z braku rzetelnej edu­
kacji zawodowej i politycznej.

Ogromne znaczenie ma więc 
ustawiczne szkolenie pracow­
ników administracji, uczenie 
ich kultury urzędowania i de 
mokratyczncgo stosunku do 
obywatela. Musi również fun­
kcjonować stale autentyczna 
kontrola społeczna oraz nie­
skrępowana krytyka obywa­
telska wobec wszystkich bra­
ków i schorzeń administracji.

Według szacunków, łącznie 
we wszystkich ogniwach admi 
nistracji, a więc także fa­
brycznej, zjednoczeń i WOG- 
ów, w bankach, pocztach itp. 
liczba pracowników admini­
stracji grubo przekracza mi­
lion osób. Ale w tej klasycz­
nej, państwowej administra­
cji terenowej ich liczba jest 
znacznie skromniejsza. 1 wrze 
śnia 1975 r. wynosiła 90 000 
osób. Spośród nich wykształcę 
nie wyższe miało 16 600, 
średnie — 65 400, natomiast 
bez wykształcenia średniego 
było 8 000. Wysokie obecnie 
wymagania skłaniają wielu z 
nich do podnoszenia poziomu 
wiedzy. 1 września 1975 r. 
dokształcało się w zakresie 
szkoły wyższej 4 500 osób, zaś 
spośród tych, którzy dotąd 
nie zdobyli matury — połowa

Dokończenie na str. 6
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Wielkopolski Klub Hobbystów

PASJA TWORZY ZBIORY
Instruktor Wielkopolskie­

go Klubu Hobbystów 
przy poznańskim Pała­

cu Kultury — Jan Szopiński 
mówi: ,,Ludzie zbierają .oslow 
nie wszystko. Od znaczków, 
nalepek, etykiet, monet, meda­
li, a więc przedmiotów pospo­
litych i powszechnych, po sta­
rodruki, obrazy, zegary. Każde 
hobby jest dla nas cenne i cie­
kawe; przede wszystkim zaś te 
zbiory, które stanowią wartość 
uniwersalną, wyjątkową nie 
tylko dla kolekcjonera. Tych 
chcielibyśmy pozyskać szcze­
gólnie, aby ciekawe i wartoś­
ciowe zbiory nie służyły ty.to 
jednemu człowiekowi. Chcieli­
byśmy, by wzbogacały ogół; nie 
wykluczone, że staniemy f e 
kiedyś pośrednikiem, pomiędzy 
posiadaczami interesujących 
przedmiotów a bibliotekami i 
muzeami. Nie znaczy to wcale, 
że zamykamy nasze podwoje 
zbieraczom rzeczy powszech­
nych. Każda pasja jest nam 
bliska, bo każde autentyczne 
hobby wzbogaca”...

Wielkopolski Klub Kolekcjo­
nera, powstał cztery lata temu. 
Już u zarania znalazł mecena­
sa w poznańskim Pałacu Kul­
tury, który udostępnił pomiesz 
czenia klubowe, finansuje wy­
cieczki i wystawy, pomaga w 
technicznej organizacji imprez. 
W 1974 roku' zorganizowano 
pierwszą wystawę pod znamien 
nym hasłem „Czego to ludzie 
nie zbierają”. Później nrzyszła 
kolej na ekspozycje specjali­
styczne, jak np. ogólnopolska 
„Orzeł polski w kolekcjoner­
stwie”, wystawa odznak i me­
dali z okazji rocznic Rewolucji 
Październikowej, muzyka, 
przyroda, pozłotnictwo w kolek 
cjonerstwie- itp. Obecnie przy 
gotowywana jest kolejna wy­
stawa, która połączona zosta­
nie z pierwszymi Poznańskimi 
Targami Różności. Na tę im­
prezę zaproszono osoby nie- 
zrzeszone oraz członków ponad

20 podobnych klubów z całej 
Polski.

Jakie jest pana hobby?
Klubowe spotkania hob­

bystów to nie tylko wymiana 
i nabywanie przedmiotów po­
trzebnych kolekcjonerowi. Pre­
lekcje, snotkania z wybitnymi 
hobbystami, odwiedziny w mu­
zeach, klubowe ekspozycje zbio 
rów — wszystko to pomaga im 
poszerzać wiedzę o przedmio­
cie ich zainteresowań. W po­
znańskim klubie jest 70 hob­
bystów.

Stanisław Anioła, z wykształ 
cenią biolog, ratował ongiś bez 
radnego pingwina na plaży w 
Świnoujściu. Może wtedy, a 
może i wcześniej zaczęła się 
jego fascynacja tym niezwyk­
łym ptakiem. Zbiera więc wszy 
stko o pingwinie: wizerunki, 
publikacje, ryciny, druki, obra 
zy itp. Nieustannie uzupełnia 
swoją kolekcję.

Inź. Feliks Klaczyński jest 
twórcą modeli wiatraków, z 
których wiele zasiliło zbiory 
polskich muzeów, m. in. Mu­
zeum Rolnictwa w Szreniawie 
koło Poznania. Odtwarzane z 
autopsji modele stają się z cza­
sem szczegółową dokumenta­
cją, jak chociażby ten, którego 
pierwowzór spalił się w kilka 
dni po tym, gdy inż. Klaczyń­
ski zrobił jego model. Gdyby 
komuś zależało na odtworzeniu 
wiatraka, mógłby to uczynić 
jedynie na podstawie tego mo­
delu.

Jedynaczka w poznańskim 
klubie (okazuje się bowiem, że 

zbieraczami są przede wszyst­
kim mężczyźni) — Irena Rych­
ły, posiada jeden z najwięk­
szych w Polsce zbiór muszli; 
Mieczysław Łukaszewski zaj­
muje się korzenioplastyką; Ja­
cek Olszański zbiera modele 
samochodów i kolejek.

Wiceprezes klubu — Edward 
Gaziński, zajął się rzeczą zgo­

ła niezwykłą. Jego konikiem 
jest „hobby o hobby”, jak sam 
to określa, a więc wszystko, co 
dotyczy kolekcjonerstwa. Ze­
brał tego kilkanaście tomów 
publikacji i wycinków praso­
wych stanowiących obecnie kil 
ka tysięcy stronic tekstu.

Osobliwością wśród poznań_ 
skich kolekcjonerów jest zna­
ny plastyk i karykaturzysta — 
Stanisław Mrowiński, który 
— jak się go popularnie okreś­
la — jest niemal chodzącym 
muzeum. Zbiera wszystko, co 
go interesuje, wyodrębniwszy 
kilka imponujących kolekcji: - 
Beethovenie, o łosiu, zbiór okła 
dek nutowych i plakatów, sta­
lówek, nie wspominając o sta­
rodrukach i znaczkach poczto_ 
wych.

Etykieta
dla kolekcjonerów
Jedną z popularnych form 

pracy klubu hobbystów są spot 
kania u kolekcjonerów, którzy 
z różnych względów, najczęś­
ciej technicznych, mogą udo­
stępnić swe zbiory jedynie w 
domu. Z jednym z nich — pre_ 
zesem Klubu — Wojciechem 
Rybarczykiem, rozmawiamy o 
jego hobby — o filumenistyce. 
Trafiłem w porę. Mieszkanie 
państwa Rybarczyków powięk­
szyło się w ostatnim czasie, 
będzie więc okazja i sposob­
ność, by stworzyć prawdziwe 
„sanktuarium” etykiet i walo­
rów filumenistycznych, opra­
cowań i literatury.

Urokliwości tego hobby nie 
jest w stanie pojąć ten, kto 
przez kilkanaście lat ogląda to 
samo pudełko zapałek, z wy­
blakłym. ceglastym koguci- 
kiem. Dopiero kiedy przeglą­
dam mały wycinek kolekcji 
Wojciecha Rybarczyka, mogę 
zorientować się, jak bardzo fas 
cynujące i kształcące są te mi­
niaturowe cacka sztuki poligra

Łódzkie Muzeum
Włókiennictwa

Oprócz tkanin zabytkowych i 
artystycznych Łódzkie Mu­
zeum Włókiennictwa posiada 
bogatą kolekcję wzorów tka­
nin przemysłowych. Zgroma­
dzono tu kilkadziesiąt tysięcy 
próbek materiałów, produko­
wanych od lat 30-tych ubieg­
łego wieku, do wybuchu II 

wojny światowej.
Uzupełnieniem tego zbioru 

jest dział odzieży dawnej i 
współczesnej oraz tkactwa lu 

dowego
Na zdjęciu: pracownice Mu­
zeum przy jednym z ekspona­
tów z przełomu XVII i XVIII w.

CAF — fot. Zbraniecki 

ficznej, starannością wykona­
nia, barwą i różnorodnością 
motywów przechodzące naj­
śmielsze wyobrażenia.

Zbieractwo to narodziło się 
blisko 150 lat temu wraz z 
pierwszymi etykietami, które 
pojawiły się około 1830 roku 
na pudełkach z zanałkami w 
Wielkiej Brytanii.

W Polsce filumeniści zrzesze 
ni są w kołach przy Polskim 
Związku Filumenistycznym, 
opracowują własne katalogi, 
organizują wystawy, choć filu- 
menistyka jest u nas mniej po­
pularna niż nn. w Czechosło­
wacji, Związku Radzieckim 
czy Portugalii. W Poznaniu jest 
20 zrzeszonych filumenistów.

Wojciech Rybarczyk od prze­
szło 15 lat wszystkie wolne 
chwile poświęca tej pasji. A 
ma ich niewiele, bowiem pra­
cuje w dyrekcji kolei, jest prze 
wodniczącym zespołu orzekają­
cego Kolegium do Spraw Wy­
kroczeń, działaczem partyjnym 
Stronnictwa Demokratvcznego, 
Związków Zawodowych, spo­
łecznej komisji pojednawczej, 
sporo też czasu poświęca skra­
wom klubu hobbystów. Zdołał 
jednak zebrać 20 000 nie powta 
rzających się etykiet oraz 15 000 
tzw. dubletów. Interesują go 
przede wszystkim te, które obra 
zują podbój Kosmosu i rozwój 
astronautyki oraz wszystkie 
związane z militariami.

Hobbyści są na świecie
Etykieta wcale nie jest łat­

wa do zdobycia. Pomaga w tym 
jednak stała korespondencja z 
kolekcjonerami na całym nie­
mal świecie, w tak odległych 
krajach jak Japonia, Stany 
Zjednoczone, Kanada, Argen­
tyna, Indie, Pakistan, Bangla­
desz, nie mówiąc już o państ2 
wach europejskich. Dzięki tej 
wymianie udało się panu Ry- 
barczykowi zdobyć coś, co sta­
nowi ozdobę ;-*go kolekcji — 
etykietę „książeczkowych” za­
pałek używanych w ośrodku lo. 
tów kosmicznych w Huston 
podczas lotu „Apollo 12”.

Hobby poznańskiego filume- 
nisty to nie tylko zbieractwo. 
Aby przygotować staranna i 
udokumentowany zbiór, trzeba 
doskonale znać jego przedmiot 
— w tym przypadku dzieje kos 
monautyki i historię oręża, a 
także kilka języków obcych, 
ułatwiających korespondencję, 
uzupełnianie zbiorów i studio­
wanie literatury.

Poznański klub hobbystów 
jest tworem młodym. Po okre­
sie organizacń' i pozyskiwania 
nowych członków zakłada so­
bie coraz ambitniejsze cele: 
tworzenie specjalistycznych sek 
cji tematycznvch, zorganizowa_ 
nie biblioteki, inicjowanie ru­
chu kolekcjonerskiego w Wiel- 
kopolsce, nawiązanie kontak­
tów z podobrymi zrzeszeniami 
istniejącymi w krajach socja­
listycznych, organizowanie cyk 
licznych targów różności, sze­
roką pracę wychowawczą z 
młodzieżą. Ci, którzy zbierała 
opakowania, myślą o zorgani­
zowaniu ogólnopolskiej wysta­
wy towarzyszącej poznańskim 
Targom Opakowań. Chyba im 
sie to uda...

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

W pogoni za sukcesem

Gdzie startować? «
pr

Gdzie są nasze szanse? Gdzie pracować, aby zdobyć 
wód, sukces? Oto pytanie, które przede wszystkim go 
dają sobie ludzie młodzi. Ale nie tylko oni. * si.

Na ogół w Polsce pokutuje zasada, że awansuje ten, 
przyjeżdża do Warszawy. Wynika to częściowo stąd, że d0 ph 
Warszawy istotnie przyjeżdża kadra wysoko kwalifikowa. da 
nych fachowców. Aby tutaj zaproponować komuś prac^ 
mieszkanie, trzeba mieć poczucie, że jest to człowiek nie. W 
zbędny. Ale czy tych ludzi istotnie czekają tu takie kariery, pi 
czy też „sprowadzani” są do stolicy dlatego, że mają już cz 
swym koncie dorobek pracy i osiągnięcia? . Cl

W Płocku słyszałem słowa: w Polsce istnieje duża migracja £c 
ludności, ale ten ruch odbywa się tylko w jedną stronę J ki 
w kierunku dużych miast. Może to przesada, że tylko w t^Lr 
stronę. Tyle przecież inwestycji, tyle budów, tyle mały^ w 
mieścin, gdzie tworzy się nowy przemysł, który przyciąga J & 
dzi. Ale słowa mieszkańców miasta niemałego przecież, a na. ał 
wet już wojewódzkiego, też o czymś świadczą. Po prostu do; w 
nich ludzie przyjeżdżają mniej chętnie, prawdziwym magne. 
sem jest metropolia.

Jeszcze kilka lat temu prowadzono w Warszawie badania ta 
socjologiczne, z których wynikało, że 40 proc, rolników z wyż. 
szym wykształceniem mieszka i pracuje w... Warszawie. Nie 
jest to, jak wiadomo, najbardziej rolnicze miasto w Polsce, 
statystyka więc dowodziła, że ludzie po studiach kurczowo 
trzymają się stolicy. Gdyby dziś powtórzono te badania, wy. ej 
padłyby one zapewne inaczej, choć nie wiem na ile. .Pisza 
„inaczej” na podstawie rozmów ze studentami akademii roli 
niczych, których nastawienie jest dziś nieco inne: wiedzą juj sr 
o tym, że PGR jest przedsiębiorstwem produkcyjnym na « 
wielką skalę i zostać jego kierownikiem to awans. Miasto po. 
nadto zaczyna być coraz bardziej uciążliwe i w kalkulacjach 
życiowych ten fakt także bierze się pod uwagę.

Rozmawiałem z dyrektorami huty Katowice, którym pew. 
nego dnia przed kilku laty powierzono te stanowiska. Wszy, 
scy mieli na ogół mieszkania w Krakowie lub w Warszawie, 
stanowiska, znajomych i wszystko to, co ma człowiek jako! 
tam urządzony w życiu. Nikt z nich nie tylko nie odrzuci] 
oferty pracy na pustkowiu, ale wprost przeciwnie — wszyscy 
gnali do Dąbrowy Górniczej, do hoteli robotniczych (gdzie 
mieszkają po dziś dzień) z zapałem. — Taka huta — mówili 
— to jest męska sprawa. Nie pieniądze, nie wygody, lecz am. 
bicje były jej atrybutem.

Oczywiście, sytuacja młodego człowieka, który kończy stu- 
dia, jest nieco inna, aniżeli ludzi z długoletnią praktyką, 
których werbuje się do pracy. Im ofiarowano stanowiska, 
nawet wysokie. Młody człowiek jedzie do takiei huty w nie­
znane, nie wie, jaką pracę przypadnie mu wykonywać, jak 
go przyjmą, jak docenią. Ale przecież gdziekolwiek by po­
szedł, tego wiedział nie będzie. Istnieje zaś wiele dowodów, 
na to ,że właśnie na prowincji, właśnie tam, gdzie buduje 
się coś nowego, gdzie człowiek z wvkształceniem ma wyższą 
cenę — łatwiej zaczynać pracę, łatwiej awansować, łatwiej 
odkryć własne zdolności.

Do Szprotawy przybył kiedyś inżynier, którego powitano 
w fabryce tak: — Proszę pana, inżyniera tu dotychczas nie 
było i też się fabryka nie zawaliła, ale niech nam pan po. 
wie: czy umie pan grać w brydża? A to bardzo dobrze, bo 
w całej Szprotawie nie ma czwartego. Inżynier opowiadał 
o tym wydarzeniu po latach pogodnie. Po latach, kiedy już 
był dyrektorem

Pomimo wszystko fakt, że prowincja otwiera przed inży­
nierem perspektywy widać niejako gołvm okiem. — Lecz co 
mam robić ja? — powie humanista. Odnowiedź na to pyta­
nie zależy od punktu widzenia. Maria Łopatkowa, dyrektor 
Ognisk Wychowawczych w Warszawie, zaczynała pracę jako 
nauczycielka wiejska. I po dziś dzień twierdzi, że to był 
najlepszy okres w jej życiu. Skończyła polonistykę i z dyplo­
mem wyższej uczelni pojechała do szkoły podstawowe! na 
wieś. Otoczył ją krąg ludzi, którym była bardzo potrzebna. 
A były to nie tylko dzieci. Szybko zorientowała się. że i star, 
si mogą oczekiwać czegoś od polonisty z dyplomem.

Nie wspominam już o lekarzach, bo ich przydatność w ca­
łej Polsce jest oczywista. Do tego stonnia. że w niektórych 
rejonach nie można uruchomić nowego oddziału szpitalnego, 
bo brak fachowców.

Wielu ludzi wraca do wielkich miast, tych samych, z któ­
rych wyjechali okrężną drogą — poorzez wsie, miasteczka, 
w których rozpoczynali pracę. Na ogół nie żałują swoich wy­
borów. czasem źałuja, że przystając na jakiś awans muszą 
te miejsca Dorzucić. Społeczeństwo ruchliwe to takie, w któ­
rym ludzie kręcą sie w obie strony — i w górę, i w dól 
j wszędzie szukatą swojego miejsca, a żadne nie jest jedy. 
nym i obranym bezwzględnie na zawsze.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO

Przez wiele lat w polskiej 
prasie filatelistycznej to­
czyła się gorąca dysku­

sja czy znaczki wydawane w 
okresie drugiej wojny świato­
wej w oficerskich obozach dla 
jeńców wojennych w Niem­
czech należy uważać za pełno­
prawne. Padały pytania: Czy 
to są w ogóle znaczki poczto­
we? Czy takie znaczki należy 

. zbierać?
Oczywiście, iż znaczki te nie 

były wydawane przez państwo, 
które ma wyłączny monopol 
drukowania znaków dla opłat 
pocztowych. Kursowały na o- 
graniczcnym terenie i to bar­
dzo małym. A jednak... Nie 
zapominajmy, iż to była woj­
na, która . rządziła się własny­
mi prawami, i właśnie nie­
zwykłe okoliczności spowodo­
wane zawieruchą wojenną do­
prowadziły do narodzin tak 
zwanych znaczków obozowych.

A były używane w obozach 
(Oflagach) Woldenberg (dziś 
Dobiegniewo), Gross—Born,
Murnau oraz Neu—Branden­
burg. Nie ulega żadnej wątpli­
wości, iż inicjatorzy tych wy­
dań należeli do bardzo inteli­
gentnych psychologów. Ludzie 
ci zdawali sobie sprawę, że 

; jeńcom należy stworzyć jakieś
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zajęcie, które pozwoliłoby im 
zapomnieć o codziennych tro­
skach, a tęsknocie za krajem i 
rodziną, a przede wszystkim 
zabić szarzyznę życia za dru­
tami kolczastymi. Wydawało 
się( iż stworzenie poczty obo­
zowej pozwoli wielu jeńcom 
uciec od potwornej nudy i ule­
czy ich z choroby tzw. „dru­
tów kolczastych”. Liczni ofice­
rowie — w cywilu graficy, 
plastycy, drzeworytnicy, urzęd 
nicy pocztowi zabrali się ocho­
czo do pracy.

W ten sposób powstały ka­
dry funkcjonariuszy poczto­
wych. Nie zapominajmy, iż w 
Dobiegniewie znajdowało się 
7000 jeńców. Niektóre bloki 
były od siebie bardzo oddalo­
ne. Poczta obozowa ułatwiała 
kontakty pomiędzy jeńcami; za 
jej pośrednictwem przesyłano 
życzenia świąteczne, zamawia­
no książki w obozowej biblio­
tece. I jeszcze jeden z powo­
dów wydania znaczków, które­
go nie należy lekceważyć. Te­
matyka znaczków miała wy­
raźny cel: podtrzymanie jeń­
ców na duchu.

Należy przy tym podkreślić, 
jż w myśl pr/episów Konwen­
cji Genewskiej jeńcy korzy­
stali z różnych uprawnień, 
stwarzających podstawę dla 
pewnego rodzaju samorządu 
wewnętrznego.- W „Oflagach” 
dla wysyłkj na zewnątrz oraz 
dla nadchodzącej koresponden­

cji, w każdej z kompanii znaj­
dował się oficer pocztowy. 
Właśnie dzięki nim zorganizo­
wanie poczty wewnętrznej by­
ło znacznie ułatwione. Należy 
również podkreślić, iż sumy 
wpływające ze sprzedaży zna­
czków były przeznaczone na 
cele charytatywne.

Decyzję o emisji znaczków 
było łatwo wydać. Lecz jak 
zrealizować druk znaczków w 
warunkach obozowych. Trzeba 
podziwiać pomysłowość ludzi, 
którzy przystąpili do tej pra­
cy. Projekty znaczków, pocz­
tówek i okolicznościowych 
stempli — wykonywali artyści 
graficy i malarze. Projekt za­
twierdzał referent artystyczny. 
Znaczki odbijano za pomocą 
oras i rytów w drewnie lub 
linoleum. Osobnym problemem 
było zdobycie niezbędnego pa­
pieru. Pierwsze naczki w Wol­
denbergu były drukowane na 
marginesach dzienników, a na­
wet na papierze po paczkach 
papierosów! Ale w jaki sposób 
perforować znaczki? I na to 
znaleziono sposób. Perforacja 
arkuszy odbywała się przy po­
mocy kółka zębatego, wyjęte­
go z zegarka i wprawionego w 
odpowiedni uchwyt!

Nie należy się dz;wić, że w 
takich warunkach druku, pier­
wsze znaczki byiy bardzo pry­
mitywnie wykonane i cechuje 
je znaczna różnorodność w ga­
tunkach papieru, odmian ko-

Znaczki za drutami
lorów itp. Wartość nominalna 
znaczków podana była w nie­
mieckiej walucie obozowej 
(Lagermarke).

Pierwsze znaczki obozowe 
powstały w Woldenbergu 
(Obóz II C) w dniu 5 kwietnia 
1942 r. z okazji Świąt Wielka­
nocnych. Zostały wydane ce­
lem ułatwienia wymiany ży­
czeń świątecznych pomiędzy 
jeńcami zamieszkałymi w róż­
nych blokach. Dochód z ich 
sprzedaży przeznaczono na 
„.Fundusz Wdów i Sierot”. 
Znaczek wartości 10 fen. 
przedstawiał sylwetkę wdowy 
z sierotą. Ta pierwsza poczta 
obozowa została uruchomiona 
tylko w dniach 5 i 6 kwietnia, 
zwana „Wielkanocną” — cie­
szyła się tak wielkim powo­
dzeniem, iż dała impuls do 
zorganizowania stałej poczty 
wewnętrznej, którą ostatecz­
nie uruchomiono 7 maja 1942 r.

Jak już wspomnieliśmy, te­
matyka znaczków miała wy­
raźny charakter patriotyczny, 
mający na celu podtrzymywa­
nie jeńców na duchu. Przyto­
czymy kilka przykładów; „150- 
lecie ustanowienia orderu 
„VjMuti Militari”, 80 rocznica 
Powstania Styczniowego, Re­
produkcje pośągów i obrazów 

Matki Boskiej. Właśnie ta se­
ria jest bardzo poszukiwana 
przez zbieraczy zagranicznych, 
których hobby stanowi tema­
tyka religijna. Jednak naj­
większym powodzeniem cie­
szyła się seria złożona z trzech 
znaczków, wydana w 1943 r. z 
okazji 400-lecia śmierci Miko­
łaja Kopernika. Seria ta zo­
stała uzupełniona bloczkiem. 
Emisja ta dziś jest bardzo 
trudna do zdobycia, w Roku 
Kopernikowskim 1973 — po­
szukiwali jej filateliści z ca­
łego świata. Mieliśmy również 
znaczki z portretami hetma­
nów polskich, jak również z 
podobiznami Kościuszki, Si­
korskiego, Paderewskiego i in­
nych. Był znaczek dla uczcze­
nia bdhaterskiej obrony War­
szawy w 1939 r. Znaczek upa­
miętniający 25-lecie Powstania 
Wielkopolskiego i wiele in­
nych. Specjalnym powodze­
niem-cieszył się znaczek war- 
tości 10 fep. dla upamiętnienia 

hRoku Olimpijskiego i symbo- 
/licznych ; zawodów ' olimpij- 

I skich, które odbyły się w obo- 
i zie. 7

Pocztą w obozie w Gross— 
Born (Oflag II D) powstała 11 
grudnia 1943 r. Na pierwsze 
miejsce wysuwa się wydanie 

olimpijskie (trzy wartości). Nie 
ulega wątpliwości, iż miało 
ono symboliczne znaczenie. 
Przypominało o olimpijskiej 
idei zbratania wszystkich na« 
rodów j zaprzestania wojen, 
Zorganizowanie miniaturo­
wych igrzysk olimpijskich za 
drutami kolczastymi dowodził# 
wielkiego hartu i żywotności 
ludzi, którzy mimo niewoli po­
trafili urządzić symboliczne 
igrzyska olimpijskie (sprzętu 
dostarczył Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż). Zawody od­
bywały się od 30 lipca do 15 
sierpnia 1944 r. i obejmowały: 
biegi krótkie, średnie i na dłu­
gich dystansach, bieg z prze­
szkodami, pchnięcie kulą, rzut 
drewnianą maczugą (zamiast 
granatu), skoki, tenis j mecze 
piłki nożnej. Ba! Nawet przy­
gotowano medale olimpijskie 
tłoczone w kartonie. Znaczki 
olimpijskie są o następujące! 
tematyce: 10 j 20 fen. — pięć 
kółek, 50 fen. — jeździec na 
starożytnym rydwanie wyści­
gowym. Przygotowano również 
specjalną pocztówkę, wartości 
10 fen.

Z okazji obozowych igrzysk 
zorganizowano wystawę filate­
listyczną i dla jej upamiętnie-



^r-r Muzeum Instrumentów 
VV Muzycznych panował te 
’* go popołudnia ożywiony 

ruch. Niewielki hall i reprezen 
tacyjna sala im. GrobLcza z 
trudem mieściły wszystkich 
przybyszów. ° siedemnastej 
pełno tu było młodzieży, dwie 
godziny później przeważali star 

\ sali na górze — nadkom­
plet widzów, w ostatnich rzę­
dach — po dwie osoby na krze 
gle. Atmosfera skupienia. 
Wszyscy wpatrzeni w aktora i 
pianistkę. Piękno poezji Gał­
czyńskiego potęguje muzyka 
Chopina. Tak upływa ponad 
godzina. Potem gorące oklas­
ki i kwiaty, pierwsze szeptane 
recenzje” słuchaczy. Gdzieś 

w końcu wąskiego korytarza 
grupka dziewcząt podchodzi do 
aktora. On uśmiechnięty mó­
wi coś, rozdaje autografy-
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Tak było na niedawnym spek
taklu poetyckim przygotowa­
nym i wykonywanym przez 
Jana Englerta przy współudzia 
le Andrzeja Tatarskiego. Jed­
nej z comiesięcznych propozy­
cji Sceny Inicjatyw poznań­
skiej „Estrady”. Spektakle tej 
sceny stworzyły sobie już wła­
sną atmosferę, zdobyły kilku­
setosobowe grono sympatyków

i stałych bywalców, a także 
miejsce w kalendarzu kultural 
nym Poznania. Scena istnieje 
od dwóch lat, działa jez więk­
szego rozgłosu, bez szumnych 
reklam. — Po prostu na rekla­
mę nie ma funduszy, ale to i 
dobrze — powiada Małgorzata 
Dryjska, inicjatorka i zarazem 
jednoosobowy ,.personel” pla­
cówki — bo bez niej na nasze 
imprezy przychodzi wystarcza­
jąca liczba osób; jak na nie­
wielkie, każdorazowo wynaj­
mowane sale.

Ludzie, którzy raz zetknęli 
się z imprezami Sceny Inicja­
tyw przychodzą zazwyczaj na 
kolejne. Albowiem wiedzą, że 
każdą proponowaną pozycję ce 
chują jakieś wartości artystycz 
ne. „Konopielka” Redlińskiego, 
poezja Achmatowej, Norwida, 
Jesienina, Gałczyńskiego (mó­
wiona i śpiewana) to repertuar 
niektórych z dotychczasowych 
przedstawień. Przyciągają ,po- 
nadto atrakcyjni wykonawcy, 
wybitni artyści: Maja Komo­
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Czytelnik” dotrzymał sło­
wa. W określonym ter- 

,, minie ukazały się pierw 
sze tomy wielkiej, przez pań­
stwa socjalistyczne wspólnie 
zainicjowanej „Biblioteki 
Zwycięstwa”, równolegle uka 
zującej się w kilku językach, 
w jednolitej oprawie graficz­
nej. Większość z tych książek 
znamy już z polskich orygi­
nałów czy przekładów, ale jed 
nak warto choćby w krótkim 
omówieniu do nich powrócić..

Oto Zbigniewa Załuskiego 
— „Czterdziesty ćzwarty — 
wydarzenia, obserwacje, ref­
leksje”, ósme wydanie. Książ 
ka głęboka, przemyślana, 
książka mądra, w której od­
ważnie jak nikt potąd, autor 
podjął się naświetlenia jakże 
bolesnych i powikłanych w 
czas wojny, a i po niej — 
spraw polskich. Po swych po­
przednich pozycjach, będą­
cych zarzewiem zapalczy­
wych dyskusji, jak choćby 
„Przepustka do historii” czy 
„Siedem grzechów...”, ta po­
zycja, na pewno najlepsza w 
dotychczasowym dorobku 
świetnego publicysty, jest naj 
pełniejszą, stanowiąc niejako 
zsumowanie może nie tyle 
spraw, co problemów, postaw, 
urazów i histerii w widzeniu 
wielu spraw Polaków.

Najlepsza z książek Anny 
Seghers — „Siódmy Krzyż” 
jest jaskrawym oskarżeniem 
hitleryzmu, a zarazem wska­
zaniem na źródła jego suk­
cesów w otumanionym i ży- 
jącym starymi, fałszywymi mi­
tami społeczeństwie. Drama­
tyczna opowieść o losacn 
siedmiu uciekinierów, więź­
niów obozu koncentracyjne­
go, z których tylko jeden 
uchodzi cało, jest okazją do 
penetracji postaw społecz­

nych, a zarazem do ukazania 
mechanizmu działania apara 
tu hitlerowskiego.

Przegadaliśmy kiedyś w 
Berlinie z Bruno Apitzem, cały 
wieczór. Patrzyłem na jego 
chudą, steraną twarz. Nie 
mogło nie odbić się na niej 
jedenaście lat hitlerowskich 
więzień i obozów koncentra­
cyjnych. Widziałem na niej 
skupienie, a zarazem pojawia 
jący się niekiedy jakże bar­
dzo ludzki uśmiech. Zawsze 
chyba musiał być taki: spokoj 
ny, wyciszony zewnętrznie, a 
zarazem pełen wewnętrznego 
żaru. Świadectwem choćby ta

Z książką na ty

jego wzruszająca powieść 
„Nadzy wśród wilków” — 
ostra zarazem, bezkompromi­
sowa i jednocześnie tak w 
pełni, tak jednoznacznie zwró 
eona w stronę człowieka. 
Apitz tkwił w obozach kon­
centracyjnych w międzynaro­
dowym ruchu oporu. Za kan­
wę swej opowieści przyjął 
historię, wspartą o autentyk, 
przemycenia do Buchenwal- 
du w transporcie więźniów z 
Oświęcimia dziecka z war­
szawskiego ghetta, Stefana. 
Walka w jakże nierównych wa 
runkach o życie, o los dziec 
ka jest piękną kartą świad­
czącą o przewadze szlachet­
nych, ludzkich uczuć nad 
bezprawiem i przemocą.

Bułgarię w dotychczas wy­
danych tomach „Biblioteki 
Zwycięstwa” prezentuje Dy­
mitr Dimow swą dwutomową

kolczastymi
| r.ia wydrukowano trzy znaczki 
1 olimpijskie na jednym arkusi- 
. ku (w zmienionych kolorach). 
| Bloczek sprzedawany był z do- 
| Platą 20 fen. na cele „Fundu- 
I szu Obozowego”. Przygotowa- 
1 no zaledwie 1155 sztuk takich 
I bloczków, z których wiele ule- 
j Sto zniszczeniu w czasie ewa- 
| kusrji obozu. Z całą pewno- 
1 ścią wspomniany arkusik na- 
I leży zaliczyć do rzędu najrzad- 
I szych znaczków olimpijskich 
] świata.
I Przy tej sposobności trzeba 

koniecznie zająć się pewnym 
| znaczkiem, którego narodziny 
| stanowią światową sensację. 

; Oto jego historia. Któregoś 
dnia w połowie 1944 r. nie- 

I miecki komendant obozu 
1 wpadł na „genialny” pomysł. 
I W okolicach Gross—Born znaj- 
) dowala się farma hodowli 
' srebrnych lisów. Zwierzęta 
J dotknęła jakaś epidemia i za- 
| częły padać. Hitlerowcy doszli 
I do wniosku, że mięso zdech- 
I łych lisów będzie stnowiło 
i znakomitą potrawę dla jeń- 
j ców! Podano więc na obiad 
j Pieczyste... ze srebrnych li- 
1 sowi Choć stołownicy byli po- 
3 zadnie wygłodniali, żaden z 
I nich nie tknął takiej potrawy. 
| Lecz Niemcy postanowili być

uparci i przez kilka dni z rzę­
du podawali jedynie lisie mię­
so. W obozie doszło do gło­
dówki i w tym czasie wydru­
kowano błyskawicznie tak 
zwany znaczek „protestacyj­
ny”, który w okresie głodówki 
był doklejany na wszystkie 
przesyłki pocztowe. Przedsta­
wiał on głowę lisa trzymające­
go w zębach widelce. Znaczki 
były w dwóch kolorach: żół­
tym i szarym, a w użyciu znaj 
dowały się zaledwie przez kil­
ka dni. Nie potrzeba, dodawać, 
że są one bardzo rzadkie. Bez­
sprzecznie stanowią nie tylko 
niezwykły obiekt filatelistycz­
ny, lecz również muzealno-hi- 
storyczny, związany z historią 
obozu w Gross—Born.

Poczta wewnętrzna w obo­
zie VII A w Murnau została 
zorganizowana od 6. 11. 1942 r. 
Podobnie jak w Woldenbergu 
znaczkj ząbkowano przy po­
mocy zaostrzonego kółka zęba­
tego wyjętego z zegarka.

Do najciekawszych wydań 
z obozu Murnau można zali­
czyć — wydany 16 grudnia 
1942 r. znaczek z motywem za­
czerpniętym z kaplicy obozo­
wej. Pośrodku widoczny jest 
wizerunek Matki Boskiej Czę­

W programie poznańskiej Estrady

Wartościowa Scena Inicjatyw
rowska, Daniel Olbrychski, Au 
gust Kowalczyk, Wojciech Sie 
mion, Roman Wilhelmi czy 
wspomniany Jan Englert albo 
pianista Cezary Owerkowicz. 
Ów zestaw wykonawców wy­
nika zresztą z założeń istnie­
nia placówki: pokazywać na 
poznańskich scenach i estra­
dach znanych artystów, którzy 
potrafią zaprezentować się sa­
mi, w programach ich intere­
sujących. Przeważnie więc ak 
torzy sami spektakle te reży­
serują, dobierają do nich sce­
nografię, tło muzyczne. Fakt, 
że wykonują to, co r^ajbardziej 
lubią i cenią oraz że czują się 
odpowiedzialni za całość, zwięk 
sza dodatkowo ich zaangażowa 
nie w realizację programów co 
— jak dowiodły dotychczasowe 
przedstawienia — przynosi za­
dowolenie i im samym i pu­
bliczności.

Prócz recitali poetyckich se­
zonowy repertuar Sceny Ini­
cjatyw zawiera recitale piosen 
ki literackiej (zainaugurowała

powieścią „Tytoń”, w prze­
kładzie Heleny Bychowskiej. 
Ta, ciekawie skomponowana, 
pełna dramatycznych napięć 
powieść sięga początkami w 
nieco odleglejsze czasy, mia­
nowicie w lata trzydzieste, by 
poprzez wydarzenia i losy bo­
haterów sięgnąć aż po koniec 
II wojny światowej. Tytuł utwo 
ru wiąże się z okręgiem sły­
nącym z uprawy tytoniu i z 
głośnymi przed wojną straj­
kami pracujących tam przy 
uprawach pracowników, zwią 
zanymi z ruchem lewicowym. 
Ich losy, działalność wojen­
na, wierność ideałom, to

W „Bibliotece Zwycięstwa11
treść tej nader interesującej 
powieści.

Równie konsekwentnie uka 
zują się w „Czytelniku” kolej 
ne tomy „Dzieł” Jarosława 
Iwaszkiewicza w ślicznie po­
myślanej graficznie oprawie w 
wykonaniu Andrzeja Heidn- 
cha. Jako kolejny tom uka­
zała się głośna powieść wy­
bitnego pisarza z lat mło­
dzieńczych, wydana po raz 
pierwszy bodaj w 1923 roku 
— „Hilary, syn buchaltera”. 
Przeczytałem ją po latach z 
zaciekawieniem: pisana w in­
nej konwencji, charaktery­
stycznej dla ówczesnego eta­
pu twórczości Iwaszkiewi­
cza, zmieniła niewątpliwie 
akcenty oddziaływania, ale 
nadal przyciąga, budzi ref­
leksje, pozwala zarazem śle­
dzić fazy rozwojowe tego pi­

stochowskiej, po bokach po­
stacie klęczących żołnierzy. 
Znaczek ten jest bardzo poszu­
kiwany przez licznych na 
święcie zbieraczy tematyki re­
ligijnej.

Interesujący jest znaczek 
wydany celem podtrzymania 
ducha oporu. Chodziło bowiem 
o wywalczenie prawa indywi­
dualnego gotowania strawy 
przez jeńców (co było zabro­
nione). Rysunek przedstawia 
własnego wyrobu prymitywną 
maszynkę do gotowania.

Murnau również posiada 
swój znaczek sportowy, przed­
stawiający jeźdźca biorącego 
przeszkodę. Ten, kto myślałby, 
iż Niemcy zezwolili na zorga­
nizowanie zawodów hippicz­
nych w obozie — bardzo by 
się mylił. Urządzenie takich 
zawodów było, rzecz jasna, 
wykluczone. A więc dlaczego 
wydrukowano taki znaczek? 
Geneza jego powstania daje 
się wytłumaczyć w ten spo­
sób: Międzynarodowy Czerwo- 
n-* Krzyż nadesłał któregoś 
dnia coś w rodzaju zabawki, 
przedstawiającej wyścigi kon­
ne. Taka gra stanowiła wielką 
rozrywkę dla jeńców i upa­
miętniano ten podarek przy 
pomocy znaczka.

Obóz II E w Neu-Branden- 
burg zorganizował pocztę do­
piero 29 stycznia 1944 r. Wy­
dane tam znaczki są bodaj

je Magda Umer), a także wy­
stawienia małych form teatral­
nych, stąd częściej niż dotych­
czas odwiedzać nas mają lau­
reaci festiwali Teatrów Jedne­
go Aktora i Teatrów Małych 
Form; z tej też racji występo­
wał w Poznaniu z dużym,po­
wodzeniem jedyny w kraju ka 
baret dla dzieci — krakowski 
„Drops”.

Zdobyła poznańska Scena w 
kraju niemałą sławę, skoro 
specjalnie dla niej przygoto­
wują programy (i z nimi przy- 
jadą w najbliższych miesią­
cach): Jerzy Bińczycki, Zbi­
gniew Zapasiewicz, Olgierd Lu 
kaszewicz, Jan Nowicki. Inne 
zapowiedzi repertuarowe: Zo­
fia Kucówna i Daniel Olbrych 
ski w monodramach „Maria" i 
„Czysta miłość”, Scena Mimów 
działająca przy Warszawskiej 
Operze Kameralnej ze spek­
taklem „Zwierciadło”, stołecz­
ny kabaret „Pod Egidą”.

WOJCIECH NENTWIG

sarstwa, choćby od „Hilare­
go” do „Sławy i chwały”.

Bardzo dobrze się składa, 
że równolegle do kolejnych 
tomów edycji zbiorowej uka­
zują się także opracowania 
poświęcone twórczości Jaro­
sława Iwaszkiewicza. Dla zro­
zumienia poezji autora „Okto 
stychów”, pisanych w latach 
1917 — 1918 obszerne, wnikli 
we studium Jerzego Kwiat­
kowskiego — „Poezja Jaro­
sława Iwaszkiewicza na tle 
dwudziestolecia międzywojen 
nego”, staje się bardzo waż­
ne. Kwiatkowski tropi lirykę 
Iwaszkiewicza od jej począt­
ków aż po rok 1939, śledzi 
etapy rozwojowe, analizując 
je na tie zmienności i różno- 
norodności kolejno następu­
jących prądów artystycznych 
tego okresu, szuka pokre­
wieństw duchowych we współ 
czesnej poezji europejskiej, 
podkreśla związki z malar­
stwem i zwłaszcza z muzy­
ką, nie omija zainteresowań 
filozoficznych autora.

Wielkim wydarzeniem naz­
wać można rewelacyjną z wie 
lu względów publikację przy­
gotowaną nader starannie do 
druku i opatrzoną wstępem 
przez Władysławę Wasilew­
ską, a mianowicie Stefana 
Żeromskiego „Listy do Hen­
ryka Bukowskiego”. Listy te, 
to świadectwo serdecznej 
przyjaźni, jaka zrodziła się 

między młodym Żeromskim a 
wytrawnym zbieraczem, anty- 
kwariuszem, jednym z promo­
torów założyciela Muzeum 
w Rapperswilu. Oczeki­
wać teraz możemy na kolej­
ną publikację, listów Bukow­
skiego do Żeromskiego.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

najtrudniejsze do zdobycia, 
gdyż były tylko przez krótki 
czas w użyciu.

Ostatnio zainteresowanie ty­
mi obiektami ogromnie wzro­
sło, szczególnie w RFN, t 
ponieważ w katalogu specjal­
nym Michla, w którym zamie­
szczono wszystkie znaczki wy­
dane na terenie III Rzeszy — 
wymieniono również obozowe.

Wreszcie na zakończenie 
trzeba poinformować, iż znacz 
ki z Oflagu II C (Woldenberg) 
w czasie okupacji zaczęły 
przenikać różnymi nielegalny­
mi kanałami do Polski. Wysył­
ka tych winietek była zabro­
niona. Lecz jeńcy potrafili ob­
chodzić ten zakaz. Niektórzy z 
nich nawiązali kontakty z nie­
miecką załogą obozu i za ich 
pośrednictwem wysyłali znacz­
ki przez pocztę cywilną. Wie­
le żon oficerów, znajdujących 
się w bardzo trudnych warun­
kach finansowych, sprzeda­
wało przeszmuglowane znacz­
ki sklepom filatelistycznym. 
Wszystkie takie walory były 
rozchwytywane przez filateli­
stów — a nawet przez nie­
mieckich zbieraczy. Słowem, 
obozowe znaczki stały się w 
pewnym stopniu dużą pomocą 
finansową dla często głodują­
cych rodzin oficerów.

KAZIMIERZ GRYZEWSKI

Nie powiedzieli 
wszystkiego .

j^ragnę podzielić się z re- 
dakcją „Głosu”, którego 

jestem stałą czytelniczką, pa- 
romi uwagami. Nasunęły mi 
się one, gdy oglądałam w pią­
tek, 2 bm. wieczorem, w te­
lewizji program „Drogowska­
zy” i słuchałam dyskusji kil­
ku osób na tematy, związane 
z pracą w handlu. Padlo tam 
wiele słusznych stwierdzeń, 
ale moim zdaniem, nie wszy­
stko dyskutanci dopowiedzieli 
do końca. Nie można im się 
zresztą dziwić: reprezentowali 
(oprócz osoby. prowadzącej 
program) rzeszę pracowników 
handlu.
• Otóż uważam, że jeśli sze­
roko mówi się o niezaprzeczal­
nych trudach tego zawodu, to 
trzeba by jednak również po­
wiedzieć i o uzyskiwanych ko­
rzyściach. A korzyści są, szcze­
gólnie w dobie braku różnych 
towarów w sklepach. choćby, 
takie: zatrudnione w handlu 
osoby na ogół nie wiedzą, co 
to stanie w kolejkach za atrak 
cyjniejszym towarem. Na za­
sadzie „między sklepowej wy­
miany usług”, zanim towar 
trafi na półki, już się dowia­
dują drogą telefoniczną o tym 
„co przyszło” koleżanki po fa­
chu z innych placówek han­
dlowych. I albo przez zaplecze, 
albo poza kolejnością (bo w 
„handlowym uniformie”, czy­
li w fartuchu) otrzymują bez 
oczekiwania, bez denerwowa­
nia się ..czy dla mnie jeszcze 
starczy?”, tyle danego towaru, 
że mogą jeszcze odstąpić zno­
jom ym. /

Właściwie nie powinnam e 
tym pisać, bo sama czasem 
korzystam w tym zakresie z 
usług sąsiadki, pracującej w 
szczególnie atrakcyjnej obecnie 
branży handlowej i nie mają­
cej żadnego problemu z kupo­
waniem atrakcyjniejszych ar­
tykułów także w sklepach z 
innych branż. Jeśli zdecydo­
wałam się poruszyć tę sprawę, 
to tylko dlatego, że zdenerwo­
wało mnie to bardzo jedno­
stronne w TV przedstawianie 
pracy (trudnej, nie przeczę, ale 
każdy zawód ma swoje utrud­
nienia) w handlu. Inni też się 
napracują i nie mają z tego 
tytułu podobnie korzystnych 
ułatwień. (1406)

* G. R. 
Ostrów

Za dużo kiosków?
Hi Poznaniu przy ul. Sza­

motulskiej narożnik 
Świerczewskiego stoi od paź­
dziernika roku 1975 kiosk, któ­
ry jest do dnia dzisiejszego nie 
zagospodarowany. Może po­
przez redakcję „Głosu* uda 
się ustalić, kto jest właścicie­
lem i w jakim celu kiosk zo­
stał postawiony? Spotkałem w 
grudniu 1975 r. pracownika, 
instalującego światło w tym 
kiosku, powiedział, że ma być 
w nim punkt Toto-Lotka.

(1388)
ZBIGNIEW JASIŃSKI 

Pcntnań

Wykantowani
1/ Poznaniu gościł Niemen, 

zaproszony przez Wie’- 
kopolski Klub Jazzpwy. Orga­
nizatorzy koncertu zaplanowa­
li również udział grupy pod 
nazwą „Warsztat”

Byłem uczestnikiem pier­
wszego koncertu, który odbył 
się 9 marca o godz. 17.30 w 
auli UAM. I zdziwiłem się 
bardzo, gdy po 1 godz. i 10 min. 
jakiś młody pan podziękował 
za przybycie i pożegnał wszy­
stkich widzów. Program wy­
dał się zbyt krótki jak na te­
go typu imprezę.

Dopiero później dowiedzia­
łem się prawdy: zaplanowano 
koncert dwuczęściowy: w 
pierwszej części miała wystą­
pić grupa „Warsztat” — w dru­
giej zaś Czesław Niemen. Ale 
na tym pierwszym koncercie 
widownia była nieświadoma 
tego, że została oszukana, bo 
zapłaciwszy również 40 zł wy­
słuchała tylko samego Nieme­
na. Nikt nie był na tyle 
uprzejmy, aby podczas koncer­
tu podać przyczyny jego skró­
cenia, do wiadomości publicz­
ności.

Ktoś zarobił pieniądze, en 
które widz nie otrzymał tego, 
do czego miał prawo. (1360)

GRZEGORZ SZ.
Poznań

Szybkowar-atrapa
^hetałbym dzisiaj podzielić 

się uwagami z redakcją ■ 
na temat „usługi dla ludności”.

W 1973 r. kupiłem żonie w 
prezencie szybkowar. Radość 
z użytkowania tego bardzo 
pożytecznego sprzętu trwała 
jednak zaledwie około roku, 
kiedy to uległ awarii zawór 
(uszczelka gumowa — zawór 
bezpieczeństwa). Od tego cza­
su nadaremnie szukamy war­
sztatu, który by wymienił ten 
zawór. Nie można również w 
sklepach tego detalu kupić. W 
lutym szukałem „ratunku” na 
kiermaszu usług na Targach — 
skąd również wyszedłem z ni­
czym. W punkcie informacyj­
nym bardzo grzecznie i z pew­
nym zażenowaniem poinfor- 
moicano mnie, że niestety,nikt * 
w Poznaniu nie naprawi mi 
tego nieszczęsnego szybkowaru 
a pomocy mam szukać w 
warsztatach prywatnych. Za- 
worek nie kosztuje wiecej jak 
5 zł, a garnek kosztował porad 
500 zł i przez tuki detal stoi 
bezużytecznie. zaimujac mie^- , 
sce w szafce kuchennej. (1396)

ROMUALD PERZ 
Poznań

Zawinił 
przechodzień 

lit wiązku z listem pt. „Wy- 
padki na przejściach”, 

który ukazał się w „Głosie 
Wielkopolskim” w dniu J3. 3. 
br., Wydział Komunikacji U- 
rzędu Miejskiego w Poznaniu 
informuje, że miejsca przejść 
przez jezdnie przy skrzyżowa­
niu Grunwaldzka — Grochow­
ska są wyznaczone i oznakowa­
ne w sposób prawidłowy.

Na torowisku tramwajowym 
w rejonie przystanków przy 
tym skrzyżowaniu ustawione 
są płotki zabezpieczające, któ­
re uniemożliwiają przechodze­
nie pieszym w miejscu innym, 
niż wyznaczone.

Odnośnie uregulowania praw 
oraz obowiązków pieszych i 
kierujących pojazdami w re­
jonie przejść dla pieszych, Wy 
dział informuje, że sprawy te 
są określone odpowiednimi 
przepisami Kodeksu Drogowe­
go (paragrafy 12, 13 i 32).

Jak wynika z akt Komendy 
Miejskiej MO w Poznaniu, 
winę za spowodowanie wspom­
nianego przez czytelnika Wy­
padku na torowisku tramwa­
jowym przy ul. Grunwaldzkiej 

Grochowskiej ponosiła w 
całości osoba piesza. (963)

mgr TADEUSZ GALIŃSKI 
dyrektor Wydajała

Liaty krótkie t rzeczowe me- 
J# większe szanse druku. 
Anonimów nie oubltkulemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nase adres: 
„Głos Wiełkopnisl^* «krv*ka 
aoeztowa tełł ee-are PoenaA.
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W Koninie

Komputer 
należycie wykorzystany

Załoga Konińskich Okła­
dów Naprawczych Przemysłu 
Węgla Brunatnego przekroczy­
ła zadania produkcyjne I kwar 
tału o 3,7 procent. Warto za­
znaczyć, że 13-procentowy te­
goroczny wzrost produkcji po­
krywany jest w 11 procentach 
zwiększoną wydajnością pracy. 
Najbardziej pomocnym w uzys 
kaniu tak pomyślnych wyni­
ków pierwszych 3 miesięcy te­
go roku ma wprowadzony 1 
stycznia komputerowy system 
planowania i bilansowania pro 
dukcji, dzieło zakładowego zes 
połu postępu technicznego.

Należycie przygotowany sys­
tem zbierania i opracowywa­
nia danych pozwala już we 
wstępnym etapie ustalać pro­
dukcyjne wąskie gardła i nie 
wykorzystane moce produkcyj 
ne. Istniejący system umożli­
wia również lepszą koordyna­
cję planu produkcji z zaopa­
trzeniem, ograniczając nad­
mierne zapasy materiałów i su 
rowców. Pozytywne wyniki no 
wego w skali kraju sposobu 
wykorzystania komputera bę- 
aą już niedługo zwielokrot­
nione wprowadzeniem kolej­
nych systemów automatyczne­
go opracowywania innych dzie 
dżin działalności przedsiębior­
stwa. (woj)

Antyamerykańskie 
wystąpienia w Atenach

Jak już informowaliśmy, 
podpisanie amerykańsko-tu­
reckiego porozumienia, na mo 
cy którego Turcja otrzyma od 
Stanów Zjednoczonych pomoc 
wojskową wartości miliarda 
dolarów, ożywiła w Grecji na 
stroje antyamerykańskie. W 
Atenach odbyła się demonstra 
cja studentów, którzy zebrali 
się przed budynkami uniwer­
sytetu, wznosząc hasła anty­
amerykańskie. Kilkuset ucze­
stników demonstracji przeszło 
następnie pod siedzibą amba 
sady amerykańskiej, strzeżo­
nej przez kordony uzbrojonej 
policji. Aresztowano 20 stu­
dentów.

Premier Konstantinos Kara- 
manlis przeprowadził z człon­
kami swego rządu naradę, 
której tematem były skutki
pomocy przyznanej Turcji

Obozy, kolonie, wycieczki

Wakacje dla 5 milionów
Jak przewidują organizatorzy wakacji letnich, w br. róż­

nymi formami wypoczynku objętych będzie 4,8 min uczniów 
szkół podstawowych, średnich i pomaturalnych.
Poza miejscem zamieszka­

nia, a więc z najbardziej war­
tościowej formy rekrAcji sko 
rzysta około 2,8 min młodzie­
ży. W porównaniu z latem ze 
szłego roku będzie to wzrost 
o blisko 5 proc. Obok kolonii 
i stałych obozów część star­
szej młodzieży spędzi wakacje 
na. obozach wędrownych: pie­
szych, żeglarskich i rowero­
wych.

Podobnie jak w ubr. terminy 
tegorocznych wakacji letnich 
będą zróżnicowane według 
grup wiekowych. Uczniowie 
szkół podstawowych zakończą 
naukę 7 czerwca, a rozpoczną

w dniu 21 sierpnia. Natomiast 
wakacje dla młodzieży ze 
szkół ponadpodstawowych
trwać będą 
31 sierpnia, 
świadczenia 
nicowanie

od 21 czerwca do 
Dotychczasowe do 
wskazują, że zróż 
terminów wypo-

czynku dzieci i młodzieży poz 
wala zwiększyć liczbę miejsc 
na koloniach i obozach, przy-
czynia się również 
dowania spiętrzeń 
wych.

Pierwszeństwo w

do rozła- 
przewozo-

przydziale

Demonstracje
w Ekwadorze

W mieście Guaranda 
Ekwadorze doszło ostatnio

w 
do

poważnych rozruchów, w wy­
niku których jedna osoba po­
niosła śmierć, kilkanaście zo­
stało ciężko rannych, zaś kil­
kadziesiąt aresztowano. Powo­
dem zamieszek była próba roz­
proszenia przez policję demon­
stracji antyrządowej.

Również w stolicy kraju, Qui 
to, doszło do starć między po­
licją a robotnikami, którzy za­
jęli dwa zakłady przemysłowe. 
Ponadto w kilku innych mniej 
szych miastach kraju za­
notowano starcia między 
demonstrującymi robotnika­
mi rolnymi, a siłami bez­
pieczeństwa. Jak twierdzą 
obserwatorzy, w Ekwadorze na 
rasta głębokie rozczarowanie z 
powodu trudności gospodar­
czych oraz sprzeciw przeciw­
ko zbyt wolnemu procesowi po 
wrotu do rządów cywilnych, co 
zostało obiecane przez rządzą­
cą juntę wojskową.

Ekwadorska junta wojsko­
wa ogłosiła amnestię dla 21 
wyższych rangą oficerów, któ­
rzy dokonali nieudanego zama­
chu stanu przeciwko byłemu 
rządowi generała Guillermo Ro 
drigueza Lary. (PAP)

miejsc na obozy i kolonie po 
siadają dzieci i młodzież z 
dużych miast i ośrodków prze 
myślowych, dzieci samotnych 
matek, rodzin korzystających 
z opieki społecznej, sieroty, 
dzieci z rodzin wielodzietnych, 
oraz te, które wymagają wy­
poczynku ze względów zdro­
wotnych. Rozmiary akcji let­
niej pozwalają już zapewnić 
wszystkim uczniom szkół pod 
stawowych z dużych aglomera 
cji miejskich co najmniej 3
tygodnie wypoczynku 
miejscem zamieszkania.

Nadal wzrastać będzie 
nież liczba uczestników 
nych form wypoczynku

poza

rów 
róż-

mło-
dzieży ze środowiska wiejskie 
go. Dzieci ze wsi spędzą część 
wakacji w dużych ośrodkach 
kulturalnych i przemysłowych, 
jak Warszawa, Kraków, Wro­
cław. W programach kolonii 
dla młodzieży wiejskiej bę­
dzie m. in. zwiedzanie zakła­
dów pracy, odwiedziny w 
teatrach, muzeach, kinach i 
innych placówkach kultural­
nych.

Dla młodzieży o określonych 
zainteresowaniach, zorganizo­
wane będą obozy specjalisty­
czne: sportowe, językowe i ar

i TELEWIZJA

Wzrost hodowli

przez USA dla militarnej sy­
tuacji Grecji. (PAP)

W PRASIE
W „POLITYCE”: — rozmowa * 

Jerzym Zasadą — I sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu zatytuło­
wana j„Gra na wszystkich klawi­
szach”. I sekretarz KW odpowia­
da na pytania Aleksandra Paszyn 
skiego dotyczące problemów roz­
woju rolnictwa w Poznańskiem, 
mówi o dynamicznym rozwoju 
innych dziedzin życia, porusza 
kwestię opłacalnej • i koniecznej 
rozbudowy bazy wystawienniczej 
targów. Mówi też o wkładzie Poz 
nańskiego do rozwoju kraju. —

czyciel do poprawki” analizuje 
przytoczone także w tym tygod­
niku wypowiedzi młodych nauczy 
cieli na temat ich pracy Charak­
terystyczne, iż powiadają oni, że 
szkoła jest scholastyczna, że nau­
czanie odbywa się na zasadzie 
przymusów, nakazów i zakazów.
że poza dyplomem i zapałem 
dysponują niczym więcej, że 
siadają wiedzę, ale nie wiedzą 
zainteresować uczniów.

nie 
pc- 
jak

Uczymy się — stwierdza od
wszystkich, staramy się wzboga- 
cać naszą osobowość. Jeśli zaś 
mieszkańcy innych regionów kra 
ju dostrzegają nasze pozytywce 
cechy i aprobują je — to 05a nas 
satysfakcja, a sądzę, że dla kraju 
— pożytek.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — arty­
kuł redakcyjny „To, czego nam 
brakuje”, w którym czytamy: — 
Ekonomiści wyliczyli, że najwięk­
sze zasoby rezerw, tak potrzeb­
nych naszej gospodarce, znajd 1 ją
się ciągle sferze organizacji

W „TYGODNIU” początek
wspólnego przedsięwzięcia publi­
cystycznego tego magazynu, „Gło 
su Wielkopolskiego”. Zespołu Te­
lewizji Polskiej w Poznaniu i Wlel 
kopolskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego pod hasłem wywoławczym 
„Żyć ciekawiej”. Autorka pierw­
szej publikacji — Bogną Wojcie­
chowska pisze o rodzinie Kisekur- 
nów — myśliwych z zamiłowani. 
Odnotujmy przy okazji, że „Ty­
dzień zyskał ładniejszą i barw­
niejszą niż dotychczas szatę gra­
ficzną.

W „PERSPEKTYWACH” — Ab-
cja 
do 
my 
ty

Basta pisze o przygotowaniach 
wprowadzania w życie refor- 
oświatowej i powołania szko- 
dziesięcioletniej. Dotychczas

przedstawione projekty orog^a- 
mów w porównaniu z pierwotny­
mi założeniami są — nie tylkr 
według autorki — powrotem fo 
tradycji. Stąd właśnie tytuł pubł? 
kacji „Nowoczesność z myszką”.

W „DOOKOŁA ŚWIATA” — An 
drzej Tumialfe w publikacji „Nau

pracy (..) Mistrz — kierownik bry 
gady, zwierzchnik przydzielający 
pracę i rozliczający pracowników 
z powierzonych zadań, może dziś 
uczynić najwięcej nie tylko dia 
poprawy efektywności produkcji 
ale i dla utrwalenia klimatu do 
brej roboty na każdym odcinku 
pracy oraz koleżeńskiej atmosfery 
w zespole.

W „PRZEKROJU” — rozmowa z 
ministrem zdrowia i opieki spo­
łecznej, p?of. Marianem Śliwiń­
skim, który tak wykłada zadania 
polskiej nowoczesnej medycyny: 
— Im wcześniej lekarz odkryje pa 
tologię czy potencjalne zagrożenie, 
tym zadania lecznictwa opiekują­
cego się człowiekiem chorym, cier 
piącym — będą łatwiejsze. Krok 
za krokiem chcemy zdążać do te 
rn idealnego stanu, w którym nro 
thaktyka będzie wypierać trady­
cyjne lecznictwo

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
prof. Jerzy Zl-unek mówi o pogią 
dach na renesans Tytuł roemowy 
— „Wielkie paradoksy renesansu”.

W „PANORAMIE” — publikacja
Mariana :ha • zatytułowana

STRONA

„Hokej na szczycie”, przynosząca 
rozmowę z przedstawicielem ko­
mitetu organizacyjnego katowic­
kich mistrzostw świata, a ponad­
to interesująco podane reguły gry 
^ej dyscypliny sportu.

LEKTOR

tystyczne. Kontynuowana bę­
dzie również praktyka łącze­
nia wypoczynku z pracą. Po­
wstaną zgrupowania młodzie­
ży; która pomagać będzie przy 
wykonywaniu pewnych prac 
w rolnictwie, leśnictwie i bu-
downictwie. Warto również
podkreślić, że w br. planuje
się blisko 40 proc. wzrost
miejsc na koloniach zdrowot­
nych.

Więcej dzieci niż w ubr. po 
jedzie na kolonie i obozy, 
przygotowane przez organiza­
cje społeczne i młodzieżowe. 
ZHP planuje objąć wypoczyn 
kiem letnim 510 000 dzieci (o 
50 000 więcej niż w ubr.). 
190 000 młodzieży będzie odpo 
czywało i pracowało na obo­
zach OHP działających przy 
priorytetowych budowach kra 
ju. TPD zagwarantuje wypo­
czynek dla 120 000 dzieci, w 
tym 13 000 przebywać będzie 
na koloniach zdrowotnych.

PAP

Dwa razy szybciej
Dokończenie ze str. 3 

szerzanie międzynarodowego 
socjalistycznego podziału pra­
cy, zakładając aktywne włą­
czanie ekonomiki kraju do 
procesu socjalistycznej Integra 
cji, w czym ważna rola przy­
pada także Polsce.

Rozpoczynającemu w ponie­
działek swoje obrady XV 
Zjazdowa KPCz przedłóż j- 
ne zostaną propozycje, któ­
rych realizacja przyczyni 
się ' do umocnienia wy­
sokiej pozycji Czechosłowa­
cji w świecie. Ku pożytkowi 
narodów czeskiego i słowackie 
go, a jednocześnie wspólnoty 
państw socjalistycznych.

TADEUSZ KACZMAREK

Ile jest życia
Przez dziesięć ko-lejnych telewi­

zyjnych wieczorów wielomiliono­
wa widownia, pamiętająca zapew­
ne i „Kolumbów”, i wciąż żywo 
dyskutowanych „Dyrektorów”, <» 
glądala nowy polski serial, będą­
cy w zamiarze jego realizatorów 
opowieścią o współczesnych lo­
sach Polaków.

Głównymi jego bohaterami są lu 
dzie z pokolenia Kolumbów, ci, 
dla których pierwsze dni wolnoś­
ci stały się nie mniej ważną niż 
wojenny czas próbą — musieli bo­
wiem dokonać jednoznacznego wy 
boru. Nie wszyscy i nie od razu
znaleźli swoje miejsce 
kształcie pokojowych 
zagubiło się w drodze, 
ty po latach nie były

w nowym 
dni. Kilku 
a i powro- 
łatwe.

cowe odcinki wyraźnie roaczaro- 
waiły. Może dlatego, że o współ­
czesnej młodzieży autorzy filmu 
(reżyserował, go Zbigniew Kużmiń 
ski) mniej mieli nam do powie­
dzenia niż o tych młodych, któ­
rzy szli z wojny poprzez gruzy?

Oczywiście, niełatwo jest zmie­
rzyć i w kilku filmowych opowieś 
ciach ukajać to, co już zostało do 
konane. Jednak tytuł serialu — 
„Ile jest życia” — był obietnicą 
przynajmniej próby odpowiedzi. 
Po obejrzeniu tych dziesięciu tele 
wizyjnych filmów wiadomo z ca­
łą pewnością, że życia jest o wie­
wie, wiele więcej, niż to zdołano 
na ekranie ukazać... (kos)

ryb słodkowodnyc|
Wszystko wskazuje na to, że z roku na rok szybko 

pować będzie poprawa zaopatrzenia rynku w ryby S}0||, 
wodne. Podjęto bowiem, zgodnie z przyjętym na XV PiJ 
KC PZPR perspektywicznym programem rozwoju gospo^ 
żywnościowej, szereg przedsięwzięć zmierzających do si 
kiego powiększania produkcji tych ryb.
Szczegółowa analiza posiada 

nych możliwości wykazała, że 
poprzez lepsze wykorzystanie 
istniejących zasobów wodnych 
i urządzeń, dalszą renowacje i 
powiększenie powierzchni sta­
wów, wprowadzenie nowych 
technologii — można już do 
1980 r. zwiększyć produkcję 
ryb słodkowodnych do ofc. 
45 000 ton rocznie, czyli dwu­
krotnie w stosunku do 1974 r.

Główne zadania w tym za­
kresie przypadają Państwowym 
Gospodarstwom Rybackim re­
sortu rolnictwa, które już obec 
nie dostarczają ok. 85 proc, ryb 
słodkowodnych. Gospodarstwa 
te prowadzą szeroko zakrojone 
prace pozwalające na systema­
tyczny wzrost hodowli i odło­
wów ryb słodkowodnych,

Już w minionym roku w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rybackich resortu rolnictwa 
przekazano do użytkowania 
530 nowych stawów wybudo­
wano trzy ośrodki produkcji 
materiału zarybieniowego pstrą 
ga oraz powiększono o 180 ha 
zakład w Gosławicach wyko­
rzystujący do produkcji ryb 
zrzuty wód cienłych. W Jugo­
sławii zakupiono 330 ton krocz­
ka karpia dla powiększenia bie 
żącej produkcji ryb towaro­
wych jak i rozwinięcia hodow­
li tej szlachetnej ryby poprZez 
dalszą selekcję i krzyżówki.

Przy udziale Instytutu Ry­
bactwa Śródlądowego i Aka­
demii Rolniczej w Olsztynie 
wdrożono do praktyki nowe 
metody chowu (w pojemnikach 
sieciowych) narybku pstrąga, 
pelugi, siei oraz pstrąga towa-. 
rowego.

Nawiązano współpracę z NRD 
i Czechosłowacją w zakresie 
produkcji ryb w stawach i je­
ziorach oraz wykorzystywania 
do tych celów wód ciepłych.

W tym roku spodziewane jest 
zwiększenie odłowów ryb słod­
kowodnych w Państwowych 
Gospodarstwach Rybackich re­
sortu rolnictwa do ok. 26 000 
ton, czyli o ok. 13 proc, wię­
cej niż w ubiegłym roku. W 
tym celu poza już wykonany­
mi pracami zamierza się od­
dać do użytku dalsze stawy o 
powierzchni ok. 1500 ha. Na­
tomiast w całym bieżącym pię­
cioleciu przewiduje się prze­
prowadzenie renowacji 6 000 , 
ha stawów oraz budowę no­
wych o powierzchni 8.600 ha. 
Wykonanie tych zamierzeń wa 
runkuje dwukrotne powiększe­
nie w tym czasie produkcji ryb 
słodkowodnych. (PAP)

NA EKRANACH

KIN
skich 
na 
nicy

.MAZEPA”. Na ekrany po'
kin 

który
wszedł film 

czekali miłoj.
kina i — teatru.

dlatego, iż z fabularnego u); 
zania dziejów pazia króla j: 
na Kazimierza chcieliby do 
wiedzieć się czegoś więce 
niż znaleźli w lekturze drt 
matu Słowackiego, czy teżt 
licznych adaptacjach teatra 
nych. Nie wątek fabularny 
skłoni więc kinomanów 4 
obejrzenia „Mazepy”, 1^ 
ciekawość tego, jak klasyczr 
utwór dramatyczny podpo 
rządkował się rygorystyczni 
poetyce kina. Film ten nj 
rozczaruje widzów, ponieś 
spełnia ich odczucia.

Należało się spodziewa 
iż jeden z najwybitniejszy? 
aktorów w powojennych di 
jach polskiego teatru — G 
staw Holoubek jako reżyse 
nie zdoła uciec od teatralno,' 
ci filmowego widowiska, | 
stworzy przeniesiony na eto 
spektakl teatralny. I tak e 
się stało. Skomplikowany di 
mat Mazepy, wojewody i j 
go pięknej żony, ukazany z 
stał nie tylko na tle teatra 
nych dekoracji. Szczególni 
jest to wyczuwalne w diak 
gach, zwolnionym tempie nr 
wienia, w delektowaniu » 
pięknym słowem wielkiegop 
ety. Przeniesiony przez Ho 
loubka na ekran „Mazepa 
zrobiony jest starannie, z rzi 
teiną dbałością o detale. Jes 
jednak jedynie teatrem w ki­
nie, a nawet — jak określa,- 
niektórzy — „kinoteatrem”,*
którym niewiele
bo reżyser,

się dzieje 
podobnie

jak aktorzy, skoncentrowa 
się na deklamowaniu „Maza 
py”. Kiedy w kinowej „Ma 
zepie” pojawia się rucji wra 
z nim pojawia się kino, kie­
dy zaś na ekranie dominują 
dialogi — film staje się tea 
trem.

Romanowi Bratnemu, autorowi 
scenariusza tego filmu, chodziło o 
pokajanie ludzkich postaw i cha- 
rakterów, wpływu osobowości czlo 
wieka na jego losy i na los spo­
łeczeństwa, w którym się znajdu­
je. Dlatego głównymi postaciami 
serialu są ci, którzy swoim dzia­
łaniem kształtowali nasze obeerfe 
dni — inżynier Janas (Andrzej 
Zaorski), działacz Jakuszyn (Ry-
szard Filipski), reżyser 
(Kazimierz Borowiec), 
kara Andrzej (Zygmunt 
wicz). Żyją oni przecież

Włodek 
dzienn:- 
Malano- 
w okre-

’sie. który jest czasem budowania. 
I — jak mówi Jakuszyn — takim 
będzie. Ile jest życia.

Literackim tworzywem tego se­
rialu było wiele motywów powieś 
ciowej i nowelistycznej twórczoś­
ci Bratnego. Nie wszystkie wątki 
były jednakowo fabularnie nasy 
cone, prawdziwe, niektóre aż nad 
to „wymyślone”. Stąd też koń-

Urzędnicy z powołania
Dokończenie ze str. 3

kształciła się w zakresie szko­
ły średniej (zawodowej lub 
ogólnokształcącej).

Wielkie znaczenie ma szko­
lenie typu kursowego, uczące 
po prostu prawideł współczes­
nej administracji, nowego sty 
lu urzędowania na tle dyna­
mizowania rozwoju kraju w 
ramach pogrudniowej strate­
gii społeczno - gospodarczej. 
Szkolenie to prowadzi Instytut 
Doskonalenia Kadr Kierowni­
czych Administracji Państwo­
wej oraz ośrodkj szkoleniowe 
w województwach.

Potrzeby społeczne, nowy

model administracji, pragma­
tyka służbowa jej funkcjona­
riuszy — oto co składa się dziś 
na sumę wymagań zawodo­
wych, a także ideowych wo­
bec urzędnika. W tych warun 
kach powinien to być urzęd­
nik z powołania; człowiek sza 
nowany przez ludność; czło­
wiek ceniony za sprawną i 
kompetentną pracę. Na urzęd
nika — po VII Zjeżdzie, 
wyborach do » Sejmu i
narodowych patrzy
społeczeństwo. Także w

PO 
rad 
całe 
jego

rękach znajdują się instrumen 
tv kształtujące klimat i po­
stęp społeczny.

LECH WINIARSIW

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
tak teatralne widowisko stanc 
wi znakomitą sposobność d: 
zademonstrowania wielkiegc 
aktorstwa. W „Mazepie 
gdzie grają takie sławy, jak 
Magda Zawadzka, Zbignie* 
Zapasiewicz, Jerzy Bończai 
i Krzysztof Kolberger, jedy 
nie Mieczysławowi YoitowH 
dało się stworzyć kreacje 
Voit odtworzył na ekranie nie 
zwykle przekonywającą po 
stać wojewody, obsesyjnie 
opętanego zazdrością, pocą 
ciem krzywdy i urażonego hc 
noru — człowieka pałające 
go bezgranicznym pragnie 
mem zemsty. Mieczysław Vor 
w swej długoletniej aktor­
skiej karierze stworzył kilki 
niezapomnianych kreacji. Ci 
którzy pamiętają go w roi 
ojca Suryna w „Matce Joar 
nie od Aniołów”, odnajdą * 
„Mazepie” wszystkie subtel­
ności psychologiczne jego 
osobowości i aktorstwa, (ask
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Pułapki miTitaryzmu

Dlaczego
latające trumny?

apówkarska afera amery.Łapówkarska afera amery- czych pragnących ubić interes 
kańskiego koncernu lot- dostarczenia Luftwaffe aż kil- 

i nrr rscf T nKioło Irucał o •-> TZ'2_ :niczego Lockheed objęła
kręgiem podejrzeń, oskarżeń, 
a także pierwszych aresztowań 
wiele osobistości w różnych

kuset samolotów. Kiedy więc 
jesienią 1957 roku odbywała

wał sprzedaż nie tylko 
wych samolotów, ale 
oddanie licencji. To zaś

się w Anglii, w Fornborough, 
doroczna wystawa międzynaro. 

krajach tzw. wolnego świata, dowa sprzętu lotniczego, stała 
W Bonn działa specjalna ko- r? J j_____ LI__

misja powołana przez rząd 
R|Ń dla ustalenia, czy „sma- 
rowanie” towarzyszyło także

się ona de facto jarmarkiem
prototypów dla Straussa.

Ale nie wszystkie przedsta­
wione tam oferty odpowiadały 
zapotrzebowaniu Straussa. Na-wyborowi dla Luftwaffe lock- 

heedowskiego „Starfightera”. tychmiast rozczarował brytyj. 
skich gospodarzy obojętnością 
wobec ich oferty prototypu 
SR-151, będącego jedynie myś­
liwcem. Początkowe zaintere-

Jest to de facto komisja mają­
ca sprawdzić czystość rąk wo. 
dza CSU, Franza Josefa Straus 
sa. On bowiem przed 18 laty, 
będąc ministrem obrony RFN, 
zadecydował o wyborze „Star­
fightera”. *)

AA
Przypommjmy, że wówczas 

„Starfighter” uchodził na ryn­
ku zbrojeniowym NATO za cu 
downy wprost myśliwiec bom­
bowy.

Przypomnijmy też, że jesienią 
1956 roku Franz Josef Straus* 
wyparł z fotela federalnego 
ministra obrony Theodora 
Blanka i natychmiast zreorien- 
tował ku „niechybnej” wojnie 
atomowej koncepcje dotych­
czas konwencjonalnej remilita­
ryzacji RFN: przystąpił do two 
rżenia z Bundeswehry także 
atomowej awangardy NATO.

Dążenia Straussa do współ­
decydowania amerykańskimi 
ładunkami atomowymi roz­
mieszczonymi w Europie nie

sowanie ^Straussa francuskim 
„Mirage” osjabło, skoro wyszło 
na jaw, że wersja tego samo­
lotu do przenoszenia ładunków 
jądrowych wymaga aż kil­
kuletniego dopracowywania. 
Szwedzki ..Drakon” nie zado­
wolił go wyposażeniem elek­
tronicznym. Rzeczywistymi ry­
walami stały, się amerykań­
skie koncerny: Grumman, ofe­
rujący F-105 „Tiger”, rozwinię­
ty z myśliwca bombowego dla 
lotniskowców, oraz Lockheed 
zapowiadający łatwość maksy­
malnego dostosowania do wy­
mogów Straussa zmodyfiko­
wanej wersji swego F-104 
„Starfighter” (zwanego także 
„piękną śmiercią”).

Ostatecznie, po wielomiesięcz 
nych, skrupulatnych testach

rżało podstawę odtworzenia 
przemysłu lotniczego w RFN 
od razu na poziomie czołówki 
światowej. Co więcej, niemal 
zmuszało Holandie, Belgię i 
Włochy do zbrojeniowych po­
wiązań koprodukcyjnych z 
RFŃ. Bowiem te państwa, zmu 
szone były wewnątrz — natow­
ską spiralą zbrojeń lotniczych 
rozkręcaną przez Straussa, do 
przezbrojenia także swych es­
kadr w sprzęt równorzędny 
zachodnioniemieckiemu. I tyl­
ko wybór właśnie „Starfighte­
rów” również im dawał szan­
sę ratowania własnego prze­
mysłu lotniczego przed zasto­
jem i zacofaniem.

Po trzecie zaś „Starfightery” 
miały być wielkoseryjnie< do­
starczane eskadrom Luftwaffe 
od roku 1961 (podczas gdy „Mi­
rage” o trzy lata później).

AA
Rzeczywiście, już 17 paździer­

nika 1961 roku odbyła się uro­
czystość przekazania Luftwaffe
pierwszych .Starfighterów’

wybór padł na „Starfightera”. 
Co o tym

goto- 
także 

stwa-
caf — fot. Stan

Przed świętami

Do nadchodzących świąt przy­
gotowuje się także Spółdzielnia 
Pracy Rękodzieła Ludowego I 
Artystycznego „Opocznianka” w 
Opocznie. Jej wyroby ubiorą ' 
świąteczne stoły nie tylko w kra 
ju, ale także za granicą, dokąd 
trafia wiele ozdób z tej placówki.

uczyciel mówi — moi dro-j 
dzy, jesteśmy opóźnieni z 
programem i musimy nad­
ganiać. I nauczyciel taki nac 
gania — w formie skonden­
sowanej przekazuje tezy 
programowe uczniowie u 
formie skrótowej to zapisu-1 
ją, natomiast utrwalenie ? 
zrozumienie tych lekcji, 
oczywiście, nie następuje, 
bo istnieją pewne terminy] 
optymalne, w ramach któ­
rych jakiś materiał mozna^ 
opanować, a po przekrocze­
niu ich mamy do czynienia 
już tylko z działalnością poi 
zorną. . '

Istnieje również szereg] 
sytuacji, w których /pośpiech 
sprzeczny jest z naturą rzs-' 
czy. Jednym z najbardziej] 
popularnych chwytów ko­
mediowych jest np. pokazy­
wanie gorączkowego pośpie-. 
chu urzędnika, który udzie.]

pracy. I w miarę zbliżania 
się do owego terminu nagle 
owa niefrasobliwość znika 
i zaczynamy gorączkowo 
krzątać się, by jak najszyb­
ciej z owego terminu się wy 
wiązać.

Zdarza się również i tak, 
że pośpiech jest zawiniony 
przez różnego rodzaju ko­
mórki, instancje, instytucje 
i poszczególnych ludzi, co 
szczególnie jest widoczne, 
kiedy się ma jakikolwiek

fjfymogi współczesnej rze 
czywistości, które wią 
żą się z chęcią dogo­

nienia najbardziej rozwinię­
tych krajów, z chęcią jak 
najszybszego wykonania za­
dań społeczno-politycznych 
i gospodarczych, jakie przed 
nami zostały nakreślone, 
wymagają utrzymywania sta 
łego tempa, stałego napię­
cia. Ale każda praca czy w 
ogóle działanie ludzkie mo­
że być zmieszczone w pew­
nych optymalnych ramach 
czasowych, rzecz tylko w 
tym, by w owych optymal­
nych miarach czasowych 
owe zadania były rytmicz­
nie, systematycznie i kon­
sekwentnie wykonywane. 
W tym kontekście pośpiech 
oznacza, iż sytuacja jest wy 
jątkowa i w związku z tym 
człowiek musi szczególnie 
się mobilizować, żeby wy­
konać jakieś zadanie. Poś­
piech zatem winien być trak 
towany jedynie jako coś wy 
jątkowego.

Istnieją dziedziny życia i 
pracy, w których pośpiech 
tak rozumiany jest istotnym 
elementem funkcjonowania, 
np. w działalności straży 
pożarnej, pogotowia ratun­
kowego, różnego rodzaju 
brygad' awaryjnych, milicji 
obywatelskiej, MPO itd. 
Trudno też na przykład w 
okresie żniw wymagać od 
rolników, żeby rozkładali 
racjonalnie swoje wysiłki w 
szerszym czasie, skoro limi­
towani są cmi warunkami 
atmosferycznymi.

Chodzi mi więc nie o te­
go typu pośpiech, ale o po­
śpiech nieracjonalny. Na 
przykład kiedy człowiek 
wstaje późno i dokonuje cu­
dów pomysłowości, zręcz­
ności, ryzykuje niejedno­
krotnie życiem, żeby tylko 
w terminie podpisać listę 
obecności. Ale natychmiast 
po jej podpisaniu zasiada do 
herbaty z gazetą i przez 
2—3 godziny odpoczywa po 
wysiłku, którego jedynym 
celem było podpisanie listy. 
Weźmy inny przykład — 
pośpiech, przy pomocy któ­
rego usiłuje się wyrównać 
braki w organizacji i właś­
ciwym zaplanowaniu okreś­
lonej działalności. Niestety, 
częstokroć mamy do czynie­
nia z takim rytmem działal­
ności, który polega na bier­
nym, niefrasobliwym czeka­
niu na termin, w którym 
zaczyna się od nas żądać 
wykonania powierzonej nam

kontakt z cyrkulacją 
urzędowych. Istnieje 
wiem pewna praktyka 
kulowania tych pism,, 
lega ona na tym, że

Z życia wzięte
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pism 
bo-

cyr- 
Po- 

naj-

la ślubu. Jeszcze gorzej sorą 
wa wygląda, w przypadku)w przypaaKui 

sytuacjach ta- 
zaczynają się!

pogrzebu. W 
kich ludzie zaczynają sięi 
śmiać, gdyż wprowadzanie]

zmontowanych w wytwórniach 
zachodnioniemieckich. Warto 
też stwierdzić, że podczas tej 
uroczystości Strauss ogłosił z 
triumfem: „Starfightery są 
przykładem udanego kompro­
misu pomiędzy wysokością 
osiągów i dobrym wyposaże­
niem elektronicznym”.

Czy wówczas tylko Strauss 
uważał te samoloty, mające 
wkrótce zasłynąć seryjnymi 
katastrofalni za rewelacje? 
Otóż i jednostki lotnictwa ame 
rykańskiego przerzucane w 
tym roku do Europy były wy. 
posażane w F-104 G. Tylko że 
te amerykańskie nie były „Su- 
perstarfighterami”, to znaczy 
nie były na równi z zachodnio, 
niemieckimi wyposażone w 
elektronikę. Natomiast prze­
ciążenie straussowskich ideałów 
aparaturą elektroniczną do za­
dawania ciosów bronią jądrową, 
stało się praźródłem coraz licz, 
niejszych katastrof „Super- 
starfighterów”. Próbowano co 
prawda zapobiegać im stałymi 
poprawkami konstrukcji. Ale 
ponieważ nie zrezygnowano z 
przyczyny niewydolności sa­
molotu, po dziś dzień jest on 
„twórcą wdów” (po pilotach).

„Starfightery” nie były bu­
blami, lecz stały się latający­
mi trumnami, ponieważ uczy­
nienie z nich „Superstarfighte- 
ra” doprowadziło do zgwałce­
nia sprawności. Zabici na nich 
piloci Luftwaffe są ofiarami 
nie tyle łapówkarstwa Straus­
sa, co sięgania za wszelką ce­
nę po broń masowej zagłady.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
*) „Głos”, 30. III. 1976 — „Urok 

pięknej śmierci”.

POSPIECHEM pośpiechu do ceremonii uro! 
czystych, całkowicie solen-. 
nuch neguje sens owych in­
stytucji.

Jest to zjawisko dość nie­
bezpieczne, dające o sobie 
znać również w stosunkach 
międzyludzkich i w obycza­
jowości. Często np. zdarza^ 
się, ze nasze oceny ferowa-, 
ne wobec różnych pracow- 
ników opierają się nie na], 
rzetelnej analizie ich pracy,, 
ale na pewnych elementach 
spektakularnych. Istnieją] 
tedy ludzie, którzy potrafią] 
robić wrażenie niebywale! 
zagonionych, zapracowa­
nych, którzy w obecności! 
zwierzchników przyjmują]

wyższa instancja daje do­
syć duży termin wykonania 
jakiegoś zlecenia, a w mia­
rę przekazywania pisma ni­
żej ów termin skraca się. 
Jeżeli jeszcze istnieją urzęd­
nicy, którzy lubią, żeby 
sprawy się odleżały, to wte­
dy do jednostek wykonaw­
czych owo pismo przychodzi 
z terminem wykonania na 
wczoraj. Możliwości obrony 
przed taką praktyką są mi­
nimalne, pisma są bowiem 
datowane z odpowiednim 
wyprzedzeniem, natomiast 
fakt otrzymania ich w póź-

zadecydowało ?

AA
najnowszej wersji 
F-104 G (G — jak 
samolot ten wyda-

przyniosły rezultatu, a w 1962 
roku stały się nawet jednym 
z powodów jego odejścia z sze­
fowania Bundeswehrze. Jed­
nakże Strauss był przekonany, 
iż zdoła osiągnąć cel. Nawet 
jeszcze w 1961 roku perorował: 
„Jeśli wybuchnie wojna, bę­
dzie ona wojną NATO i wów­
czas ładunki jądrowe, które 
Ameryka przygotowała dla 
NATO będą oddane siłom zbrój 
nym Paktu. Czy jasno się wy­
raziłem?” nikj pokładowej, pozwalają-

Pod tym kątem ustalił też cęgo na pełne programowanie 
jtiż w roku 1957 organizację zaskakującego napadu bronią

W swej 
oznaczonej 
Germania)
wał się Straussowi (i jego 
ekspertom!) najbardziej pożą­
danym typem myśliwca bom­
bowego. Zwłaszcza że Lockheed 
zapowiadał możliwość jeszcze 
dodatkowego (zgodnie z życze­
niami zachodnioniemieckich 
klientów) uzupełnienia elektro.

jednostek i związków Bundes­
wehry, dobierał dla niej sprzęt 
i uzbrojenie. Między innymi 
zaczął intensywnie poszukiwać 
typ samolotu bojowego, który 
mógłby w najbliższej przy­
szłości zastąpić myśliwsko-bom 
bardujące odrzutowce „Thun- 
derstreak”, podarowane RFN 
przez amerykańskich protek­
torów remilitaryzacji, trakto­
wane jako sprzęt „wprawko- 
wy” dla organizowanych es­
kadr Luftwaffe. Chciał najbar­
dziej nowoczesnego myśliwca 
bombowego, maksymalnie przy 
datnego do zadania komuni­
stycznemu wschodowi rzekomo 
prewencyjnego ciosu bronią 
jądrową.

Było wiele koncernów lotni-

jądrową: docelowego lotu ko­
szącego poniżej namiaru rada, 
rowego oraz automatycznie wy 
konywanej pętli nad atakowa­
nym rejonem. Zaczęto nawet 
lansować nową nazwę ,, Super - 
starfighter”. I taki „Starfigh- 
ter” mógł wydawać się najbar­
dziej przydatny dla realizacji 
koncepcji strategicznej ,.pre­
wencyjnego” ciosu atomowego 
na kraje socjalistyczne. (Jesz­
cze w 1966 roku pojawiły się 
w zachodnioniemieckiej prasie 
mapki inspirowane przez obroń 
ców zdyskredytowanych już 
seryjnymi katastrofami „Star­
fighterów”, zaznaczające zasięg 
ich możliwości napadu bronią 
jądrową poza wschodnie grani­
ce Polski).

Po drugie Lockheed ofero-

niejszym terminie nikogo .to, cg. kiedyś nazytoało sięi 
nie zwalnia od odpowiedzieli .<v„krokie.pi kelnerskim”, czyli] 

sprawianiem wrażenia po-t 
śpiechu. Ludzi takich jest] 
bardzo dużo i trzeba powie 3 
dzieć, że istnieją też tacy

ności za wykonanie owego 
zadania.

Słowem, istnieją sytuacje, 
w których wytężamy swoje 
siły, skracamy różnego ro­
dzaju terminy tylko z po­
wodu braku właściwej or­
ganizacji pracy, czasem in­
dolencji, czasem niefrasob­
liwości, a czasem po prostu 
ze względu na charakter 
człowieka, który lubi praco 
wać zrywami i częściej od-
poczywać.

Istnieją 
działania, 
śpiech w

jednak prace i 
w których po- 

ogóle stawia pod
znakiem zapytania sensow­
ność ich wiikonywania. Po­
strachem dla uczniów są 
np. sytuacje, w których na-

zwierzchnicy, dla których 
nie ma nic bardziej dener-, 
wującego, jak pracownik.] 
który spokojnie i systema­
tycznie coś sobie robi, który!, 
nie zaczyna się żwawiej po- * 
ruszać na widok przełoźo- 
neoo.

Kiedy więc obserwujemy 
gora.czkową krzątaninę, coś, 
jakby puszczony szybciej^ 
film, to z dużą dozą praw-ti 
dopodobieństwa możemy^ 
orzec, że jest to swoisty]? 
spektakl, zorganizowany na' 
użytek kontroli, na użytek'^ 
ocen przełożonych. Możemy1 
być pewni, że w momencie,) f
kiedy owa kontrola przesta.]- 

nssManr wie działać i przełożony wró

Betoniarki, pistolety budo­
wlane, szlifierki, wiertar 
ki, silniki elektryczne, pi­

ły tarczowe, wiertarki i jesz­
cze... 1170 gatunków narzędzi 
i urządzeń wartości wielu mi­
lionów złotych ujmowała kar­
toteka magazynu nr 80 w ba­
zie sprzętu Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 3. 
Placówka nazwana magazynem 
nr 80 składała się z pomiesz­
czenia zamkniętego o po­
wierzchni 400 m kw., składo­
wiska z własnym opłotowa- 
niem (530 m kw.) oraz z placu 
(1000 m kw.) w obrębie opło- 
towanej bazy sprzętu, a więc 
dostępnego dla wszystkich za­
trudnionych tam pracowników. 
Upilnować w takich warun­
kach ponad 1000 gatunków na 
rzędzi i urządzeń to sztuka nie 
lada. Godny podziwu był 
fakt, że inwentura, która w lip­
cu 1974 roku została przepro­
wadzona w magazynie, nie u- 
jawniła najmniejszego manka 
ani najmniejszej superatv. Wy 
nik tego spisu pozwalał mnie. 
mać> że kierownik magazynu, 
Władysław Z., jest pracowni­
kiem, który pedantycznie chro 
ni powierzone mu mienie spo­
łeczne.

Opinia ta przetrwała zaled­
wie kilka miesięcy. Następna 
inwentura (rozpoczęta w stycz­
niu 1975 roku) ujawniła bo­
wiem w magazynie manko w 
wysokości 1 min złotych i su- 
peratę przekraczającą 300 000

Refleksje z sali sądowej

Jak rozliczyć milionowe manko
zł. PPB wyjaśniało i rozliczało 
te różnice blisko pół roku. Osta 
teczne ustalenie brzmiało: nie 
ma superaty, a manko wynosi 
293 000 zł. Tzw. komisja in­
wentaryzacji ciągłej doszła bo­
wiem do wniosku że niedobór 
należy obniżvć o kwotę supe­
raty, a następnie 38 000 zł spi­
sać na straty nadzwyczajne (w 
związku z umorzeniem przez 
MO dochodzenia w sprawie kra 
dzieży sprzętu o takiej war­
tości), kwotą 54 000 zł — ob­
ciążyć koszty ogólne kierow­
nictwa grupy robót Winogra­
dy itd., itd. Biegły sądowy w 
swojej ekspertyzie krytycznie 
ocenił te metody niwelacji róż­
nic inwentaryzacyjnych, stwier 
dzając m. in., że osiągnięto je 
„po wszelkich możliwych księ­
gowaniach”. Trudno oprzeć się 
refleksji, że opisany sposób roz­
liczeń nie skłania dp prowadzę, 
nia skrupulatnej gospodarki

wyniku „umiejętnego” rozpisy­
wania...

Jeśli chodzi o kierownika ma 
gazynu nr 80 — Władysława Z. 
to pracodawca wykazał niejaki 
brak zdecydowania. Najpierw, 
kiedy manko przekraczało 1 
min zł, a superata — 300 000 
zł. utrzymywał, że kierownik 
„prawdopodobnie będzie odpo­
wiedzialny za manko w wyso­
kości 90 000 zł” (cytat z pism 
PPB nr 3 do MO). Ostatecznie 
— po ustaleniu, że jest tylko 
niedobór i to w wysokości 
293 000 zł pracodawca obciążył 
Władysława Z. kwotą 170 000 
zł.

Sąd Powiatowy w Poznaniu, 
jakkolwiek ustalił, że w latach 
1972—1975 kierownik magazy­
nu niedbale pełnił swoje obo­
wiązki służbowe, to jednak 
spowodował niższe manko 
(120 000 zł). Kara — 1 rok po­
zbawienia wolności (z zawie-

magazynowej; do yfrzrhożenia 'szenierń wykonania na 4 lata)
ochrony miertia społecznego 
przed marnotrawstwem i kra­
dzieżami. Może bowiem rodzić 
przeświadczenie, że manko i 
superatę jakoś da się rozliczyć, 
a przynajmniej zmniejszyć w

i 6000 zł grzywny. (Wyrok nie
jest prawomocny).

Sąd ustalając wysokość 
ka, którego sprawcą był 
dysław Z. stwierdził, że 
on skutecznie pilnować

man- 
Wła- 
mógł 
tylko

tego, co znajdowało się w po­
mieszczeniu zamkniętym pla­
cówki zwanej magazynem nr 
80. Do pozostałych części tej 
placówki — tj. do składowisk, 
zarówno ogrodzonego jak i nie_ 
ogrodzonego, swobodny dostęp 
mieli bowiem niemal wszyscy 
pracownicy bazy. Inaczej mó­
wiąc, pracodawca nie zapewnił 
Władysławowi Z. takich wa­
runków pracy, które umożli­
wiały skuteczną ochronę ca­
łości powierzonego mu mienia. 
Nie zadbał również o właści­
wą kontrolę pracy oskarżone­
go. Jaskrawym tego przykła 
dem jest przebieg lipcowej in. 
wentury, tej która wykazała 
idealną zgodność między kar­
toteką magazynu a zawartością 
magazynu. Komisja inwentary­
zacyjna sfabrykowała ów re­
zultat, przepisując dane z kar 
toteki, a więc lekceważąc swo­
je podstawowe zadanie — do­
konanie tzw. soisu z natury. 
Inna rzecz, że wynik lipcowej 
inwentury powinien być na­
tychmiast zakwestionowany 
przez dział księgowości. Jak 
można było przyjmować za do_ 
brą monetę ustalenie, że ni-

jącym inwenturę PPB zgłosiło 
Milicji o kradzieży sprzętu 
(wartości co najmniej 18 000 zł) 
właśnie z placówki nr 80. 
Wcześniejsze inwentury rów­
nież trudno nazwać skrupulat­
nymi. Oto przykład: pistolet 
(wstrzeliwujący kołki) marki 
„Grom” pobrany przez Jana L. 
w roku 1971 został w tymże 
roku skradziony. Tymczasem 
dwie inwentury przeprowadzo­
ne w roku 1973 wykazały, że 
pistolet ów znajduje się w ma­
gazynie. Brak tego urządzenia

I
 ci do własnego gabinetu, 
wszystko znowu wróci do, 
normy — ludzie zaczną czy- 
tać gazety, pić herbatę, plot 
kować, jeść drugie śniada- 
| nie itd., itp.

Zatem czymś, co sprzyja] 
' owej pozornej działalności, 
I jest płytka ocena działał- % 

ności ludzkiej, wynikająca 
po prostu z ocen spektaku. I 

| larnych. Istnieje zresztą s 
| ścisły związek, zachodzący, a 

’ między owym nieuzasadnio-' 
g nym, spektakularnym po- s 
I śpiechem a jakością wyko- 
B nywanej pracy. Dlatego trze •

ujawniono dopiero 
1975 roku.

„Do powstania 
mógł się przyczynić

w lutym

niedoboru 
pracodaw

ca przez zaniechanie obowiąz­
ku sprawowania skutecznej 
kontroli i nadzoru, czego do­
wodem jest fakt sporządzenia 
wadliwej inwentury w lipcu 
1974 roku. Przedsiębiorstwo 
powinno już wcześniej ujawnić 
niedobory w magazynie nr 80 
i zapobiec narastaniu dal­
szych”.

Warto zastanowić się, jaki 
związek zachodzi między ta­
kim zarządzaniem i nadzorem, 
a dość częstym jeszcze marno­
trawstwem surowców, mate­
riałów, narzędzi i urządzeń na 
budowach. Z pewnością jest to 
ważny kierunek ujawniania i 
wykorzystywania rezerw w gos 
podarce materiałowej.

MICHAŁ ŁUCZAK

ba starannie odróżniać to, 
co nazywa się racjonalnym 
utrzymywaniem tempa i na 
pięcia, optymalnym, czasem 
wykonywania zadań — cdi 
tego, co jest pośpiechem, 
który tylko zewnętrznie mo 
że jawić się jako coś pozy­
tywnego, a w istocie rzeczy 
jest sygnałem, iż w jakim! 
zakładzie, instytucji, czt 
grupie coś nie jest w po­
rządku i to coś musi być 
łatane, kamuflowane, nad­
rabiane właśnie nadzwyczaj 
nym wysiłkiem ludzi w krót 
kich okresach czasowych.

arof.
HENRYK JANKOWSKI
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AMstrzostwa świata w hokeju na lodzie

Sensacyjne zwycięstwo zespołu

KWIECIEŃ
10 

Sobota

Michała
Makarego

Filipa 
Leona

11
Niedziela Słońce: 4.52—18.32

polskiego z ZSRR 6:4
Czwartkową uroczystość ot­

warcia hokejowych mistrzostw 
świata w sali widowiskowo- 
sportowej w Katowicach roz­
poczęło wystąpienie prezesa 

j Międzynarodowej Federacji 
Hokeja na Lodzie — Guenthe 
ra Sabetzkiego, który wyraził 
zadowolenie, że jego działal­
ność rozpoczyna się tak wspa 
niałą imprezą, odbywaną w 
gościnnych Katowicach.

Uroczystego otwarcia mi­
strzostw dokonab członek Biu­
ra Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisław Grudzień, który 
powitał w serdecznych sło­
wach -miłych gości w imieniu 
społeczeństwa Śląska.

Po otwarciu odbył sie mecz 
gospodarzy mistrzostw z zespo 
łom radzieckim. Drużyna pol­
ska odniosła sensacyjne zwy­
cięstwo nad zespołem ZSRR 
6:4 (2:0, 3:2, 1:2). Bramki 
dla Polski zdobyli: Wie­
sław Jobczyk — 3 (22,35, 26,48 
i 58,57 min.), Mieczysław Ja- 
skierski — 2 (10.27 min., i 23,06 
min.) oraz Ryszard Nowiński 
(14,33 min.). Dla ZSRR: Wale 
rij Charłamow — 2 (53,50 i 
59.55 min.), Borys Michajłow 
(20,31 min.) i Aleksander Jaku 
szew (25,14 min.).

Tak więc polscy hokeiści

Zainteresowanie 
meczem

Lech — Ruch
Wystarczył remis w Bytomiu z 

broniącymi sie. podobnie lak i 
lechici. przed spadkiem Szombier 
kami aby natychmiast wzrosło 
zainteresowanie niedzielnym poje 
dynkiem kolejarzy. Ich przeciwni 
kiem będzie nie byle kto — mistrz 
Polski chorzowski Ruch. Począ­
tek meczu na stadionie Warty im. 
22 Ijnca o godz 11. Przedsprze­
daż bUetów sekretariacie Le­
cha, ul. Marchiowskicflię 1*2 w so 
botę w godz. 7.30—13.30. (ad)

, . Kolejny sukces
W. Fibaka i K. Meilera
Kolejne zwycięstwo odniosła w 

Nicei para deblowa Wojciech Fi- 
bak i Karl Meiler (RFN). W po­
jedynku o wejście do ćwierćfina­
łu Fibak i Meiler pokonali Ame­
rykanów Steve’a Krulevitza i Do- 
na Hardy’ego 7:6, 6:1.

Niefortunnie wystąpił w poje- 
dyńku z Anglikiem Martinem Ro­
binsonem inny nasz tenisista, Ja­
cek Niedźwiedzki. Polak doznał w 
czasie gry groźnej kontuzji ręki, 
na którą lekarze założyli gipsowy 
opatrunek. (PAP)

Szermierka
Cztery dni 

emocji w „Arenie"
Już tylko dni dzielą nas od roz 

poczęcia największej imprezy 
sportowej rozgrywanej na tere­
nie Wielkopolski — mistrzostw 
świata juniorów w szermierce. O 
szczegółach technicznych zawo­
dów ńapiszemy później. dziś 
chcielibyśmy zaznajomić czytel­
ników z programem mistrzostw.

Otwarte zostaną one już w 
czwartek 15 bm. imprezą na Sta­
rym Rynku przy Ratuszu. Orga­
nizatorzy postarali się, aby wy­
padła ona okazale. Zobaczyrńy 
między innymi pokazy1 walk szer 
mierczych w wykonaniu młodych 
adeptów tej dyscypliny sportu i 
gimnastyki artystycznej, występy 
zespołu pieśni i tańca „Wielkopol 
ska” i chóru Stuligrosza. Ponie­
waż uroczyst~ść rozpccznie się o 
godz. 19, całość odbędzie się w 
wspaniałej scenerii świetlnej. W 
wypadku, gdyby nie doTsała po 
gr>da impreza przeniesiona zosta­
nie do Opery.

Następnego dnia o godz. 8.30 roz 
poczna się pierwsze walki. Tur­
niej zainaugurują floreciści. W 
sobotę o godz. 9 do boju wystar­
tują florecistki, rozegrane zosta­
ną dalsze eliminacje floretu 
chłopców, a o godz. 19 będziemy 
świadkami finału tej ostatniej 
broni. W niedzielę od godz. 8 na 
planszach ..Areny” eliminacje roz 
grywać beda szpadziści i szabliś­
ci. a o godz. 19 do ostatecznej 
walki o medale przystania flore­
cistki. W ostatnim dniu mi­
strzostw, w poniedziałek rano dal 
szy ciąg eliminacji sznady i sza­
bli oraz finały: o godz 16 szpa­
dy i o godz. 19 szabli. Na godz. 
20.30 przewidziano zamkniecie mi 
strzostw.

Sympatyków szermierki infor­
mujemy. że na walki dopołudnio 
we wstęn jest bezpłatny, a jedy 
nie na finały obowiązywać będą 
bilety. O ich cenach poinformuje 
my później, (wił)

sprawili największą niespo­
dziankę pierwszego dnia mi­
strzostw, zwyciężając 14-krot- 
nego mistrza świata, obrońcę 
tytułu mistrzowskiego — dru­
żynę ZSRR*. Polacy rozegrali 
chyba jedno z najlepszych 
spotkań w historii polskiego 
hokeja.

Trzeba przyzwać, że hokeiści 
radzieccy nie grali na swym 
normalnym poziomie. Zasko­
czeni dobrą postawą Polaków 
gubili się w akcjach ofensyw­
nych, nie mieli szczęścia przy 
oddawaniu strzałów. Polacy 
dla odmiany grali jak w tran­
sie. Nie było dla nich straco­
nych sytuacji, przegranego 
krążka. Błąd jednego zawod­
nika natychmiast naprawiał 
inny. Gdy prowadzili po pier­
wszej tercji 2:0, uważano to 
już za wielki sukces. Nikt jed 
nak nadal nie wierzył w zwy­
cięstwo. Przy stanie 4:1 dla 
Polski w bramce radzieckie;' 
Aleksandra Sidelnikowa zastą 
pił Wladislaw Tretjak. Od te­
go momentu gra się wyrów­
nała — Tretjak wprowadził 
do swego zespołu więcej spo­
koju. Ale i on musiał jeszcze 
dwukrotnie skapitulować wo­
bec kapitalnych strzałów Wie 
sł^wa Jobczyka.

W drużynie polskiej wszy­
scy wznieśli się na szczyt 
swych możliwości, ale najwięk 
szym bohaterem, nie tylko te­
go meczu, ale i pierwszego 
dnia mistrzostw, był broniący 
polskiej bramki Andrzej 
Tkacz. Ten 30-letna zawodnik 
rozegrał bezsprzecznie swój 
życiowy mecz.

Wczorajszy mecz był 26-tym 
międzypaństwowym spotka­
niem z ZSRR oraz pierwszym 
zakończonym zwycięstwem nad 
tym przeciwnikiem.

A oto krótkie relacje z po­
zostałych wczorajszych spot­
kań.

Już w pierwszym meczu turnie 
ju zanotowano niespodziankę. Oto 
mećz rywalizujących ze sobą o 
czwarte miejsce w grupie najlep­
szych, zespoły USA i Finlandii po 
pasjonującym pojedynku zakoń­
czyły wynikiem remisowym 3:3. 
Spotkanie to stało na bardzo 
dobrym poziomie. Amerykań­
scy amatorzy byli w tym spot­
kaniu zespołem jeszcze mało zgra 
nym i nie zawsze dobrze się ro­
zumiejącym. Już dziś trzeba jed­
nak przed Amerykanami prze­
strzec wszystkich, nawet tych naj 
silniejszych Finowie walczyli w 
tym spotkaniu bardzo ambitnie i 
imponowali przede wszystkim zde 
cydowaniem w obronie. Chociaż 
zespół Finlandii nie przyjechał do 
Katowic w swym najsilnieiszym 
składzie, to jednak wykazał, ’ że 
nie ma zamiaru rezygnować z wal 
ki o IV miejsce za drużynami 
ZSRR, CSRS i Szwecji.

W pierwszym dniu turnieju zo­
baczyliśmy wszystkich uczestni­
ków mistrzostw. Czechosłowacy 
przez dwie tercje toczyli prawdzi 
wie sparringowy mecz z zaciekle 
walczącą reprezentacją NRD, aby 
w ostatniej tercji strzelić przeciw 
nlkowi aż 6 bramek. ,

Podopieczni czechosłowackiego 
trenera Karela Guta nie tylko nic 
nie stracili od Olimpiady, ale 
będąc teraz całkowicie zdrowi (w 
Innsbrucku zdziesiątkowała ich 
grypa) są w pełni formy i stać 
ich na wiele.

Bardzo ciekawy siłowy hokej zc 
baczyliśmy w wykonaniu Szwe­
dów, którzy jednak w spotkaniu 
z RFN wyraźnie się oszczędzali 
nie chcąc dać poznać obserwu­
jącym ich rywalom pełni swych 
możliwości.

Poniżej komplet wyników me­
czów pierwszego dnia turnieju:
Szwecja — RFN 4:1 (1:8, 1.8, 2:1), 
CSRS — NRD 10:# (2:0. 2:#. 6:0) 
I SA — Finlandia 3:3 (0:2, 2:8, 1:1) 
POT SKA — ZSRR 6:4 (2:«. 3:2. 1:2)

TEATRY J

POZNAŃ

OPERA — sob. g. 19 „GJoeon- 
da”, niedz. g. 19 „Don Pasąuale”.

MUZYCZNY — sob. g. 19 „Ru­
letka serc’’ przedst. zamkn.. niedz. 
g. 15 „Ruletka serc”.

POLSKI — sob. i niedz. g. 19 
„Okapi”.

SCENA PROPOZYCJI ..PRÓ­
BY” (malarnia Teatru Polskiego) 
— sob. i niedz, g. 18 „Termina­
tor”.

NOWY — sob. 1 niedz. g. 19 
„Opera za trzy grosze”.

LALKI i AKTORA — sob. 1 
niedz. g. 17 „Gra”.
GNIEZNO

TEATR im. A. FREDRY — sob. 
i niedz. „Nie ma konia dla Ma­
ryny”.
ŚRODA

TEATR im. A. FREDRY (z Gmiez 
na) — „Śluby panieńskie”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — sob. i niedz. „Ania z 
Zielonego Wzgórza”.

SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz. ..Za 
pamiętaj imię swoje”; Noteć: 
„Dulscy”.

CZARNKÓW;/ ..Doktor Judym”.
GNIEZNO Lech: „Kazimierz

Wielki”; Polonia: „Podróż”.
GOSTYŃ: „Piaf”.
GÓRA: „Piaf”.
JAROCIN: „Kazimierz Wielki”.
JASTROWIE: „Czerwone i bia­

łe”.
KALISZ Oaza: „Zadło”; Stylo­

we: „Pojedynek potworów” i 
„Patt G.arrett i Rilly Kid”; Sy­
rena: „Sugarland Express”.

KĘPNO: „Dzień Szakala”.
KŁODAWA: „Rozerwany pierś­

cień”.
KOLO: „Noce i dnie” cz. I i II.
KONIN Górnik: „Drapieżca”;

Centrum: „Konfrontacje filmo­
we”.

KOŚCIAN: „Dzień Szakala”.
KÓRNIK: ..Hazardziści”.
KROTOSZYN: „Jak utopić dok 

tora Mraczka”.
KRZYŻ: sob. „Czwarta pani 

Anderson”, niedz. „Opowieść w 
czerwieni”.

LESZNO: „Zorro” i „Romans ja

NOWY TOMYŚL: „Sugarland
Express”,

OBORNIKI: „Opadły liście x 
drzew”.

OKONEK: „Yuriko — moja mi­
łość”.

OSTRÓW Roma: „Cyrk stra­
ceńców” i „Dulscy”; Słońce: „Ma 
zepa”.

OSTRZESZÓW: „Dulscy”.
PIŁA Iskra: sob. „Niewierna 

żona”, niedz. „Zorro”: Sokół: 
sob. i niedz. „Pojedynek na szo-- 
sie”, niedz. „Cudownv kożuszek”.

PLESZEW: „Mazepa”.
RAWICZ: „Flip i Flan w Ee^i 

Cudzoziemskiej’’ i „Żyć razem”.
ROGOŹNO: „Urodziny Matyl­

dy”.
RYCHTAL: „Szczęśliwego Nowe 

go Roku”.
SŁUPCA: „Samotny detektyw 

McQ”.
ŚREM Słonko: „Mazena”; Klu­

bowe: sob. i niedz. „Niewinni o 
brudnych rękach”, niedz. „Walka 
o Rzym”.

ŚRODA: „Zwycięstwo”.
SYCÓW: „Moja wojna, moja mi 

łość”.
SZAMOTUŁY: „Jak zdobyć pra 

wo jazdy”.
TRZCIANKA: „Wążżżż”.
TUREK: „Noce i dnie” cz. I i 

II.
WALCZ: „Patt Garrett i Biily 

Kid”.
WĄGROWIEC: „Jeremiah John­

son”.
WICTT^ióW: ..Wielki G.ątsbv”.
WRZEŚNIA: „Zagłada Japonii”.
WSCHOWA: ..Mazepa”.
WYRZYSK: ..Tn ia zabiłem”.
ZŁOTÓW: „Blokada” cz. I i II 

i „Niezwykłe przygody Włochów 
w Rosji”.
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ME w podnoszeniu ciężarów
W. Szaryj mistrzem 
w wadze półciężkiej

W czwartek w Berlinie na mi­
strzostwach Europy w podnosze­
niu ciężarów wystąpili przedstawi 
ciele wagi półciężkiej.

Mistrzem Europy w tej wadze 
został Walery 'Szaryj (ZSRR) — 
367,5 kg (rekord świata) przed 
Błagojem Błagojewein — 365,0
pkt. i Trendafilem Stojcze- 
wem (obaj Bułgaria) — 365,0
kg. Polak Paweł Robaczew- 
ski był siódmy — 342.5 kg. Pod­
rzut wygrał Milser (RFN) — 201,5 
kd (rekord świata). Drugi był Sza­
ry) — 202,5 kg, a trzeci — Bła- 
gójew — 200,0 kg. (PAP)

SOBOTA — PROGRAM I: 8.11, 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 W 
Aręgu muz. instrumentalnej: 9.05 
Dla kl. Ili i IV (wych. muzyczne) 
„Zagadki muzyczne Tomka i Ka­
si”; 9.25 „Niewielka miłość” śpie­
wa T. Tutinas; 9.3U Moskwa z me­
lodią i piosenką; 9.45 Tańce ludo­
we różnych regionów Polski; 10.08 
Stara i nowa muzyka wojskowa; 
10.30 „Dom nad łąkami” fragm. 
książki Z. Nałkowskiej; 10.40 Ze­
spół Chicka Corei; 11.12 Z lubel­
skiej fonoteki muz.; 11.30 Kolie, 
chopinowski; 12.25 Zespół p/d E. 
Spyrki; 13 Zespół B. Ciesielskiego; 
13.15 Konc. życzeń; 13.35 Pół wieku 
polskiej piosenki; 14 Z nagrań J. 
Roli Mortona; 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 15.10 Muz. i poe­
zja — Poetycki konc. życzeń; 16.11 
Radiowa kronika muzyczna- IG.30 
Przedstawiamy, komentujemy; 
16.45 Fonoteka folkloru; 17 Studio 
Młodych — Radiokurier; 18 Muz. 
i Aktnaln.; 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.30 Parada polskiej pio­
senki; 19.15 W kręgu melodii ope­
retkowych; 20.05 Program z dywa 
nikiem; 21.10 Konc z trąbka — w 
roli głównej; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie — Fragm. meczu Szwecja 
— USA; 20.20 Minirecital Jolanty 
Kubickiej; 22.30 Sobotnia dyskote 
ka; 23.10 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.15 Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5. 6. 
8, 9, 10. 12.05. 15. 16. 19, 20. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Poranek z 
muzyką polską; 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Utwory fortepianowe 
Liszta. Francka, Skriabina, Casella 
i M om po u inspirowane muzyka 
Fryderyka Chopina; 10 Teatr PR 
— „My z Ciepieliszek” — słuch.; 
11 Koncert muzyki operowej; ’1.3,i 
Od Tatr do Bałtyiku: 11.45 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy z Bydgoszczy: 12.25 „Gpn 
wieść o szczęściu i nieszczęściu”

— apow.; 12.45 Tańce połowieckie 
z opery „Kniaź Igor”; 13 Dla kla­
sy III i IV (jez. polski) „Biały 
orzełek”; 13.20 Muzyka; 13.35 Ma­
gazyn wędkarski; 13.50 Koncert 
Chóru PR i TV we Wrocławiu; 
14.10 Więcej, lepiej, taniej; 14.25 
Polska szkoła kompozytorska; 15 
Program dla chłopców i dziew­
cząt; 15.40 Reportaż z „Poznań­
skiej Wiosny Muzycznej 76”; 16.10 
Kupić nie kupić, posłuchać warto; 
16.25 Arie operetkowe śpiewają E. 
Poniatowska i J. Kłodziński- 16.40 
Mag. informacyjny; 16.50 Radio- 
express z Poznania; 17 Utwory 
GuiJ1aume’a Dufay’a; 17.20 Poezja, 
która pomaga żyć; 17.40 „Czata” 
— mag. wojskowy Studia Mło­
dych; 17.55 D:vertimento i diyertis 
sement; 18 40 Czas i ludzie — aud., 
kombatancka; 19 „Matysiakowie”: 
19.30 Opera w przekroju — „Ifige- 
nia w Taurydzie”: 29.30 Przegląd 
filmowy „Kamera”; 20.46 „76 lat 
muzyki naszego stulecia”: 21.50 
„Barok dla wszystkich”; 22.30 ..Po 
wód do sławy” — and. satvrycz- 
na; 23 „Panorama stylów jazzo­
wych”; 23.40 J. Haydn: Kwartet 
smyczkowy.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Utracona cześć Ka­
tarzyny Blum” — pow.; 9.10 Prze­
boje z Holandii; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Interradio — magazyn aktual 
ności muz.; 10.25 „Zwariowany 
sen” gra i śpiewa zespół General; 
10.35 Wczoraj i dziś A. Celentano; 
11 Życie rodzinne — magazyn; 
11.30 Przypominamy orkiestrę Ga­
ry MćFarlanda; 12.25 Za kierow­
nicą; 15 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Pierwsze morderstwo” — 
pow.; 14 Sonaty kameralne Hayd­
na i Mozarta; 14.45 Z Dunajcową 
wodą — pasterskie melodie; 15.10 

Piosenki z kalendarza — kwie­
cień; 15.30 60 minut na godzinę; 
16.30 Flet, saksofon i smyczki; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 „Portret twórcy”; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Soul ze Szwecji; 
19.15 Książka tygodnia: 19.35 Ope­
ra tygodnia — Thais: 19.50 „L’tra 
eona cześć Katarzyny Blum” — 
pow.; 20 Zapraszamy do Trójki; 
22.08 Śpiewa Patty Pravo: 22.15 
„Effi Briest” — pow.: 22.45 Muz. 
ną dwie gitary; 23 Z antologii poe­
zji węg.; 2.3.05 Rodzinne muzyko­
wanie — M. Kubasinska i T. Na­
lepa; 23.50 Śpiewają Siostry Poin- 
ter.

Wiadomo-ści: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.15 Radioreklama; 11 Dla 
szkół średnich: Cykl; „Rodzina”; 
11.30 Śpiewa L. Price: 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki muz. (stereo ogólnop); 
13.50 Dla kl. IV lic (propedeutyka 
nauki o społeczeństwie) „Polska 
roku 2000”; 14.25 T.P.R. Studio kia 
syczne — „Kochanka i muza”; 
16.05 Nowiny i nowinki muz.: 16.30 
Rozmowy i refleksje pedagog.; 
16.40 I isty spod lipy — fćlieton B. 
Koguta; 16.58 Radioexpress; 17 
Konc. z cyklu: „Jazz ofithe Phil 
harmonia”: 17.15 Aud. spnE: 17.39 
„Koło Młodych”; 17.40 Półka z

książkami: 18 G.ra,iaeą szafa: 18.25 
Czy znasz swoje prawo? — Prawo 
spadkowe — Dziedziczenie ustawo 
we; 18.49 Ziemia, człowiek, wszech 
świat. — Co można zrobić z wę­
gla; 19 Jak być rodziną? — Jeszcze 
nie dorośli? O problemach dojrzę 
wania oraz przygotowania do do­
rosłości rozmawiają: dr M. Koza­
kiewicz i doc. dr M. Ziemska; 19.30 
Program stereof. „Sygnały 77”; 
22.15 Radiowe portrety Polaków — 
prof. dr A. Basiński: 22.35 Pano­
rama muz. eksperymentalnej.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.15 Przeboje sprzed lat; 9.05 Wiad. 
sportowe; 9.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy; 10.65 Standard w trzech 
wersjach; 20.25 Lista Przebojów; 
11 Radiowy Teatr dla Dzieci Młod­
szych „Jak mu powiedzieć” słuch.; 
11.20 Radiowa Musicorama; 12.35 
Konc. muzyki popularnej; 13 Wi­
zerunki ludzi myślących; 13.30 Koa 
cert życzeń; 14.40 Studio S-13; IG.05 
Informacje dla kierowców; 16.OS 
„W Jezioranach”; 16.36 Gwiazdy 
jazzu; 17.15 Niedzielne spotkania 
Studia Młodych; 18 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego i wyniki 
reg. gier liczbowych; 18.10 3xR Ra­
diowca Rewia Rozrywkowa; 19.15 
Przy muzyce o sporcie — aktualne 
meldunki z Mistrzostw świata w 
hokeju na lodzie w Katowicach; 
20.05 Dyskusla na tematy między­
narodowe; 20.20 Nowości jazzu pol­
skiego; 20.4# Spotkanie z pisarzem 
— Wacławem Korabiewiczem; 2Ł85 
Parada polskiei piosenki; 21.3# Ra- 
diovariete; 22."*0 Rewia piosenek; 
23.65 Ogólnopolskie wiad. sporto­
we; 23.20 Koncert przed północą.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 12.C5, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę — fel. A. J. Wieczorkow­
skiego; 8.45 Motywy ludowe w 
twórczości kompozytorów polskich; 
9 Mag. literacki pt. „Obrączki i 
paleta”; 9.36 Recital organowy An­
dre Marcha'a; 9.56 Tygodniowy 
przegląd prasy; 1# Nowości „Pol­
skich Nagrań”; 10.30 „Stary leśni­
czy i las” _  opow. J. Koniusza; 11 
Studio M’odych — Rozgłośnia Har­
cerska — mag.; 11.4# Czy znasz 
mapę świata? — Zagadka geogra­
ficzna; 12.85 Europejskie pieśni lu­
dowe; 12.35 Czy znasz te książkę? 
— zagadka literacka; 13 Niedzielny 
noranek „Stylizacje muzyczne”; Ił 
Konfrontacje; 14.2# Symfonia C- 
dur op. 63 „Roxo’ana”; 15 Ra­
diowy Teatr d’a Dzieci ; M’odzie- 
żv „Samotny biały żagiel” cz. II: 
15.36 „Popołudnie z piosenką”: 15 40 
„Dom. rodzinny dom”; 16 Konc. 
chopinowski; 16.30 Podwieczorek 
przv mikrofonie; 18 Wybitni soliści 
w repertuarze kameralnym: 18.’5 
Fel. aktualny; 18.45 Kabarecik re­
klamowy; 19 Teatr PR 
— słuch.: 20.26 „Morceaux de Con- 
r»r*s” Camiłle’a Saint Saen^at 21 
Wojsko strategia, obronność: 21.15 
P!osenki źo’ni»rsk;e: 21.5# wia’’. 
sportowe; 21.55 5Virtuozi nowel 
m”zv,ri — „Kwartet wPanow^k'”; 
?!.?# i isty z teatrów Nr 119; *3 Fln- 
renry* „Ars Vn-a” ^X’V W.): »Ł35 
i. Boccherini: Kwintet smyczko-

Wiadomości: 5.36, 
12.3#, 18.36, 21.38, 23.39

8.38, 7.38,

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi. 
9 „L tracona cześć K-ątarzyjS 
Blum” — ode. pow.; ».io 
spotkanie: Wild Liii uavison i te' 
spół Old Timers; 9.30 Gdy się 
wi A... — aud. public.; 9.58 Solą na 
bonzuki; 19 „W Saskim Ogrui^^ 
koło foniaany”; 11 Filmowe prze. 
boje; 11.15 Niedzielna szkółka mUz. 
12 „Bitwa o atom” — 4 ode.; Hj- 
Wielkie recitale — Karynckie Lato 
— 1975 „Austriacka muzyka forten. 
trzech stuleci”; 13.15 Laureaci jaz^ 
zu nad Odrą 76; 13.45 Muzyczne 
spotkania — E. Fitzgerald i 
Armstrong; 14.05 Peryskop _ pr^ 
gląd wydarzeń tygodnia; 14.3# Muz, 
spotkania — Stephane Grappę.y • 
Yehudi Menuhin; 14.45 Za kierów, 
nicą; 15.1# Przeboje z nowych piyt. 
15.50 Muzyczne spotkani* — Baden 
Powell i Vinicius de Moraec; i6.o; 
„Przeciwwaga” — gra Heikki Sar. 
mato Quintet; 16.15 Co wieś, to jn. 
na pieśń — rep.; 16.45 Muz. spotka, 
nie — R. Flack i D. Hathaway; 
17.15 Antologia piosenki franci 
skiej; 17.40 Coś w tym jest - , 
filmach rozmawiają A. Szymańska 
i Z Kałużyński; 17.55 Mini-max _ 
czyli minimum słów maksimum 
muzyki; 18.3# „Julia” — słuch,; 
19.84 Kram z piosenkami; 19.35 Opi 
ra tygodnia — Jules Massenet: 
Thais; 19.58 „Utracona cześć Kata, 
rzyny Blum” — ode. powieści 
Heinricha Bolla; 2# Jubileusz Poi. 
skiego Towarzystwa Muzycznego; 
20.30 Tematy góralskie w jazzie; 
20.45 Muzyczne spotkania; 21 
je widzenie świata” — poezja Syl. 
wii PTath; 21.20 „Trzymajmy są 
razem” — nowa p’yta zespołu 
Company: 22. #8 Śpiewa — Pattv 
Prayo; 22.15 Menażeria ludzka - 
miniatury G. Zapolskiej: 22.20 My. 
zyczne spotkan:a — K. Krog i w, 
Karolak: 23 Z antologii po»z’i we- 
gierskiej: 23.85 Szlakiem festiwali 
jazzowvch — Jugosławia; 23.50 Gra 
W. Nahorny.

Wiadomości: 6, 8.38, 14, 19.30, 12,

PROGRAM IV: 7.05 Poranek i 
przebojem; 7.30 Świecka muzyka 
średniowiecza i rene ansu; 8.05 Nie. 
dzielne spotkania; 8.45 Konc. po. 
ranny „Wiosna”; 9 Wielkopolska 
niedziela; 10 Klub Młodych Mi- 
łośników Muzyki; 11 Nowości ra. 
diowej płytoteki; 12.05 „W samo 
południe; 12.35 Spraw dźw. z Llj. 
gowego meczu piłk. „Lech” Poznań 
— „Ruch” Chorzów; 13 Teatr K'a- 
syki dla Młodzieży „Nad Niem­
nem”; 14.30 Studio stereo zanrasjj 
(stereo ogólnop.): 16.05 „Beetho. 
vcn na okarynie”; 17 Jazz i pip. 
senka — program stereof.; 17,u 
Warszawski Tygodnik Dźw.; 1| 
śniewaia uczestnicy Miedzyna:, 
Konkursu Chórów; 18.30 Encykip. 
pedia kultury — Zwyczaie miesz­
czanina; 19 Historia konkurów 
muzycznych: 20 Mozartwochę iw 
— odtworzenie konc. z Wielkiej 
Sali Morarteum w Salzburgu z di. 
20. I. 76 r.; 21.22 Gra Ork. Smycz­
kowa „Amati Enscmh’e”: 22 Wi»i- 
knnobki ka/eido^kon snortnwy; 
22.19 Płyty, o których się mówi.

Wiadomości: 7. 8. 16.

W ,,Winiarachu

Do 1980 roku podwojenie 
produkcji koncentratów

W Kaliskich Zakładach Kon­
centratów Spożywczych „Wi- 
nia-ry”, produkujących 1^0 asor 
tymentów .wyrobów gotowych 
i 60 półfabrykatów, uruchomio 
no ostatnio trzy linie (na li­
cencji firmy szwajcarskiej Bue 
hler) wytwarzające 32 tony 
makaronu dziennie. Nćtki, rur­
ki, muszelki, krajanka i ir/e 
rodzaje makaronu z ..Winiar” 
znalazły się już na pólkach 
sklepów w kraul. Czynne od 
stycznia br. linie wytworzą rocz 
nie 7 500 ton ooszukiwanych 
przez gospodynie domu produk 
tów mącznych.

Z Zakładów w Winiarach 
wychodzi dziennie po 180 
ton różnych wyrobów w 
tym m. in. 60 ton zup w ken- 
centratach. Wytwarza się tu 
rówireż smaczne chrupki ku­
kurydziane, z przeznaczeniem 
wyłącznie na rynek krajowy. 
Większość prcdukcii, sięgają­
cej rocznie 2,1 mld zł, idzie 
właśnie na zaopatrzenie ryn­
ku krajowego. Kalickie kon­
centraty zdobyłv aż 34 z.naiki 
jakości na produkty wartości 
400 min zł.

Zakłady znajdują się w’ ciąg­
łej rozbudowie. W roku bie­
żącym planowane inwestycje 
sięgną 140 min zł, w całej na 
tomiast pięciolatce tylko na 
roboty budowlano-montażowe 
przeznaczy się 400 min zł. Po­
wstanie m. in. w 1977 reku

Pilskie
„Konfrontacje"

W Pile rozpoczął się czwar 
ty ogólnopolski przegląd arna 
torskich wojskowych zespo­
łów artystycznych pod na­
zwą „Konfrontacje 76”. Weź­
mie w nich udział pon^d 
trzystu artystów-amatorów, 
członków kilkunastu zespo­
łów: teatrów poezji, estrady 
poetyckiej, kabaretu, małych 
form muzycznych, piosenki i 
recytacji. Ogłoszenie wyni­
ków i koncert finałowy prze­
widziano w niedzielę, (zr)

| W Leszczynskiem
5 min zł na NFOZ
W przyszłym roku w Lesz­

nie rozpoczęta zostanie budo­
wa nowego szpitala wojewódz

dział produkcji deserów. Głów 
ne działy zakładów zostały wy 
posażone w najnowocześniej­
sze rpaszyny polskie i zagra­
niczne (linie zautcmatvzowane 
z W. Brytanii. Norwegii, Szwaj 
carii, USA). Projektowane i 
prowadzone już rebo-ty inwe­
stycyjne pozwolą na pedwoje- 
r/e produkcji, która w roku 
1980 osiągnie 4 mld zł.

W związku z tymi zamierzę 
niami wyłania się konieczność 
rozbudowy w rejonie Kalisza 
odpowiedniej bazy warzywnej. 
Zakłady już obecnie muszą ku 
pcwać do swojego przetwór­
stwa 9 000 ton warzyw. M. in. 
potrzebują rocznie 3000 ton ce­
buli, 2000 ten marchwi. Mimo 
istnienia w obrębie Kalisza 
znacznej liczby prywatnych 
gospodarstw ogrodniczych (gm. 
Szczytniki, Opatówek), wciąż 
są kłopoty ze sprawnym za- | 
opatrywaniem zakładów w wa 
rzywa. Np. w roku ubiegłym 
trzeba było sprowadzić 380 
ton warzyw z odległych tere­
nów woj. warszawskiego (z 
okolic Ożarowa).

Podczas wsoólneco plenum 
KWPZPR i WKZSL poświę­
conego programowi rozwoju 
rolnictwa i gosoodarki żywnoś 
ci owej w latach 1976—1980, 
omawiano właśnie sprawy soe 
cjalizacji w produkcji ogrod­
niczej wielu ncdkaliskich gmin. 
Dyrekcja zakładów w Winia- 
rach wszczęła też rozmowy ze 
Zjednoczeniem Przedsiębiorstw 
Państwowej Gospodarki Rol­
nej w Poznaniu, aby ukierun­
kować niektóre gospodarstwa 
na produkcję warzvw. Ten 
kierunek specjalizacji mogą 
też obrać niektóre z kaliskich 
ĘSP, powstające na niewiel­
kich areałach ziemi, na któ­
rych trudno o wiefkotewprową 
produkcję zbóż czy chów in­
wentarza. - (emp)

kiego. Powstanie on poza mia 
stem, na skraju lasu, malow­
niczo wkomponowany w zie­
leń. Szpital ten budowany be 
dzie ze składek społeczeń­
stwa Leszczyńskiego na Naro 
dowy Fundusz Ochrony Zdre 
wia. Mieszkańcy tego regionu 
ofiarnie świadczą na NFOZ. 
w tym roku ’ wpłacili już po­
nad 5 min. zł. W niektórych 
gminach zebrano już przeszło 
połowę kwot zaplanowanych 
na 1976 rok. Przodują gminy: 
Poniec, Krzemieniewo, Miej­
ska Górka, Rawicz, a społe­
czeństwo gminy Pępowo zrea­
lizowało już 86,5 proc, zaph 
nowanych świadczeń, (tt)

Prztyczek
W samym centrum 

choćby to było na 
przedmieściu, ba, na­

wet na peryferiach — V 
każdym przypadku należy 
wskazać palcem winowajcę, 
chyba, że się „zadekował", 
ale i wtedy należy go szukać 
i pokazać mu...

Pokazać, że w samym cen­
trum Gniezna na poboczach 
chodników ulicy Chrobrego 
(choćby odcinek przed pocz­
tą) leżą błotniste śmieci i 
zmiotki na pewnó nie „pierw 
szej młodości”. Nie wiado­
mo na co liczą dozorcy i 
odpowiedzialni za czystość 
miasta? (thn)

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w woiewództwacn: 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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17.00 — „Zwierzyniec”:
17.40 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie w grupie „A” 
Polska — RFN (koi.). W przer­
wie „Echo stadionu”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kot.);
20.15 — Wiadomości aportowe 

(kol.);
20.25 — Teatr Telewizji: Julian 

Kawalec — „Szara aureola”:
21.35 — „Między nami rodzicami”;
22.05 — Fotoplastikon — recital 

piosenkarski Petry Janu (kol.);
22.35 — Dziennik (kol.);
23.00 — Kronika mistrzostw świata 

w hokeju na lodzie fkol.).

PROGRAM 2

Sobota 10 IV
PROGRAM 1

730 — „Męska rozmowa” — radź, 
film fab.;

15.20 — ..Redakcja Szkolna zapo­
wiada”;

15.30 — Program I proponuje;
15.50 — Dziennik (kol.);
16,00 — ..Obiektyw”;
16.20 — „Za kierownica”;
16 40 — ..Czechosłowacja’’ — film 

dok. TV CSRS (kol.):
17.00 — Z cyklu: „Nie tylko pio­

senka” — „Twarde drogi”;
17.45 — „Ludzie z pierwszych 

stron gazet”;
18.15 — „Sobota młodych”;
1930 — Dobranoc (kol.).
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Teatr Komedii: Michel F. 

Fernaud — „Nie trzaskać 
drzwiami”;

71.20 — Dziennik (kol.);
21.40 — Program rozrywkowy z 

okazji Dnia ■ Metalowca — „Z 
najlepszymi życzeniami dla 
pracowników WSK Mielec”;

23.05 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie Szwecja — USA 
<3 tercja).

PROGRAM 2

18.55 — „Z koszar i poligonów”;
17.15 — Program 2 proponuje;
17.30 — „Z kamerą przez świat” — 

w programie filmy: „Ludzie
ptaki” i „Wielki tydzień
Sierra Tarachumara”;

17.55 — „Godzina Aleksandra Jac­
kiewicza”;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.k
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie grupa „A” 
Szwecja — USA;

72.40 — „24 godziny” (koLH
72.50 — „Pensjonat Boulanka* — 

film sens. prod. NRD;

18-25 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 22;

17.00 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie — grupa” „A” 
Polska — RFN (kol.);
DZIEŃ ALGIERSKI W TT

18.05 — Muzyka algierska;
18.10 — 10 lat przemysłu algier­

skiego — rep.;
18.35 — „Wrażenia naszych eks­

pertów” — rozmowa w studio;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.h
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — Starożytna Tipesa — rep.;
20.55 — O społeczeństwie algier­

skim :
21.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — „Nona” — film fab.t
23.10 — Zakończenie programu;
23.20 — Język angielski w nauce 1 

technice — lekcja 27;
23.45 — NURT — Matematyka — 

„Rozszerzenie zakresu liczbo­
wego w kl. 1—3”. Wykład prof, 
dr. Zbigniewa Semadeniego.

23.00 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie w grupie „A1 
Finlandia — Szwecja, USA — 
CSRS, RFN — ZSRR (kol.k

PROGRAM 2

16.20 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 27;

16.55 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie — grupa „A” 
USA — CSRS (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.35 •— „Na węgierska nutę” — 

program muzyczny:
20.45 — „Zderzak” cz. 2;
21.15 — „24 godziny” (kol.):
21.25 — Tawerna pod Róża Wia­

trów;
21.55 — „Tuzin” — teleturniej;
22.20 — Sylwetki X Muzy — Małgo 

rzata Potocka;
22.45.— Język francuski — kurs 1 

stopnia, letkeja 27.

Piątek 16 IV
PROGRAM 1

O Lokale

Wtorek 13 IV
PROGRAM 1

8.39 — „Brygada Tygrysa” — ode.
1 filmu ser. prod. franc. (kol.K

18.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.40 — Studio Telewizji Młodych;
18.30 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lódzie w grupie „A” 
CSRS — Finlandia (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
30.26 — „Przypominamy, radzi­

my...” (kol.):
20.30 — „Iwan Grożnyh — cz. I 

dramatu historycznego pred. 
radź.:

?2.in — „Interśtudio” (kol.);
22.55 — Dziennik (kol.):
23.00 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie w grupie „A” 
(kol.).

9.00 — „Rosa” — radź, film fab. 
(kol.);

10.10 — „Krzyk w oddali” — ang. 
film fab. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.35 — Dla młodych widzów: 

„Jabłka” — film TV (kol.);
18.05 — TV Informator Wydawni­

czy; ।
18.20 — „Czas wielkich przemian” 

— film dok. (kol.);
18.50 — „Eureka” (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe 

(kol.);
20.30 — Teatr Małych form: Jack 

London — „Kobieta”;
21.10 — „Drogowskazy” (kol.);
21.55 — „Rymowanka”, cz. I;
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — „Rymowanka”, cz. II;
22.45 — „Pieśni biblijne Dworza ■ 

ka” — program muzyczny.

PROGRAM 2

PROGRAM 2

Niedziela 11 IV
PROGRAM 1

7.25 —■ „TV Kurs rolniczy”;
8.00 — „Przypominamy, radzi­

my...” (kol.));
8.10 — „Nowoczesność w domu 1 

zagrodzie”;
8.35— „Bieg po zdrowie”;
835 — Wiadomości sportowe 

(kol.);
9.00 — „Teleranek”;

10.20 — „Antena”;
10.40 — w Starym kinie;
12.00 — Dziennik (kol.);
12.20 — „Nie taki diabeł straszny” 

— program rozrywkowy;
13.05 — „Złoto Karpat polskich” — 

rep. filmowy (kol.);
13.25 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie w grupie „A” 
NRD — Polska (kol.); W pier­
wszej przerwie „Refleksje oby­
watelskie” i w drugiej — loso­
wanie Dużego Lotka;

15.45 — Bajkowy koncert życzeń 
(kol.);

18.45 — „Wśród Papuasów” — au­
stralijski film dok. (kol.);

17.35 — „Deszczowa piosenka” — 
komedia muzyczna prod. USA 
(kol.);

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.;;
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.25 — „Brygada Tygrysa” — óde. 

1 filmu kryminalnego prod. 
franc. (kol.);

21.20 „Wszystko dla pięknej He­
leny” — program rozr. TV 
CSRS (koi.);

21.55 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie w grupie „A” 
CSRS — Szwecja (kol.);

16.25 — Język angielski — kura 
podstawowy, lekcja 26;

17.00 — „Wtorek Melomana”;
17.50 — Teatr Telewizji: „JuHan 

Kawalec — „Szara aureola”;
19.00 — „Teleskop”;
19.10 — Telereklama:
19.20 — Dobranoc (kol.h
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — Mistrzostwa świata w ho- 

keiu na lodzie” — grupa „A” 
ZSRR — Szwecja (kol.):
w przerwie: „24 godziny” 
(kol.):

27.40 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 22.

16.25 — Język angielski w nauce i 
■ technice — lekcja 28;

17.00 — Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej — „Rodzina idealna”;

17.30 — Jan Sebastiach Bach „Pa­
sja wg św. Mateusza”, cz. I 
(kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — wiadomości sportowe 

(kol.);
20.30 — Jan Sebastian Bach „Pa­

sja wg św. Mateusza”, cz. II 
(kol.);

72.20 — ,.24 godziny” (kol.);
22.30 — Laboratorium 76 — „Tech 

nika w medycynie”;
23.00 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 27 (kol.).

CODZIENNIE w programie 1: 
TV Technikum Rolnicze: w sebo 
tę — o godz; 6.00 i 13.45. w nie­
dziele — o godz. 6.25. w ponie­
działek — o godz. 12.45, we’ wto­
rek i czwartek — o godz. 6.00 i 
13.45, w środę i piątek — o godz. 
6.00 i 12.45. (b)

PROGRAM 2

10.30 — Finał turnieju bokserskie.
o Puchar Gryfa Pomorskiego;

14.10 — Wojskowy Film Dokumen­
talny — „Vitrtuti Militari”;

14.40 ula młodych widzów — 
„Na zamku w Łagowie”;

15.40 — „wolne miasto” — dramat 
wojenny, film;

17.20 — „Złota Tarka 78” — w pro- 
gramie Big — Band Riviera 
Remont i Jambo Jazz Band;

17.40 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie w grupie „A” 
ZSRR — Finlandia (kol.);

19 15 _ Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
30.20 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie w grupie „A” 
CSRS — Szwecja (kol.);

.50 ■— Przegląd twórczości tele­
wizyjnej Jerzego Gruzy. Oskar 
^Vilde — „Brat marnotrawny”.

Poniedziałek 12 IV
PROGRAM 1

ls-50 - NURT — Psychologia; 
„Rozwój j formowanie odpor­
ności emocjonalnej i samokon- 
tjyh’ . Wykład dr. hab. Mani 
Tyszko we.i;

~ Dennik (kol.);
10.40 — „Obiektyw”;

Środa 14 IV
PROGJIAM 1

10.15 — „iwan Groźny” — ode. 1 
radź, filmu fab.;

15.55 — Dziennik (kol.);
16.05 — „Obiektyw”;
16.25 — Widowisko dla dzieci pt. 

„Jurek bądź człowiekiem”:
10.55 — Mistrzostwa świata w ho­

keju na lodzie w grupie „A” 
Polska — USA (kol.); w przer­
wie losowanie Małógo Lotka;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Półfinał Klubowego Pucha 

rn Europy — Bayern Mona­
chium — Real Madryt (kol.):

71.45 — „iwan Groźny” — cz. II 
dramatu historycznego prod. 
radź.:

23.05 — Dziennik (kol.):
23.20 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM 2

16.20 — Jeżyk francuski — kurs 1 
stopnia, lekcja 27;

18.55 — „Tylko dla zastępowych”;
17,25 — Dla młodych widzów „De­

cyzje mętnastolatków”;
18.00 — „Słynne ucieczki” — ode. 

1 firnu ser. prod. francuskiej 
(kol.);

19.no — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(koi.);
20.25 — Kwintet akordeonistów

warszawskich.— program muz.:
28.45 — „T.udzie z pierwszych stron 

gazet”:
24.15 — „24 godziny” (kol.):
21.25 — „Luisenstrasse. ulica któ­

ra nie istnieje” — program 
publ. kult, (kol.);

22.00 — „Ujarzmiona rzeka” — nro 
gram z cyklu: „Przyjacielskie 
wizyty” (kol.);

72.35 — Jeżyk angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 26.

Czwartek 15 IV
PROGRAM 1

9.06 — „Nauczyciel śpiewu” — 
film fab. (koi.):

16.10 — „Iwan Groźny” — cz. 2 
filmu fab. prod. radź.

12.30 — ..Decyzje piętnastolatków’’;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.06 — „Ekran z bratkiem”;
18.05 — „Spotkania w drodze” 

(kol.);
19.49 — „Anatomia sukcesu”;
19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.35 — „Przypominamy.* radzi­

my-.”:
26.40 — „Krzyk w oddali” — dra­

mat prod. ang. (kol.);
21.45 — „Pegaz” (ko’.);
22.30 — Dziennik (kol.):
22.45 — „Wieczorne serenady” — 

program muzyczny;

l/y MUZEACH j
J I NA li
IAIYSTAI/M ACH : £ • .

W poniedziałek 1 dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wyiatkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE' (ul. Wodna 
27) —'codziennie g. 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecią PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy 1 piątki 
g. 12—18. soboty i dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedz. i św. g 10—16. Wystawa 
..Plakat muzealny 1972—1974”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—18, niedz. g. 10— 
15, (Galeria malarstwa polskiego 
— nieczynna) — ..Sztuka polska 
w latach 1965—75” (do 31. V).

PRZYRODNICZE (Świercze wskie 
go 10) — codziennie g. 10—15. śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
.9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) .— pon. i 
śr. g. 12—18, wt., czw„ piąt. — g. 
9—15, niedz. i św g. 10—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18. niedz. i św g 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 

.9—16. niedz. i św. g. 10—16.
MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 

z powodu remontu nieczynne.
MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 

PARKU NARODOWEGO (Puszczy 
kowo, Wczasowa 1) — g. 10—15, 
niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16 (Galeria obrazów — nie- 

’ czynna).
MUZEUM — PRACOWNIA LI­

TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dzielę R. 10—13. piątki K. 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

KI.UB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Stanisław Mrowiński ..Rysunki 
zwierząt” — g 10—20. niedz g. 
12—18.

TMMP (St. Rynek 101 — Prace 
pokonkursowe młodzieży szkolnej 
z ok. Międzynarodowego Roku Ko 
biet 1 Międzynarodowego Roku 
Ochrony Zabytków — g. 10—13 i 
16—18.

PTF (Paderewskiego 9) —
„I krok w fotografii artystycz­
nej” — g. 10—19, niedz. i św. g. 
10—15 (do 15. IV). .

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) — Malarstwo Lecha Rataj- 
czyka — 'g. 10—13 i 16—18. niedz. 
g. 16—18.

2 pokoje z kuchnią, spół­
dzielcze, własnościowe, o 
pow. 50 m!, z telefonem, 
śródmieście, IV piętro — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43468g.
Zamienię samodzielne, 
komfortowe, 1-pokojowe 
mieszkanie, centrum, I pię 
tro, telefon, 35 m’ — na 
podobne 2-pokojowe, naj 
chętniej Rataje. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43857g.
Kupię mieszkanie własno­
ściowe, w starym budow­
nictwie. Wyczerpujące o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43891g.
M-3 w Gnieźnie — zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43674g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM — poszu­
kuje pokoju od czerwca, 
lipca. Tel. 629-81, godz. 
11—16. 43897g
3 pokoje, M-5, Rataje, 
spółdzielcze — zamienię 
na dwa mieszkania M-l, 
albo M-2 i M-3. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43899, lub tel. 706-47, 
od godz. 18. 43899g
Kupie własnościowe M-l, 
M-2. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43939g.
Pani oddam pokój. Górec 
ka 154 Dębiec. 44084g
Bydgoszcz: spółdzielcze
M-2 zamienię na podobne 
lub kawalerkę Poznań (za 
raz lub później). Malincw 
ska. Żmudzka 56/69 , 85-028 
Bydgoszcz. 820k2

Garaż murowany ul. Sie 
miradzkiego sprzedam — 
zamienię nr równorzędny 
Serbska. Tel. 200-151.

44092g
Kulturalna szuka pokoju 
jednoosobowego. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
44280g.

Pracująca, po studiach pil 
nie poszukuje pokoju. Tel. 
699-181 wew. 309. 44289g

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania, najmniej 2-po 
kojowego na okres 1 ro­
ku. Płatne z góry. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
44295g.

Zamienię M-3 (pokój — 
kuchnia) oraz pokój, kuch 
nia (kwaterunkowe) na 3 
pokoje z kuchnią (co). Ło 
zowa 95 m 1. 44314g

Bydgoszcz — spółdzielcze 
M-3, nowe budownictwo 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44315g.
Kawalerkę albo M-2 wła­
snościowe kupię. Możli­
wość zapłaty bonami 
PeKaO. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44320g.
Odstąpię pokój z kuchnią, 
płatne 2 lata z góry. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 44348g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-6 Poznań Wi 
nogrady. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44355g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-5 lub M-6 na 
Winogradach. Zgłoszenia: 
Bolesław Zimny, Poznań, 
Konopnickiej 14 m 2 co­
dziennie od godz. 19.
______ _______  44366g
M-3, kwaterunkowe, śród 
mieście zamienię na po­
dobne Jeżyce — Grun­
wald. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 44369g.

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie SM poszukuje 
pokoju lub mieszkania od 
lipca. Płatne miesięcznie. 
Oferty Prasa, Grunwaldz­
ka 19 dla 44012g.

Toruń, M-J, spółdzielcze, 
komfortowe, telefon, bal 
kon zamienię na mieszka 
nie w Poznaniu. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
44215g.

Działkę 8,7 ha z budyn­
kiem mieszkalnym sprze 
dam. Rokietnica, Szamotuł 
ska 2. 44161g

Okazja! miasto Kartuzy 
koło Gdańska, M-2 spół- 
dzieleze, słoneczne żarnie 
nję na mieszkanie w Po 
znaniu. Strychowe samo­
dzielne — niewykluczone. 
Poznań, Wielka 13 m 7.

44037g

Kupię M-2 własnościowe. 
Oferty Prasa, Grunwaldz­
ka 19, dla 44042g.

Kawaler, poszukuje poko 
ju lub mieszkania, na 2 la 
ta. Ul. Dąbrowskiego 35/37 
m. 20 — Kozłowski.

4466»g

Małżeństwo, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44523g

Garaż blaszany na podmu 
rówce, blisko Rynku Ła­
zarskiego, odstąpię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44524g.

3 pokoje umeblowane, te­
lefon, nowe budownictwo 
— oddam na 1—2 lata. O- 
ferty — „Prasa’, Grun­
waldzka 19 dla 44801g.

Przyjmę panią na pokój. 
Podchorążych 50 (Raszyn). 

44533g

I
I
I
I

Panienka pracująca pilnie 
poszukuje pokoju (Jeży­
ce). Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 44230g.

Komfortowe M-5 (60 m 
kw) w atrakcyjnej dziel 
nicy Łodzi zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty Poznań tel. 723-28.

44238g

O Nieruchomości
Kupię willę lub pół domu 
bliźniaczego, dzielnica Wi 
nogrady Sołacz, Grun­
wald. W rozliczeniu mie­
szkanie własnościowe M-4 
na Łazarzu, blisko Parku 
Kasprzaka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43827g.
Okazja! Sprzedam w Po­
znaniu działkę 3.000 m: z 
rozpoczętą budową. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43848g.
Sprzedam parcelę budów 
laną 600 m!, w Piątkowie. 
Wiadomość: Poznań, Po­
znańska 18a m. 1. 43883g
Sprzedam działkę letnisko 
wą z rozpoczętą budową 
domku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43887g

Młode małżeństwo (człon 
kowie SM), poszukuje sa­
modzielnego, nieumeblo- 
wanego pokoju, od maja 
br. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44576g.

Własnościowe M-2, M-3 w 
Poznaniu — kupię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44586g.

Sprzedam M-3, własnoś­
ciowe, Winogrady. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 44168g.

Garaż kupię, wydzierża­
wię lub wybuduję (Jeży­
ce). Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 44385g.

Własnościowe M-2 żarnie 
nię na M-3 z dopłatą. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 44386g.
Studentka III roku eko- j 
nomii poszukuje pokoju 1 
1 lub 2-osobowego. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 44415g.
Pracownik naukowy po­
szukuje M-2, M-3 na 2-3 
lata. Możliwość opłaty z 
góry. Oferty Prasa Grun» 
waldzka 19 dla 44435g.

Wydzierżawię lub kupię 
pomieszczenie na zakład 
cukierniczy. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44442g.

Małżeństwo, członkowie 
SM z 3-letnim dzieckiem 
poszukuie nokoiu z uży­
walnością kuchni. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
44443g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres pół 
roku. Tel. 436-36 po godz. 
15-44454g
Kupię natychmiast miesz 
kanie wyłączone do 100 i 
tys. zł w Poznaniu. S. 
Kubiński, Po<znań, ul.
Grunwaldzka 291. 43993g
Garaż murowany (Śród­
mieście) kupię lub wynaj 
mę. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 44105g.

M-3, własnościowe sprze­
dam. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 44108g.

Bezdzietne małżeństwo 
przyjmę na pokój. Ul. Ci 
sowa 14 m 4 44122g

Mieszkanie własnościowe 
Szczecin — Pogodno 50 m 
kw. I ptr., łazienka, bal­
kon, ogródek (piece) za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Dzwonić wieczorem Po­
znań, tel. 751-31. 44007g

Kostrzyn Wlkp., działkę 
' budowlaną z rozpoczętą 

tzęściowo budową sprze­
dam. Wiadomość: Intro- 
ligatornia Pobiedziska uL 
Goślińska 6 tel. 127 lub 174.

44183g

Kupię działkę lub rozpo­
czętą budowę. Najchęt­
niej dzielnica Nowe Mia­
sto. Posiadam prawo piet 
wokupu Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44190g.

W Lesznie lub okolicy ku 
pię, wydzierżawię miesz­
kanie względnie mały do 
mek. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 44227g.

W Wojnówku kupię dział 
Fe rekreacyjną, może być 
zabudowana. Oferty Pra- 

I sa Grunwaldzka 19 dla 
44296*.

Parcelę 0.5 ha w Jelonku, 
przy szosie — sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43889g
Kupię działkę pod letniak, 
okolice Poznania, w pobli 
żu jeziora. Wiadomość — 
tel. 700-37.43912g
Puszczykowo — działkę z 
prawem budowy, ładnie 
położoną, przy lesie, ca­
łość ogrodzona 2300 na* — 
sprzedam. Wiadomość: Pu 
szczykówko, ul. Kopers­
ka 33. 444 ♦;

Sprzedam nowoczesne o- 
grcdnictwo szklarniowe z 
domem jednorodzinnym, 
gospodarczym w Pozna­
niu. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 44303g.

Sprzedam dom jednoro- 
dz’ony. eosnod*rczv, 
dwie szklarnie na działce 
0.5 ha. Poznań ul. Glebo­
wa 12a (Szczepankowo).

44309*

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową wraz z 
materiałem w Oborni­
kach. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 44349g.

Kupie działkę z' prawem 
zabudowy domu bliźnia­
czego luh rozpoczęta bu­
dowę Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 44391g.

Snrzedam 1 ha ziemi na 
Starołęce. Oferty' Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44390g.

ZESPÓŁ SZKÓŁ TECHNICZNYCH
MINISTERSTWA PRZEMYSŁU 
im. Komisji Edukacji Narodowej 

ulica Świerkowa nr
OGŁASZA

CIĘŻKIEGO 
w Poznaniu, 

8

ZAPISY KANDYDATÓW
do klas pierwszych młodzieżowych 

na rok szkolny 1976/77
W NASTĘPUJĄCYCH SPECJALNOŚCIACH :

♦ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
— tokarz,
-4 mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych.

> LICEUM ZAWODOWE :
— mechanik budowy i naprawy maszyn.

♦ TECHNIKUM na podbudowie 8-klasowej szkoły pod­
stawowej:
— obróbka skrawaniem,
— odlewnictwo (tylko chłopców).

♦ TECHNIKUM na podbudowie szkoły zawodowej:
— budowa taboru kolejowego.

Dla zamiejscowych istnieje możliwość uzyskania miejsca 
w bursie.

Szkoła prowadzi kursy języków obcych oraz liczne 
zespoły jak: motorowerowy, modelarski, fotografieżny, 
haftu ludowego i gobeliniarstwa, plastyczny, muzyczny, tańca 
towarzyskiego i inne.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekretariat od 
godz. 8—14, Poznań, ul. Świerkowa 8 — tel. 32-00-51.

1829-K1

Dwupokojowe mieszkanie, 
nowe budownictwo, co, I 
piętro okolica hotelu 
„Merkury” zamienię na 
trzypokojowe, co, nowe 
— stare budownictwo. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 44144g.

Kupię pokój z kuchnią 
własnościowe w Poznaniu. 
Marchlewskiego 56 m 23 
wieczorem lub oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
44185g.

Mieszkanie bez dozorco­
stwa zamienię na 2 poko 
je z dozorcostwem. Po­
znań Pamiątkowa 7 m 27. 

44192g

Jeden pokój z kuchnią, 
samodzielne III piętro za 
misnię na takie samo lub 
wspólne, niżej położone. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 44197g.

M-2, nowe budownictwo, 
śródmieście zamienię na 
3-pokojowe najchętniej 
śródmieście, nowe budów 
nictwo. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44198g.

Pokój z kuchnią wynajmę 
małżeństwu studenckie­
mu do roku czasu płatne 
z góry (śródmieście) tel. 
635-67. - 44207g

Poszukuję na pól roku du 
żego pokoju z używalno­
ścią kuchni, płacę z góry. 
Oferty Pfasa Grunwaldz­
ka 19 dla 44209g.

Przyjmę na pokój bez­
dzietne małżeństwo, człon 
ków SM, płatne pół roku 
z góry lub miesięcznie 1 
panienki na pokój 1 i 2- 
osobowy. Grobelny Po­
znań Czerwińskiego 18, 

44212g

Pracująca z 3,5 letnim 
dzieckiem poszukuje po­
koju. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 44224g.

Kupię około 5000 m’ zie­
mi z domkiem gospodar­
czym lub bez, do 20 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43917g

Sprzedam 1/2 domu bliź­
niaczego do wykończenia 
przy ul. Dąbrowskiego. W I 
rozliczeniu mieszkanie I 
własnościowe. Oferty Pra 1 
sa Grunwaldzka 19 dla 
43955g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 862 m kw. z do­
mem z cegły do rozbiójki, 
15 km od Poznania. Wia­
domość Osiedle Bohate- j 
rów II Wojny Światowej 
32 m 70. 43981g

Kupię spiesznie dom lub 
połowę domu bliźniaczego 
Grunwald. Sołacz, Jeżyce 
do 700.000 zł. Oferty Pra­
sa, Grunwaldzka 19, dla 
44017g.

Kupię działkę warsztato­
wą przy trasie E8. Tel. 
67-33-57. 44036g

Kupię pół willi najchęt­
niej na Grunwaldzie. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 44109g.

Sprzedam gospodarstwo z 
możliwością uprawy rol- 
no-ogrodniczej lub hodo­
wli w Piwonicach koło 
Kalisza 1 ha ziemi wraz z 
budynkami gospodarczy­
mi i budynkiem mieszkał 

i nym. Cena 400.000,— zł.
Wiadomość: Jan Adam- 
e’”k. T'alisz, ul. Górnr>«ią- 

. ska 28 . 44136g
! Domek w centrum Kosza 

| lina ul. Ogrodowa 21 
। wszystkimi wygodami za 
1 mienię na podobne w Po 
znaniu. 44139g

Sprzedam dom dwuro­
dzinny, wyłączony, ogród, 
Luboń 1. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44367g.

Kupię dom jednorodzinny 
w Kościanie Czempiniu, 
Mosinie, Puszczykówku 
lub Luboniu, W rozlicze­
niu może być mieszkanie 
własnościowe Poznaniu. 
Zenon Zastrcżny Borów­
ko Nowe 64-0*8 C^'1”- 
piń, 4410?g

Gniezno! dom jednoro­
dzinny z ogrodem, gara­
żem, co., telefon sprze­
dam. Po kupnie wolny. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 44414g.

Wynajmę przedsiębior­
stwu państwowemu obiekt 
wczasowy nad J^zior^m 
Rożnowskim. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
44447g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu względnie 
rozpoczętą budowę. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 44457g.

Wągrowiec. Sprzedam po 
łowę nieruchomości (par 
ter domu jednopiętrowe­
go, trzy pokoje i kuchnia 
budynek gospodarczy, ma 
ły ogródek) za 180.008 zł. 
Po kupnie wolne. Poważ 
ne oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 44462g.

Sprzedam willę piętrową, 
woda. c. o., z garażem i 
ogrodem, w dobrym kli­
matycznym miejscu w 
Czarnkowie. Poznań, tel. 
20-90-13, godz. 17—20.

._____________ 44635g
Sprzedam działkę ogrodni 
cza 5500 m! z prawem za­
budowy. Klekrz, ul. Kier- 
ska 44. 4467«g

oa
STRONA

GŁOS — 10/11 IV 1976



Pracownicy poszukiwani
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, 
uL Wojskowa 5, telefon 67-40-51, wewn. 80 — 
zatrudni zaraz:

— pracowników do produkc# 
(kobiety i mężczyzn),

— ślusarzy.
1904-K1

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu, ul. Wilczak 
nr 16 — zatrudni następujących pracowników :

L robotników drogowych — brukarzy, 
asfalciarzy, taraniarzy,

2, robotników do obsługi zespołu otaczarek,
X operatorów sprzętu i kierowców.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowe­

go w budownictwie.
Informacji udziela Dział Spraw Pracowni­

czych Zarządu Dróg i Mostów w Poznaniu, ul. 
Wilczak 16, pokój 107, telefon 20-15-81, wewn. 8.

1958-K1

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. 
II Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, ul. Ro­
bocza nr 4, telefon 69-58-27 — zatrudnią 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Międzyzdro­
jach :

— księgową,
— szefa kuchni,
— kucharki,
— pomoce kuchenne, 
— kelnerki.
Sezon wczasowy trwa od 1. VI — 10. IX. 1976 

roku.
Zgłoszenia należy kierować natychmiast pod 

adresem Przedsiębiorstwa, Dział Socjalno - By­
towy lub osobiście, w godzinach od 10—13 — 
na cały sezon lub poszczególne turnusy.

1938-K1

Praca © Nauka
Zaopiekuję się chorym — 
chorą, z zamieszkaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44009g.
Potrzebna pracownica do 
szycia drobnej galanterii 
i innych lekkich prac. 
Wiadomość: Gromadzka 2 
— Winogrady. 43961g
Przrjmę pomocnika mu­
rarza, chętnie rencistę. 
Tel. 67-41-62. 4397»g

Fryzjerkę, stażystkę — 
przyjmę. Dzierżyńskiego 
16. 44010g

Bezdzietne małżeństwo le 
karskie, przyjmie gosposię 
do prowadzenia domu, w 
centrum Poznania — na 
dobrych warunkach. Po­
kój mieszkalny zapewnio­
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44022g.

Tynkarzy, robotników do 
elewacji, przyjmę. Zgłoszę 
nia: tel 33-33-03 . 44067g
Krawcowa do szycia spo­
dni i spódnic — potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grąnf 
waldzka 19 dla 44408g.
Potrzebny zaraz kucharz 
lub kucharka do baru a- 
jencyjnego w Poznaniu. 
Oferty — ,.Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44424g.
Uczniów blacharskich (e- 
nergicznych chłopaków) — 
blacharza, spawacza lub 
ślusarza, przyjmę zaraz. 
Matera, Głogowska 80.

44077g
Fryzjerkę i ucznia, przyj­
mę. Poznań, Grochowe Łą 
ki 1. 44113g

Przyjmę opiekunkę do 2,5- 
letniego dziecka. Szylinga 
8 m. 7. 44164g
Zatrudnię murarzy oraz 
cieślę na pół etatu. Tel. 
209-31 lub Mielżyńskiego 
31a m. 23,44282g
Kobiety i mężczyzn — za­
trudnię, praca przy goź­
dzikach. Luboń, ul. Trau­
gutta 14, przy cmentarzu 
Luboń. 44384g
Zakład instalacji c. o., 
wod.-kan. i gaz — przyj­
mie instalatora spawacza 
i uczniów. Warunki dob­
re. Poznań, Osiedle Pia­
stowskie 98 m. 10. 44388g
Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gosno- 
darstwie rolnym pod Po­
znaniem. Dojazd autobu­
sem podmiejskim. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44395g.

Przetarg
Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznaw­
cze - Zakład Produkcyjny „Foto-Pam” w Po­
znaniu, ul. Botaniczna nr 8 — zakupi w trybie

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
1. dwie prasy hydrauliczne o nacisku 100—250 

ton z podgrzewanymi stołami roboczymi 
o wymiarach 0,70 X 1 metr;

2. walcarkę do tworzyw sztucznych o długo­
ści walcy 900 mm 0 250 mm i mocy ogrze­
wania elektrycznego 7,5 kW.

Informacji udzieli Dział Techniczno-Produk­
cyjny — ul. Botaniczna 8 w Poznaniu, telefon 
455-12.

W przetargu mogą'wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz 
osoby fizyczne.

Oferty prosimy składać pod wyżej podanym 
adresem, najpóźniej do godziny 12 dnia po­
przedzającego termin przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 kwietnia 
1976 r. o godz. 8 w biurze Działu Technicznego 
— Poznań, ul. Botaniczna 8.

Zastrzega się dowolny wybór ofert, względ­
nie unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 1968-K1
■■■saBaaąBnHMKanmMBaapHBBaaBi
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Przyjmę brygadę tynkar­
ską, względnie murarzy, 
tynkarzy oraz pomocni­
ków. Warunki bardzo do­
bre. Osiedle Piastowskie 
31 m. 12. 44561g

Prawnik, przyjmie pilnie 
pracę stałą, okresową. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44403g.

Dziewiarka potrzebna. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44033g.
Robotnik niewykwalifiko­
wany, potrzebny. Telefon 
551-67. 44058g

Pracownicę przy straga­
nie (warzywa-owoce), za­
trudnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44428g

Murarza i pomocnika — 
przyjmę na stałe. Zgłosze­
nia: ul. Siewna 5a — Wi- 
niary, po godz. 16. 44465g

Pomoc domową, na stałe 
przyjmę, osobny pokój, 
wysokie wynagrodzenie. 
Tel. 440-09 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44167g.
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego, pilnie po­
szukuję. Stefan Nowicki, 
Sapowice. 441$3g
Opiekunka do niemowla­
ka, na 5 gódz. dziennie — 
potrzebna. Rataje, Osiedle 
Manifestu Lipcowego 2 m. 
23. Zgłoszenia od godz. 16.

44193g

Potrzebna opiekunka do 
starszej pani. Możliwość 
zamieszkania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44219g.
Zakład krawiectwa dam­
skiego lekkiego na Wino­
gradach — zatrudni kwa­
lifikowaną krawcową oraz 
uczennicę. Warunki bar­
dzo dobre. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44225g
Ogrodnika do ogrodnictwa 
szklarniowego, na przed­
mieściu Poznania, przyj­
mę. Mieszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia: Jelonek, 
ul. Orzechowa 2, autobus 
nr 110, pierwszy przysta­
nek za Suchym Lasem.

44513g

Ślusarza narzędziowego o- 
raz ślusarza tokarza, za­
raz przyjmę. Wytwórnia 
Galanterii Metalowej, W. 
Jaskuła, Poznań, ul. O- 
strówek 8. 44734g

i Potrzebna zaraz opiekun 
ka do chorej. Mieszkanie 

! i utrzvmanie zapewnione. 
| Ul. Wojskowa \j.9 m. 3.
‘ • 44722g

Murarze 1 pomocnicy, po­
trzebni. TeL 41-15-79 — 
wieczorem. 44786g

Murarzy na elewację — 
przyjmę. Jeżycka 48 m. 53. 

44624g

Ogrodnictwo szklarniowe, 
zatrudni niewiastę. Samo­
dzielny pokój. Poznań — 
Szczepankowo, Glebowa 
10. 44627g

Złotnika zatrudnię, do pro 
dukcji w srebrze, praca 
stała. Przybylski — Swa­
rzędz, Sawickiej 2. 44492g

Ślusarz - spawacz, dobry 
fachowiec, potrzebny za­
raz. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44509g.

Pracownika do skubania 
kur na sucho — zatrudnię. 
Poznań, Winogrady 118.

44528g

Przyjmę malarzy oraz u- 
czniów. Mickiewicza 17 w 
podwórzu, w godz. 15.30— 
16.30. 44544g

Pomoe do prac domo­
wych, 3 X w tygodniu — 
potrzebna. Dobre warun? 
ki. Zgłoszenia: Siemlradz- 
kiego 3a m. 4. 44591g
Asystent przygotowuje z 
chemii. Bruch, Siemiradz 
kiego 11 m. 3, po godz. 18.

44261g
Do matury 1 egzaminów 
wstępnych z matematyki, 
nrzygotowuje asystent. Ul. 
Słowiańska 11 m. 9, Os. 
Winiary (przy Os. Słowiań 
skim). 44431g
Studenci Politechniki — 
udzielą korepetycji z ma­
tematyki, fizyki. Grobla 
6 m. 9. 44016g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 43114g
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ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
FOS „PONAR - WIEPOFAMA” 

im. Aleksandra Kowalskiego 
w Poznaniu, nl. Floriana 3

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych ZSZ na rok szkolny 1976/77

w zawodzie: 

tokarz, frezer, mechanik maszyn i urządzeń, szlifierz, 
wytaczarz, elektromechanik i formierz-odlewnik.

Absolwenci ZSZ mogą ubiegać się o przyjęcie do zakłado­
wego Technikum Mechanicznego dla Pracujących.

Zespół Szkół Zawodowych prowadzi również nabór uczniów 
do 4-letniego Liceum Zawodowego o specjalności — mecha­
nik obróbki skrawaniem.

Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym absolwent otrzy­
muje świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód me­
chanika obróbki skrawaniem. Zdanie matury uprawnia do 
starania się o przyjęcie na wyższe studia zawodowe.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji udziela sekretariat 
Zespołu Szkół — codziennie w godz. od 9—16, telefon 463-32.

1910-K1

Kupno © Sprzedaż
Kupię cegłę, wapno, dźwi 
gary. Kościańska 5, po go 
dżinie 16. 43675g
Kupię spacerówkę z bud­
ką, produkcji NRD. Tel. 
634-84. ’ 43907g
Kupię Junaka w dobrym 
stanie. Osiedle Jagielloń­
skie 67 m. 3. 44166g
Tunel foliowy 6X30 m — 
kupię. Tel. 628-68, dzwo­
nić po godz. 16. 44195g
Kupię 30—40 m kolorowe­
go, angielskiego tiulu ny­
lonowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44256g.
Bony PeKaO, kupię. Tel. 
33-19-72. 44318g
Bony PeKaO, kupię. Tel. 
67-92-55. 44387g
Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43992g.
Kupię rożen elektryczny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44OO8g.
Kupię rozsiewacz nawo­
zów — zawieszany, siew- 
nik 2,5 m, brony 5 — poło­
wę, spawarkę transfor­
matorową. Zenon Jędrosz 
kowiak, Drużyn, 64-350 
Granowo. 44132g

Sadzonki pomidorów wy­
sokich, kupię. Buciur, do­
znań, Wigury 13. 44„,6g

Kupię wielorak ciągniko­
wy. Józef Przygocki, Opa­
lenica, ul. Nowotomyska 
81- 44562g
Kupię lewy, przedni błot­
nik Moskwicza 412. Sprze­
dam wózek grecki ze spa- 
cerówką. Porażewski, Po­
znań - Marlewo, ul. Czer­
nichowska 8 m. 2, lub tel. 
527-80, po godz. 15. 44229g
Sprzedam części do Juna­
ka. Głowiński, tel. 586-98. 
_____________________ 43918g 
Sprzedam siewnik ciągni­
kowy Mazur 4m. Wiado­
mość: Wójtowska 12.

'________________ 44257g
Sprzedam japoński mini- 
kalkulator Casio fx-15 (17 
działań + 2 pamięci -1- 
przystawka). Cena do u*'  
godnienia. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43908g.

* Ł 'Szczenięta, pudle, średnie, 
czarne po złotych meda­
listach sprzedam. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
43972g.

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową, nową, niską, Ga­
jewski, Trzcinica 48, po­
czta Wielichowo, woj. po­
znańskie. 43922g
Sprzedam MZ ES 350/2. 
Przeźmierowo, Graniczna 
1, po godz. 15. 43936g

Parkan sprzedam. Telefon 
442-28.43687g
Sprzedam serwis 6-osobo- 
wy obiadowy Rosenthal 
Maria. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43698g.
Sprzedam ciągniki C-328, 
C-411, stan dobry. Pela­
gia Majchrzycka, Kolnicz- 
ki, 63-241 Chocicza. 43842g
Taksometr ,,Poltax” 2 — 
sprzedam. Poznań-Piątko- 
wo, Omańkowskiej 72/74.

_______________ 43862g
Sprzedam bransoletę, pró 
ba 585, waga 25,7 g. Infor­
macje: tel. 67-40-07. 43868g
Sprzedam motocykl Jawa 
175. Tel. 757-67. 43873g
Sprzedam spawarkę trans 
formatorową. Dobra ja­
kość. Jabłoński, Poznań - 
Swierczewo, ul. Janiszew­
skiego 5. 43876g
Meble różne — sprzedam. 
Matejki 32 m. 2, po godz. 
15.43892g
Większą ilość parkietu dę 
bowego sprzedam. Józef 
Koza, 66-120 Kargowa, ul. 
Kościuszki 10. 43898g

Sprzedam ceownik 100X50 
i 120X55. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 43900g.
Jadalnię dębową, rzeźbio­
ną, 10 części, tanio sprze­
dam. Skrytka 359, 60-967 
Poznań 9. 43903g

i Luksusową sypialnię — 
I „retro”, jasna brzoza, 
[ chińska — sprzedam. Ry- 
; baki 13 m. 1, zakład, w 
godż. 10—16. 44264g

Tunel foliowy 6X25 m — , 
sprzedam. Tel. 20-04-16.

44059g
Sprzedam usztywnione 
wkłady do kołnierzyków.
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 43944g.
Sprzedam łóżeczko meta­
lowe. Tel. 32-00-74. 43948g
Sprzedam akordeon „Mu­
za” 96-basowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43953g.________________
Sprzedam w dobrym sta­
nie Zetor 50 Super, Ursus 
C-328, Zetor 25 A, przycze 
py niskie wywrotki, Ma­
ria Szaj, Szewce koło Bu­
ku. 44255g
Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań, tel. 67-92-55. 

43438g

Fotel Ludwik XVI, stylo­
wy stojak z brązu oraz 
ładne kryształy sprzedam. 
Kazimierza Wielkiego lOa 
m 4 dom tylny. 44304g
Magazyn drewnia-ny na 
dworcu wydzierżawię lub 
sprzedam ewentualnie na 
rozbiórkę. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44305g.

Sprzedani kompresor jed 
no tłokowy oraz skrzynię 
ładowną do Stara (meta­
lową). Poznań, ul. AHjań- 
ska 144 (działki). 44317g
Spacerówkę niemiecką, 
stan idealny okazyjnie 
sprzedam. Tel. 67-24-32.

__  __ 44333g
Sprzedam okazyjnie kal­
kulator Texas Instru­
ments SR-50A. Tel. 473-88. 

44342g

Sprzedam tanio bufet i wi 
trynę (swarzędzkie) stan 
bardzo dobry. Luboń, Wa 
ryńskiego 7„ tel. 83. 44343g

Szczenięta pudle,, średnie, 
czarn” po championie 
sprzedam. Swarzędz,
Sredzka 46. 44347g

Sprzedam sadzonki trus­
kawek (Sensa-Senga) tel. 
411-513. 44360g
Wózek składahy, spacero­
wy sprzedam Kasprzaka 
60 m 1. 44379g 

Sprzedam motocykl MZ 
TS 250 ul. Bosa 30 m 7.

44393g

Sprzedam fortepian firmy 
„Bechstein” koncertowy, 
krótki. Poznań Szelągow- 
ska 65 tel. 531-75. 44409g

Sprzedam tanio szafę, kre 
dens kuchenny, tapczan, 
toaletkę — komódkę. Tel. 
66-05-91 w godz. 18-21.

44416g

Sprzedam nowy akordeon 
Weltmeister 80 bas. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 44421g.
Sprzedam złotą bransolet 
kę, próba 750. Oferty Pra 
sa Grunaldzka 19 dla 
44437g.
Sprzedam WSK 125. Osie­
dle Przyjaźni 6 m 32.

44438g

Sprzedam konia dwu i 
trzyletniego oraz krowę. 
Marian Kozłowski, Po- 
znań-Piątkowo, Stóżyń- 
skiego 13,44461 g

Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy, francuski. Sci- 
nawska 18. 43954g
Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 470-36 Sienkiewicza 14 
m 3. 43963g

Sprzedam sadzonki goździ 
ków. Swarzędz — Josin, 
Nowa 11 tel 229. 43971g

Sypialnię swarzędzką uży 
waną sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 336. 43975g
Sprzedam betoniarkę 150 1, 
wyciąg nudowlany Po­
znań — Piątkowo, Omań­
kowskiej 70 43996g

Sprzedam korzystnie dwa 
motory BMW 750 rocznik 
1938 do remontu. Poznań, 
Chopina 2 m 1 (przy par­
ku Moniuszki). 43998g
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Sprzedam wózek głęboki 
— spacerówkę tel. 67-41-78.

43999g

Oddam ogród zagospoda­
rowany. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44005g.

Sprzedam krowę po wy­
cieleniu i konia. Ugory 85.

44006g

Sprzedam wózek głęboki 
dla bliźniaków. Kurzaw- 
ski, Masztalarska 7 m. 6. 
tel. 506-56. 44014g

Sprzedam worki papiero­
we, jutowe. Tel. 733-76.

44021g
Odstąpię ogródek działko 
wy z domkiem letnim w 
okolicy Ławicy. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19, 
dla 44024g.

Sprzedam umywalkę na 
nodze oraz baterię z im­
portu. Tel. 66-08-56. 44034g

Sprzedam Jawę 175 cm w 
dobrym stamie. Stęszew, 
Kościańska 33. 44048g
Sprzedam motocykl MZ
Es 250/2. Plac Młodej 
Gwardii 10 E m 7. 43858g
Sprzedam gabinet chip- 
pendale. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43896g.

Czeski ładowacz sprzedam. 
Adres wskaże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 44062g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 Edward Kołodziej 
Chrzypsko Wielkie 64-412, 
woj. poznańskie. 43246g
2 stylowe kanapki w Ide­
alnym stanie sprzedam. 
Poznań — Junikowo ul. 
Paczkowska 17. 44085g

Sadzonki, siewki aspara- 
gusu sprzedam. Puszczy- 
kówko ul. Niwka Stara 20. 
_________________  44087g 
Biurko białe sprzedam. 
Tel. 407-92.__________ 44093g

Sprzedam meble: witry­
nę, kredens, stół, krze­
sła stan dobry. Gorczyń­
ska 17 m 1. । 44117g

Minikalkulator pamięcio­
wy tanio sprzedam 4.500,— 
Zł. Tel. 437-15. 44187g

Sprzedam motocykl CZ 
175 Sport (przebieg 2200 
km). Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla^44188g.

/

FABRYKA POMOCY NAUKOWYCH 
w Poznaniu, ul. Międzychodzka 3/5

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU:
• Ślusarz — chłopców

• MALARZ - LAKIERNIK — chłopców

• ELEKTROMONTER — dziewczęta i chłopców 

w wieku od 15 do 17 lat — po ukończeniu VIII klasy 
szkoły podstawowej.

Nauka praktyczna i teoretyczna trwa w zawodzie ślusarza 
i malarza - lakiernika 2 lata, natomiast w zawodzie elektro­
montera — 3 lata.

Po ukończeniu szkoły istnieje możliwość kontynuowania 
nauki w szkole średniej w systemie wieczorowym lub 
zaocznym.

Zgłoszenia przyjmuje : Dział Spraw Pracowniczych — 
Poznań, ul. Międzychodzka 3/5, pokój 16, telefon 67-56-51, 
wewn. 20.

1954-K1

Sprzedam brązowy fotel 
(amerykankę) dwuosobo­
wy oraz zieloną kanapę z 
dwoma fotelami. Poznań 
Wójtowska 19. 44210g

Magnetofon ZK 246 z ko­
lumnami sprzedam. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzką 19 
dla 44217g.

Akordeon Weltmeister 80- 
basowy sprzedam. Poznań 
ska 57 m 11 podwórze.

44234g
Grzejnik co, stalowy, 30 
żeber sprzedam. Radosna 
24 tel. 445-39. 44237g

Sprzedaję do 17 kwietnia, 
młode kogutki oraz k « z. 
Zabiełowicz, Puszczykow- 
ko, Niwka Stara 12. 44482g

Kuchenkę elektryczną, ju I 
gosłowiańską — sprzedam. I 
Tel. 614-07. 44484g j

Sprzedam magiel — pra- ' 
sowalnlcę elektryczną, no 
wą, z gwarancją. Gołu- 
chowska 17, tel. 613-57.

44510g

Sprzedam fabrycznie no­
wy akordeon Weltmeister. ■ 
Telefon 20-30-24. 44526g '

——- i
Sprzedam używany tap- I 
czan. Chełmińska 9 m. 6, i 
w godz. 16—20. 44536g !

Piece kaflowe, korzystnie 
sprzedam. Tel. 67-52-08.

44 540g

Elegancki, francuski, głę­
boki wózek — sprzedam. 
Luboń 3 (Zabikowo), ul. ;
Zielona 5. 44547g •

Sprzedam okazyjnie ja­
dalnię i gabinet. Telefon 
430-36, od godz. 20. 44548g

Sprzedam ciągnik Ursus | 
C 4011, stan bardzo dobry. 
Wiadomość: Antoni Jagła, 
Nowa Wieś k. Grudziądza, 
poczta Grudziądz, woj.
Toruń. 44550g

Parkiet dębowy — sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44558g.

Sprzedam piłę tarczową 
3 KW (2900 obr.) Poznań, 
Dąbrowskiego 154, po go­
dzinie 16. 44563g

Snrzedam kiosk /sklepik). 
Wiadomość: Opolska 22 — 
Pawlak. 44570g

Pudle srebrne, średnie, po 
złotych medalistach — 
snrzedam. D. Starosta, nl. 
Mazowiecka 8 po godz. ft.

44581g

Snrzedam rozsadę nomido 
rów P»v»rmun, pod fnUe. 
Tel. 556-06. 44600g

© Samochody
Fiata 124 Combi, snrzedam. 
Puszczykowo, Wczasowa 

6. 43684g

Sprzedam Syrenę 105 lux. 
Odbiór Polmozbyt. Tele­
fon 437-75 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43864g.

Sprzedam Trabanta Com­
bi z zapasowym silnikiem. 
Informacje po godz. 16.30, 
tel. 67-40-07._______ 43867g 
Sprzedam *!stąra.  Pamiąt- 
kowa 7 m. 9, niedziela, w 
godz. 14—16._________ 43881g
Sprzedam korzystnie sa­
mochód Syrena, gospodar 
cza. Poznań, Jackowskie­
go 9 m. 7. 43893g
Sprzedam samochód Fiat 
1300, 125p. Stęszew, ul. Siu 
sarska 4. 43905g
Sprzedam Pengeo+a 40^. 
Osiedle Przyjaźni 4B m 41 
po godz. 16. 44413g
Nysę sprzedam. Suchy 
Las ul. Ohornicka 58 w 
godz. 8-16. 44208g

Silnik Fiata 125 po 80 tys. 
km sprzedam. Tel. 562-70. 
_____ 44242g
Zamienię Fiata 125p, 1500 
MR — na Fiata 126p fa­
brycznie nowego. Rozliczę 
nie w/g cen Polmozbytu. 
Zgłoszenia Poznań Bruna 
47,______ 44250g
Kupię samochód Fiat 125p, 
1300 I luł» Skodę. . Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
44q50g.

Stara 2? stan dobry sprze 
dam. Kazimierz Czyż Cho 
męcice k/ Poznania. 44102g
Trabanta 601 sprzedam. 
Krobia Rynek 13 tel. 216. 

44125g

> . . y

Sprzedam Syrenę 102 i Ja 
wę 250. Andrzej Szymań­
ski Poznań ul. Książęca 
24 m 2. 44149g

Sprzedam ciągnik Dzik — 
2. Zetor K-25 . 62-071 Kona 
rzewo ul. Szkolna 34. 

44196g

Trabanta 601 nowego z 
Polmozbytu sprzedam. 
Zgłoszenia Janina Cabań- 
ska Bydgoszcz Husarska 
2a. 44200g

Fiata 1500, rok prod. 1975, 
wersja fińska sprzedam. 
Tel, 67-55-61. 44291g

Sprzedam Warszawę 204 z 
wyposażeniem na taksów 
kę. Pawłowski Marceliń- 
ska 52 m 1. 44293g

Sprzedam Stara 28 Disel 
lub zamienię na nowego 
Fiata MR 75 albo sprze­
dam Stara 25 na benzynę. 
Cena do uzgodnienia. Po 
znań ul. Drzymały 26 m 2 
Szpikowski. 44311g
Stara 25 sprzedam, stan 
bardzo dobry. Poznań. Mo 
stówa 3a m 20, od godz. 
17-20. 44324g

Sprzedam Fiata Combi 
1500 prod. 1973. Poznań ul. 
Nowina 4. 44325g
Sprzedam Fiata 132 GLS 
1800. Tel. 40-308 po godz. 16. 
__ _______________  44316g 
Nową Dacię po wypadku 
na części sprzedam. Tel. 
67-17-84 godz. 19-21. 44335g

Sprzedam Wartburga 1000 
typ przejściowy 1966 rok, 
blacha nowa. Kwilcz tel. 
100- ____________ 44353g
Sprzedam nową Wołgę 
względnie zamienię lub 
kupię nowego Fiata 126. 
Tel. 33-21-47. 44441g

Sprzedam Warszawę 204, 
oglądać sobota, niedziela 
Swadzim koło Poznania, 
Kazimierz Nowak.; 44446g

Sprzedam Syrenę 105. Po 
znań, Prusa 15 m 3. 44452g

Sprzedam samochód Seat 
850, rok produkcji 1973. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 44453g.

Nowego Trabanta, sprze­
dam. Tel. 567-98. 44622g

Sprzedam Fiata 125p. 1500. 
odbiór Polmozbyt. ul. Dą 
browskiego 65 m 6. 44455g

Sprzedam Opla Rekord, 
rok 1964 po remoncie. Tel. 
659-45 Chełmońskiego 5 
m 15. 44460g

Wartburg 353 de Lux. prze 
bieg 76 tys. sprzedam. Tel. 
67-41-32. 43945g

UWAGA — ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

'Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu 

ulica Dziadoszańska 10

INFORMUJE, że 
możecie sdobyć w nowym roku szkolnym 

ciekawy zawód : 

mechanik maszyn budowlanych, 
będąc uczniem i pracownikiem 

naszego przedsiębiorstwa.
Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki 

wlicza się do stażu pracy w przedsiębior­
stwie.

Następujące dokumenty należy złożyć 
Zasadniczej Szkole Budowlanej w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 152 :

1. Podanie o przyjęcie do szkoły.
2. Zaświadczenie lekarskie o zdolności 

do wykonywania zawodu.
3. Życiorys.

Sekretariat szkoły — czynny codziennie 
w godzinach od 9—13, telefon nr 67 - 20-48.

Po skończeniu ZSB można otrzymać 
skierowanie do szkoły średniej.

2013-K1

Sprzedam karoserię Tra. 
banta 600. Jackowskiego 
19 m 5. 43952g

Trabant 601 sprzedam. Ad 
res wskaże Prasa Grun, 
waldzka 19 dla 43986g.

Sprzedam nadwozie Fiata 
126p. Oferty Prasa, Grua 
waldzka 19. dla 44O35g.

Sprzedam Skodę 100 S po 
13000 km. Leszno tel. 23-u, 

43832J

Sprzedam Trabanta 601 , 
rok prod. 70 w bardzo do 
brym stanie Leszno tel 
72-19. 43833g

Sprzedam Fiata 125p > 
1300 rok 74. Poznań ul.
Głogowska 73 m 20. 42666g

Sprzedam silnik Fiata 
125p 1500. Tel. 544-25, « 
godz. 18—20. 44473g

VW dostawczy, 1966 r. no- 
wy silnik — sprzedam.
Tel. 443-00, godz. 16—18. j 

44472g ’

Kupię Wartburga 353. do 
100 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44727g.

Sprzedam Zastavę. Po- 
znań. Chodzieska 9 — W 
sztat Lakierniczy. 44TCg

Syrenę 104, bardzo dob­
rym stanie — snrzedam.
Informacje: tel,. 702-32. w 
godz. 16. 44493?

Ciaenik C-330, kupię. Tel. 
67-40-08. 44495?

Nowego Fiata 125 MB. 
1300, częściowo za bonr 
PeKaO — snrzedam. Po­
znań. Dzierżyńskiego 1! 
m. 8a. 44497?

-------------------------------- —u
Nysę 501 mikrobus — szyb 
ko, okazyjnie sprzedani.
Kowalewski, Tulce 7, gm; 
na Kleszczewo, po godr 
17. 44®??

Skodę 1000 MB, w dobrym 
stanie, sprzedam. Leonar-u 
da 18b m. 1 (WiniaryL 

4" 508?
—..... ...... ..... —'*

Fiata 125o, 1500 — fabrys 
nie nowv — sprzedam. Ti 
lefon 461-54 . 44515?

Sprzedam Mercedesa 200- 
S. Poznań, Główna 47.

44538?

Sprzedani Skodę 1000 MB, 
stan bardzo dobry. Stani­
sław Kubiak, Koźmin, 
Targowa 11, tel. 289.

44««?
-------------------------------------

Fiata 1500. odbiór z Pol- 
mozbvtu, sprzedam. Of« 
tv ..Prasa”, Grunwaldzki 
19 dla 44565g.



państwowe przedsiębiorstwo
IMPREZ ESTRADOWYCH

Zatrudnię pomocnika bu­
dowlanego. Gronowa 37.

, 44733g

PILNIE
Kupno Sprzedaż

WYNAJMIE LOKAL
o powierzchni od 50 — 80 

na cele magazynowe.

Spinki do mankietów, kra 
wata, broszkę ze szmarag 
dem, szafirem — kupię. 
Oferty — IrPrasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44597g.

Sprzedam antyczny kre­
dens, stół duży, 6 krzeseł, 
szafę 3-drzwiową i kuchen 
ną, zegar stojący i ele­
gancki wózek dziecięcy 
głęboki. Nieborak, Poznań 
Obornicka 145 m. 6, "tel.
520-39. 44647g

Sprzedara Yolkswagena
1200. Wiadomość: Osiedle
Powstań Narodowych 4
m. 8. 44636g

Kupię h»b wydzierżawię 
własnościowe M-2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44655g.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
Administracyjnego, plac Wolności 17, 

telefon 576-71, wewn. 50.
2025-Kl

Kupię złotą bransoletkę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44686g.

Kupię ogródek działkowy, 
okolicy Winograd. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44613g.

Przetarg

Sprzedam Zetor K-25, po 
remoncie oraz pług i tra- 
wiarkę. Zygmunt Brzyk- 
cy, Morakowa k. Wągfow

Sprzedam wózek niemiec­
ki, głęboki, z wkładem 
spacerowym oraz łóżecz­
ko. Ul. Wawrzyniaka 16 
m. 8, w godz. 18—19.

44669g

Grzejniki żeliwne niskie, 
kocioł Camino, gwarancją 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44659g.

Wołgę w dobrym stanie, 
kupię. Tel. 722-40, wieczo­
rem lub oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 44641g.

Sprzedam Żuka A-03, rok 
produkcji 1968. Informa­
cje: tel. 746-08, godz. 15— 
20. 44643g

VW 1300, 1967 — sprze-
dam, stan idealny. Bóż-
nicza fi. 44646g

O Nieruchomości
Kupię domek jednorodzin 
ny lub działkę budowlaną 
około 1000 m: w Poznaniu, 
lub okolicy. Wyczerpują­
ce oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 446O8g

Sprzedani, oddam domek 
parterowy 3 pokoje, barak 
mieszkalny (4 izby), do r? 
zebrania. Grudzleniec 58.

44697g

Kto wewnętrznie otynkuje

Zakłady Urządzeń Chemicznych „Metalchem” 
w Kościanie, ul. Przemysłowa 2, telefon 733—5, 
wewn. 65 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie rozbiórki obiektu kubaturo­
wego (obiekt po byłej gorzelni - płatkarni).

Dokładnych informacji w przedmiocie szcze­
gółowego zakresu robót udziela Dział Głównego 
Mechanika (zakład „B”).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz przedsię­
biorstwa prywatne posiadające dokumenty 
(koncesje) stwierdzające uprawnienia do wyko­
nania robót rozbiórkowych.

Oferty składać należy w zalakowanych ko­
pertach w Dziale Głównego Mechanika w ter­
minie 15 dni od daty ogłoszenia przetargu.

W ofertach podać należy dokładny koszt wy-
konania robót.

Otwarcie ofert nastąpi następnego 
upływie terminu składania ofert

Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
jak również unieważnienia przetargu 
dania przyczyny.

dnia po

oferenta 
bez po- 
733-K2

ca, woj. pilskie. 44615g

Salonik Ludwik Filip, ta- 
hio sprzedam. Lodowa 34a 
m. 7. 44607g

Sprzedam rozrzutnik obor 
nika, jednoosiowy 1 prasę 
zbierającą. Tadeusz Szcze 
paniak, Włostowo, 63-000 
Środa, tel. 32-51. 44768g

Młode kury, nioski — 500 
szt. — sprzedam. Przeżmie 
rowo, Graniczna 6. 44629g

Granit, ceglany gruz — 
sprzedam. Tel. 423-60.

44633g

Tol«**i>ę 3-metrową, sprze 
dam. Tel. 423-69. 44634g

Wojewódzkie miasto, cen­
trum, sklep pamiątkarsko- 
oświetleniowy, dobrze pro 
sperujący — sprzedam. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 44639g.

Sprzedam 2 manekiny 
dziecięce 1 gablotę wolno­
stojącą (metalowa, osżklo 
na). Poznań. Trybunalska

Praca
Elektryków i uczniów — 
zatrudnię na dobrych wa 
runkach. Zakład Elektro­
mechaniczny, Piła, plac

Warsztat mechaniczny — 
przyjmie ślusarza. Poznań, 
Górecka 138, tel. 32-08-32.

44665g

12, tel. 67-34-95. 44640g

PPR 2 m. 117. 44638g

Przyjmę opiekunkę do 4- 
letniego dziecka, możli­
wość zamieszkania. Po­
znań Sadowa 7. 44599g

Sprzedam okna, drzwi, de 
ski, kantówkę, bloszki, ko 
rek, supremę, watę szkla­
ną. Grudzleniec 58. 44698g

Sprzedam garaż blaszany 
3X5 m. Ul. Garbary 14 m.
13. 44671g

Dnia 6 kwietnia 1976 roku zmarła

mgr IRENA TOMASZEWSKA 
były główny księgowy 

Okręgowego Inspektoratu Gospodarki
Paliwowo - Energetycznej Poznaniu.

Odeszła od nas zasłużona i ofiarna pracowni­
ca, prawy człowiek i peniona koleżanka.

Pamięć o Niej na zawsze pozostanie wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 kwietnia 1976 

roku o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Rada Zakładowa

i współpracownicy
Dyrekcja

44720g

Dnia 7 kwietnia 1976 roku zmarł

TEODOR ŁUKOWIAK 
długoletni i zasłużony pracownik 

naszego przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiarne­
go pracownika oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 kwiet­
nia br. o godzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3
887-K3

I Dnia 9 kwietnia 1976 roku zmarł namaszczo- 
+ ny Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 78

WŁADYSŁAW WYBIERA
powstaniec wielkopolski, podporucznik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Odznaką Harcerską, Odznaką Hono­

rową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
889-K3

8 w szy 
złożyli 
w osta

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci,
wieńce i kwiaty oraz wzięli udział

w ostatnim pożegnaniu mego męża

HIERONIMA NĘDZARKA 
składa 

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

żona z rodziną
Ul. Inowrocławska 4 m. 2. 44417g

Sprzedam sukienkę do Ko 
munii św. z pelerynką o- 
raz suknię ślubną białą. 
Tel. 67-98-69, ul. Wawer-

Kupie Warszawę 223, rocz 
nik 1972—73. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44656g.

Kupię domek mieszkalny 
nadający się również na 
zakład rzemieślniczy — w 
Czerwonaku. Tel. 747-17.

44559g

Malowanie i tapetowanie 
pomieszczeń. Osiedle Bo­
haterów II Wojny Swiato
wej 31 m. 47. 43961g

ska 13. 44677g

Sprzedam wysokoclelną 
krowę i narzędzia rolni- 
cze^ Hulewiczów 7 (Piąt-
kowo). 44682g

@ Samochody
Samochód marki Syrena 
105 — sprzedam. Chełmoń
skiego 15 m. 7. 44564g

Simcę 1300 sprzedam. Stan 
dobry, cena 85 tys. Pow-
stańcza 13 m. 2. 44566g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
pieczątkę podpisową 
następującej treści: 

Pełnomocnik 
d/s Zakładu 

Doświadczalnego 
(w budowie) 

inż. 
Stanisław Wojtyniak 

Centralny Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy 

Aparatury Badawczej 
i Dydaktycznej 

Oddział w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 69 

1901-K1

Sprzedam dom w Ostrze­
szowie, po kupnie wolne 
mieszkanie 80 ms. Oferty: 
Jan Kurzawski, Świer­
czewskiego 4 , 63-500 Ostrze

Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43882g.

szów. 44584g
Dr Paszkowski, specjali-
sta chor, skórnych,

domek
Tel. 33-19-72.

jednorodzinny.
44319g

Kto wybuduje domek w 
Luboniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 447298.

Nysę sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 445»K.

Sprzedam Fiata 850. Nad
Potokiem 1 m. 9, po go-
dżinie 16.

Skodę 1101

44580g

sprzedam.

Poszukuję mieszkania 
dozorcostwem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 44670g.

19

Luboń 3, ul. Wojska Pol­
skiego 35. 44585g

Sprzedam tanio Warsza­
wę Pick-up, typ 294, 1966 
r., po kapitalnym remon­
cie. Wiadomość: gościniec 
„Marzymięta”, na trasie 
Kórnik — Śrem, 42574gpr

Sprzedam Syrenę 102, stan 
dobry, 24.000,— zł. Worbs, 
kod 62-081 Baranowo, Sło-
neczna 12. 44623g

+ Dnla 8 kwietnia 1976 r. zasnął w Bogu mój 
ukochany mąż, przeżywszy 66 lat

HENRYK HILSZER
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12 

na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

44853g

tDnia 9 kwietnia 1976 r. zmarł nasz ukochany 
syn, mąż, brat i ojciec, przeżywszy lat 50, śp.

ADAM WAŁKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 16 

na cmentarzu parafialnym w Krobi.

W głębokim smutku pogrążona

Krobia, ul. Mickiewicza 30. 44876g

S.
HELENA

z domu
zasnęła w Panu, dnia 
żywszy lat 72.

ŁACIŃSKA
Włódarska
8 kwietnia 1976 r. prze-

Msza św. zostanie odprawiona 10 bm. o godzi­
nie 12 w Mąkoszycach. Złożenie do grobu na­
szej ukochanej matki, teściowej i babci, siostry, 
szwagierki i cioci ;, nastąpi w dniu 12 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu w Poznaniu na Juni­
kowie.

W imieniu stroskanej rodziny

ks. Mirosław Łaciński

Ul. Grunwaldzka 33b m. 9. 44826g

Wszystkim, za pamięć i udział w pogrzebie, za 
okazaną pomoc i słowa współczucia po śmierci 
męża, śp.

STANISŁAWA RYBCZYŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z rodziną

398p

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej 
drodze mego najdroższego męża, śp.

TADEUSZA SCHEIBE
oraz za złożone współczucia, wieńce i kwiaty 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

Ul. Stalingradzka 27 m. 1. 44328g

pilnie sprzedam wolny 
dom, 100 m!, z ogrodem. 
Opalenica, ul. Poznańska

wener. przyjmuje — Po­
znań, Matejki 51, godz. 
przyjęć 9—19. 43673g

Siatka parkanowa, bra­
my, furtki oraz komplet­
ne ogrodzenia wykonuję 
Poznań, ul. Kolejowa 37. 

43350g

160. Nowak. 44594g

Kupię działkę budowlaną 
Górczvn Jeżvce, Winogra 
dy. Oferty „Prasa”. Grun 
walizka 19 dla 44532g.

Plisuje x przykrojeniem 
spódnice krótkie 1 długie, 
rękawy, kołnierze. Plis 
słoneczny „HAFTA” al. 
Wielkopolska 13, tel. 516-17. 

43965g

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-07. Hajdrych. 41373g

Długoletni producent

Kupię działkę budowlaną 
w Pnszczvkówku, Puszczy 
knwie. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44553g.

Pilnie kupie domek jedno 
rodzinny, do 36 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44519g.

Wykonuje parasole ogro 
dowe, spawanie metali ko 
lorowych. Różański Za- 
grodnicza 27. Warsztat ślu 
sarski tel. 292-047 w godz

przyjmie wspólnika lub 
udziałowca do czynnej 
uprawy pieczarek. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
44368g.

Zakład wykonuje roboty
betonowe, surowy,

8-15. 44076g

Wszystkim, którzy okazali wiele serca i 
liwości w smutnych dla nas chwilach 
uczestniczyli w ostatniej drodze naszego 
chanego męża i ojca, śp.

LEONA CYBIŃSKIEGO

życz- 
oraz 
uko-

Wszystkim za okazane dowody życzliwości 
i pamięci, za złożone wieńce i kwiaty oraz za 
udział w pogrzebie mojego męża, ojca, teścia 
i dziadka, śp.

NAJSERDECZNIEJSZE podziękowanie 
składa

FLORIANA WYSOCKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

żona z rodziną
44617g

składa 
żona z córkami

Nowy Tomyśl. 44157g

Kol. JERZEMU KĘDZIORZE
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ojca

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych śp,

SEWERYNA \JACOSZKA

składają

koleżanki i koledzy 
Zarząd Środowiskowy AZS

846-K3

oraz okazali pamięć i łączyli się z nami myślą 
w dniach żałoby

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona z najbliższą rodziną 
44177g

Dwupokojowe, superkom- 
fortowe, telefon, słonecz­
ne, w Gnieźnie — zamie­
nię na równorzędne w Po 
znaniu. Może być budow­
nictwo międzywojenne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 446I6g.

Mieszkanie 2-pokojowe w 
śródmieściu, oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44650g.

Mieszkanie własnościowe 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
w Jarocinie — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44662g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, wynajmie 
pokój z używalnością ku­
chni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44687g

Zguby 0 Różne
Zgubiono zezwolenie na 
prowadzenie zakładu nr 
261/74 z dnia 8. III. 1974 r. 
wydane przez Wydział 
Handlu Przemysłu i Usług 
Poznań Newe Miasto na 
nazwisko Stanisław Ko­
stecki. 44389g

Wstrzeliwanie bolców, za 
kładanie karniszy. Tele­
fon 33-21-39 — Kurek.

438Mg
Wydzierżawię lub przystą 
pię do spółki (szklarnia, 
pieczarkarnia, ferma dro­
biu). Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43830g.

Betoniarkę (z zamówienia 
mi) oddam w dzierżawę 
uprawnionemu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43937g.

tDnia 7 kwietnia 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
najukochańszy tatuś i dziadek, przeżywszy lat 69

STEFAN KAZMIEROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.10 na cmentarzu
sobotę, dnia 10 bm. 
górczyńskim.

W głębokim

Ul. Turniowa 27.
R O

smutku pogrążona

44820g

tDnia 9 kwietnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

WŁADYSŁAW ZIENTEK
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Reya 5 m. 5. 44871g

4- Dnia 7 kwietnia 1976 roku zginął śmiercią 
I tragiczną, namaszczony Olejami św., mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 69

LEON KALKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 

cmentarzu na Miłostowie.
13 bm. o godz. 14 na

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kosińskiego 11 m. 6. 899-K3

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
złożyli wieńce 1 kwiaty oraz wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu mego męża i tatusia, śp.

KAZIMIERZA GAJEWSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składa

Krzyż Wlkp.
żona z córką

44251g

Wszystkim uczestnikom pogrzebu mego naj­
droższego, nagle zmarłego męża i ojca, śp.

WAWRZYNA WOZNIAKA

NAJSERDECZNIEJSZE

Ul. Żurawia 19/21 m. 29.

a m

PODZIĘKOWANIE

żona z rodziną

44233g

Wszystkim, którzy okazali wiele serea w cięż­
kich dla nas chwilach 1 wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu, składając wieńce 1 kwiaty na gro­
bie drogiego nam, tragicznie zmarłego śp.

MICHAŁA ADAMCZAKA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

żona, rodzice i rodzeństwo
<470ftg

Uwaga ogrodnicy! wyko­
nam stoły żelbetowe do 
szklarni. Kazimierz Czyż 
Chomęcice Poznańska 28a

materiał wykonawcy. Tel. 
539-85, godz. 19—21, CzabO-
rowska. 44696g

* Matrymonialne
gm. Komorniki. 44103g

Kto wypożyczy samochód, 
najchętniej Fiata. Szcze­
gółowe oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 44290g.

Nagrobki wykonuję — du 
ży wybór, krótkie termi­
ny. Zgłoszenia Poznań 
Dąbrowskiego 197. 44303g

Kawaler pozna w celu ma 
trymoniainym bardzo ład 
ną i zgrabną dziewczynę 
do lat 25 z wykształce­
niem wyższym lub stu­
dentkę. Wzrost 166-171. 
Oferty ze zdjęciem Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 44123g.

Koncesjonowany Zakład
Elektryczny wykona 
wszelkie prace elektrycz­
ne szybko i solidnie, spe­
cjalność instalacje w dom 
kach. Zgłoszenia dla za­
miejscowych listowne — 
Ziemniewsk’. Szamarzew 
skiego 11 m 2. 42740g

Oddam zszywanie i haf­
towanie swetrów do do­
mu. Oferty Prasa, Grun­
waldzka 19 dla 44018g.

Panna, 28-letnia, z wyż­
szym wykształceniem, do­
brze sytuowana, z prowin 
cji, pozna odpowiedniego 
pana do lat 45. Cel matry 
monialny. Szczegółowe o- 
ferty „Prasa”, Grunwald* 
ka 19 dla 44573g.

Lekarz, wysoki, przystoj­
ny, 48-letni — pozna pan­
nę z wyższym wykształ­
ceniem. szczupłą, blondyn 
kę, do lat 30, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44672g.

tDnia 8 kwietnia 1976 roku zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., nasz kochany mąż, ojciec, 
dziadek, pradziadek i wujek, śp.

ANTONI WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 na 

cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

Ul. Gnieźnieńska 28 m. 8S8-K3

tW dniu 8 kwietni* 1976 r. żmarł, namaszczo­
ny Olejami św., nasz najukochańszy maj, 
tatulek, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat a0

STANISŁAW KLEMCZAK 
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. II 
cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Czechosłowacka 9 m. 2. 44865g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu mego męża

FRANCISZKA KĘDZIORY
najserdeczniejsze podziękowanie

Paczkowo.
ŻONA

44726g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, za 
pomoc, wieńce i kwiaty, wyrazy współczucia 
oraz więli udział w ostatnim pożegnaniu mego 
męża, ojca, teścia i dziadka, śp.

mgr. SYLWESTRA NOWICKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

żona z rodziną
Ul. Dąbrowskiego 41a m. 5. 4479Tg

KOLEŻANCE

KRYSTYNIE KONIECZNEJ
z powodu śmierci

Ojca
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rada i Zarząd Spółdzielni „Ziołolek” 
oraz koleżanki i koledzy

W1-K3

KOLEŻANCE

ELŻBIECIE JACHNIE
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

x powodu śmierci 

Ojca

Rada Zakładowa ora* pracownicy 
Wojewódzki?go siara Projektów 

Budownictwa wiejskiego w Poznania
868-K3
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poprawka, Janina Krupska. ul. Podcho-
tum, 9. kanton w Szwajcarii, 
10. impreza artystyczna wypeł­
niona programem muzycznym, 
11. dawny wierzchni ubiór mę­
ski, 12. napisał „Przed poto­
pem”, 14. zbrojne wystąpienie 
szlachty przeciw kredowi. 17. 
taneczna. 19. papieru, 20. ozdob 
na rączka, 23. wróżba, 26. więc, r 
29. do imitacji drogich kamie­
ni. 30. sprawozdanie, 32. dam­
skie diabły, 33. gatunek papu 
gi, 34. dziewięć instrumentów, 
36. japońskie wino z ryżu, 3#. 
na szyi. 46. w marynarce, 42. 
drabiniasty, 43. lewatywa, 44. 
rano w kościele, 47. liczba 
egzemplarzy jednego wydania 
„Głosu”. 50. gatunek lub gaga- 
tek, 52. w niej szminka, sa­
kiewka i lusterko. 53. owady, 
54. jabłkowy. 55. dźwignia han­
dlu, 56. do podlewania kwiat­
ków.

Pionowo:' 1. wstążka, 2. Wil- 
decki lub Jeżycki w Poznaniu, 
3. plama w zeszycie, 4. samo­
chody, 5. kiepski obraz, 6. na 
głowie papieża, 7. bogini ło­
wów, 8. tytuł dzieła Ksenofon- 
ta, 13. środek stosowany w za­
każeniu jelit, 15. do młodości, 
16. z mięsa, 17. malarz polski 
osiadły w Paryżu (1884—1926), 
18. gatunek wyki. 21. bez opa- 
kowania, 22. rodzaj wieży,7 24. 
sala do zebrań. 25.; pies -u kos­
monauta, 27. bóg wojny, 28. 
kraj — anagram stolicy lub sy 
na Dedala, 31. stolica Armenii, 
34. gawędziarz. 35. uchodzi do 
Morza Kaspijskiego, 37. stolica 
Zorby, 38. amok, 39. rodzaj cu­
kierka, 41. nasz kabaret, 45. 
książę nowogrodzki od 826 ro­
ku, 46. w niej pasta do zębów, 
48. Łupin. 49. miasto na zachód 
od Radzynia. 50. zapora wod- 

■ na, 51. wołanie kurczaka.

Litery oznaczone cyfrarni w 
prawym dolnym rogu, czytane 
w kolejności od 1 do 15 utwo-' 
rzą hasło, które jest ostatecz­
nym rozwiązaniem całego za­
dania.

rążych
Jerzy

Luboń;
Anna

35 m. 1. Poznań;
Nowak, ul. Łączną 8,

Ro-baszkiewicz, ul. Leś
na 6, Lubosz Stary.

Nagrody wyślemy pocztą.

' H^oło godziny siedemnastej 
/y» zadzwoniłem do Rudiego

Edmondsa. Mieszkał wów 
czas w mieszkaniu nad nami- 
Teraz już nie mieszka.

— Rudi — powiedziałem, kie 
dy podniósł słuchawkę. — Zda 
je się, że ty lubisz wątróbkę. 
Mam właśnie przepiękny ka­
wałek. Bonnie pojechała do 
miasta, do fryzjera. Może byś 
wpadł do nas...

— Zapraszasz mnie, Paul? 
— przerwał mi Rudi.

— Naturalnie. Rudi. A wąt 
róbka jest rzeczywiście specjał 
nie delikatna.

— To fajnie, Paul, bardzo 
lubię wątróbkę. Zaraz schodzę 
do ciebie.

Rzeczywiście przyszedł na 
tychmiast. Otworzyliśmy dwa 
piwa, aby wzmocnić się przed 
przyrządzeniem jedzenia. Pod­
czas kiedy piliśmy, przyjrzałem 
się jeszcze raz dokładnie Ru- 
diemu. Nie był tak brzydki jak 
ja, z moimi kalafiorowatymi 
uszami i złamanym nosem, pa 
miątce po mojej krótkiej karie 
rze bokserskiej. Nikt nie mógł 
zrozumieć, dlaczego Bonnie poś 
lubiła kogoś takiego, jak ja.

— Jak tam w pracy? — zapy 
tałem.

— Jakoś leci — odpowiedział 
Rudi. — Dostaliśmy trzy centy 
podwyżki za godzinę.

— No, to na zdrowie — po­
wiedziałem i wypiłem piwo. 
Potem zabrałem się do cięcia 
wątróbki na cieniutkie plaster 
ki. — Długo u nas nie byłeś, 
Rudi — powiedziałem — Właś 
ciwie ponad rok.

— Ach, ty wiesz jak to jest. 
Niedobrze jest być natrętem w 
domu młodych małżonków. Nie

WĄTRÓBKĄ
chciałem, abyś był zazdrosny, 
Paul. Przy tak wspaniałej żo 
nie, jak Bonnie...

— O tak. Dziewczyna ma fi
gurkę zrobiłem rękami
znaczące ruchy. Ponieważ w 
ręku trzymałem mój duży rzeź 

. nicki nóż, udało mi się znako 
micie opisać kształty Bonnie.

— Tak, chłopie, zrobiłeś zna 
komity wybór — powiedział 
Rudi i nerwowo spojrzał na 
mój nóż.

Wziąłem do ręki kawałek 
wątróbki i powiedziałem:

— Widziałeś już kiedy, taką 
wątróbkę. Taką różową i świe 
żą?.

Rudi przyglądał się wątrób 
ce bez specjalnego zaintereso­
wania.

— Mam małe pojęcie o mię 
sie, Paul. Mogę tylko powie­
dzieć, czy mi smakuje, czynnie. 
Ale wątróbka jest moją najulu 
bieńszą potrawą.

\ — A więc, mój chłopcze, ta 
kiej wątróbki nigdy jeszcze ^.ie 
jadłeś. Poczekaj tylko.

Nóż trzymałem stale w rę­
ku i naturalnie było na nim tro 
chę krwi z wątróbki.

— Co ty właściwie robisz 
przez cały dzień, Rudi? — zapy 
talem, obserwując równocześ­
nie mięso na patelni. — Ja na 
przykład śpię całą noc a cały 
dzień pracuję. Ale ty, przecież 
nie przesypiasz całego dnia—

— Snię do trzynastej.
— No właśnie, do trzyna-

stej. A zatem do godziny dwu 
dziestej trzeciej, do nocnej 
zmiany masz wiele wolnego 
czasu. Możesz iść do kina, oglą 
dać telewizję albo pójść z wi 
zytą. Składasz wiele wizyt Ru 
di?

Wyglądał komicznie, kiedy 
przyglądał mi ~lę w milczeniu.

— Myślę, że masz gdzieś ja­
kąś kotkę, której mąż pracuje 
na dziennej zmianie. Podobno 
jest sporo kobiet, które zaba­
wiają się, gdy ich mężowie 
pracują.

Rudi roześmiał się głośno. 
Zbyt głośno.

— Nie, chłopcze, taki głupi 
to ja nie jestem. Nie będę prze 
cięż zaczynał z mężatką, bo jej 
mąż mógłby mnie pobić.

— No, to mnie uspokoiłeś. 
Niektórzy mężowie nie znają 
się na żartach i mogą więcej 
niż pobić. A mnie byłobu przy 
kro stracić dobrego przyjacie 
la.

Usiedliśmy do stołu. Rudi 
nałożył sobie ogromny kawał 
wątróbki, a kiedy spróbował, 
na twarz wypłynął szeroki uś­
miech.

— Najlepsza wątróbka jaką 
kiedykolwiek jadłem — powie 
dział z pełnymi ustami mięsa, 
cebuli i kartofli.

W milczeniu zjedliśmy po 
trzy kawałki. Pozostał jeszcze 
jeden. Położyłem go na talerzu 
Rudiego.

— Pęknę, jeżeli zjem jeszcze
kawałek powiedziałem.

Opr. Władysław

Na rozwiązania 
krzyżówki czekamy

Firlik

niniejszej 
do 16

kwietnia br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidło­
wo brzmiące hasło rozlosuje­
my 5 bonów książkowych po 
100 zł, ufundowanych przez 
Społeczny Komitet Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc w 
Poznaniu. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka noczto-
wa 1074. kod 60-959 Poznań. 
Rozwiązania prosimy przesy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych z dopiskiem: 
,, Krzyżówka 
wi”.

Bądźmy zdro-

ROZWIĄZANIE 
NR

Hasło brzmi:

KRZYŻÓWKI
11

,Nie z kaide-
go jaja wykluwa się Kolumb”.

Nagrody w postaci bonów 
książkowych po 100 zł otrzy­
mują:

WLODZIMIERZ SCISŁOWSKI

FRASZKI
WĄTPLIWORCI 
NAD KSIĄŻKĄ

Mistrzu! Dusz ludzkich
inżynierze

W twój dyplom chyba nie 
uwierzę.

O BŁĄDZENIU

Błędy są ponoć rzeczą ludzką, 
więc płacisz za nie tu, na 
, Ziemi!
Święte to słowa, lecz maluczko, 
a fundusz płacy wyczerpiemy.

DON JUAN Z PODWÓRKA
Rzeki raz kogut, płonąc żarem: 
inkubator to mój haren*

STRONA

GŁOS — 10/11 IV 1970

KRUCHO Z KLIENTAMI
Jedna z firm w Croydon w 

Anglii, prowadząca sprzedaż sa­
mochodów ogłosiła, że w okre 
sie najbliższych trzech miesięcy 
za nowe lub używane pojazdy 
marki Leyland w przypadku bra 
ku pełnej należności będzie 
przyjmować dopłatę w formie to 
warowej. Przedsiębiorstwo goto 
we jest akceptować oferowane 
prosiaki, krowy, kozy itp.

PRZYZWYCZAJENIE
50-letni kupiec z Hamananu 

(Iran) od chwili opuszczenia go 
przed 6 laty przez żonę spędza 
bezsehne noce w oczekiwaniu 
ha' jej pbwrót. Po pewnym cza­
sie — jak przyznał — przyzwy­
czaił się do nocnego czuwania 
i obecnie, mimo że nie ma na­
dziei na powrót niewiernej mał­
żonki, nadal nie sypia.

JAK ONI TO OBLICZYLI?
33 881 520 pojazdów przeje­

chało — jak obliczono — do tej

WIERSZAMI
pory przez 1650-metrowej długo­
ści most nad Bosforem, oddany 
do użytku 29 października 1973 
roku, w 50 rocznicę utworzenia 
Republiki Tureckiej. Czwarty na 
świecie pod względem wielko­
ści wiszący most, łączący Azję 
z Europą, zbudowany został ko­
sztem 35 min dolarów i według

Jakie jest prawidłowe zna­
czenie tych zwrotów? Z trzech 
podanych znaczeń wybierzcie 
jedno właściwe.
1. NIUANS

a) prymitywne łóżko, rodzaj 
tapczanu zbitego z desek; b) 
ledwie dostrzegalna zmiana?"* 
subtelna różnica; c) silny wi­
cher połączony z burzą.
2. ORGIA

a)/hulaszctza zabawa, pijaty­
ka1; b) odpowiednio wygięta 
rura, łącząca odcinki rur pro­
stych; c) miejsce ogrodzone, w 
którym zamyka się na lato 
owce.
3. NOCEK

a) gatunek nietoperza; bY 
człowiek lubiący odwiedzflc 
nocne lokale; c) pies z grupy 
licznych ras psów pochodze­
nia brytyjskiego.
4. STOMP

a) rodzaj szkła imitującego 
drogie kamienie, zwłaszcza bry 
lanty; bŁw jazzie tradycyjnym, 
utwór -grany w szybkim tem­
pie; c) niezćszczalne marzenie, 
miraż.
5. MINSTREL

a) mężczyzna posiadający 
wstręt do małżeństwa, jako 
objaw patologiczny; b) publicz 
ne zebranie, masówka; c) .kred 
niowieczny wędrowny -^śpie­
wak.
G. FACELET

a) szeregowiec w polskim 
wojsku cudzoziemskiego auto­
ramentu; b) nieuczciwa trans­
akcja, nieczysty interes; c), 
dawniej: chustka do nosa. z 
1. PRESZPAN

a) zmyślony po w id podany 
dla ukrycia właściwej przy­
czyny; b) twarda, błyszcząca 
tektura używana do oprawy 
brulionów; c) nacisk wywiera 
ny na kogo w celu przyznania 
się do winy, (wf)

ODPOWIEDZI:
•qjŁ ‘39 ‘3£ ‘qi rqi

pierwotnych założeń suma ta po 
winna zamortyzować się w cią­
gu 8—10 lat.

WERDYKT

Mieszkaniec Howell w stanie 
Michigan, niejaki Bruce Guil- 
mette, wyszedł z miejscowej res 
tauracji bez z'apłacenia rachun­
ku. Sąd skazał go nie tylko na 
uiszczenie należności za podany 
posiłek w wysokości 5 dolarów, 
ale także na zmywanie naczyń w 
owej restauracji przez cały ty­
dzień od południa do godzi­
ny 15.

Wzruszył ramionami i zabrał 
się do jedzenia.

— To była absolutnie specjał 
na wątróbka — powiedziałem. 
— W całej mojej karierze nie 
kroiłem jeszcze tak świeżej, ró 
żowej wątróbki.

Rudi zapalił papierosa i przy 
glądał mi się poprzez dym.

— Co masz na myśli, mówiąc: 
absolutnie specjalna wątróbka? 
Różowa? Cóż specjalnego było 
w tej wątróbce?

— Znasz-mnie Rudi i wiesz, 
że najlepiej oprawiam cielęta 
w rzeźni. Potrafię zarżnąć nie 
tylko cielę, również wołu, świ 
nię, w ogóle wszystko co żyje...

— A co zarżnąłeś aby otrzy 
mać tę wątróbkę? Kozę? Ow 
cę? Co to było, Paul? — jego 
głos brzmiał nieco histerycz­
nie a twarz mu pobladła.

— Nie mogę ci nic powiedzieć, 
Rudi. Naprawdę nic. To nie 
byłoby fair...

Wyjąłem z kieszeni eyg^ 
obciąłem koniec.

— Okłamałem cię, Rudi, fi, 
nie nie jest u fryzjera. 
jest— nindzie.

— Jak to, nigdzie 
gdzieś jest...

— Ale nie Bonnie. Ona d 
nigdzie. Nigdy więcej... i 
teraz problemy... — ^noko^. 
paliłem cygaro i patrzyłem 
Rudi poci się. — Jakiś drQ, 
przychodzi tu do naszego miej; 
kania, kiedy jestem w 
On i Bonnie... Bonnie poz^ 
mu... No wiesz, co mam na 
li...

Rudi był trupioblady. Wre 
de wyjąkał:

— Nie wierzę w to. Bon^ 
nie mogła tego zrobić — brz^ 
ło to jednak niezbyt przekop 
jąco.

— Jutro będę wiedział 
jest ten łobuz. Wynająłem 
watnego detektywa. Dzwoli 
dzisiaj do mnie, do rzeźni 
obiecał przyiść jutro wcze^ 
rano i powiedzieć mi nazwi^ 
tamtego. Pan nieznajomy moi 
się deszyć, ale zrobię z nim, & 
samo co z Bonnie...

— Co jest z Bonnie, 
Co z nią zrobiłeś? — jego 
drżał już zupełnie wyraźnie,

— Odpłynęła na tamtą 
nę, Rudi. Ale wątróbka bpłt 
znakomita, co...? Jutro mcii 
też będę miał wątróbkę. C?| 
możesz dzień po dniu jeść 
tróbkę, Rudi? Czy ta jutrze], 
sza będzie równie delikatne 
jak dzisiejsza, nie mogę 
rantować...

— Ty oszalałeś — wykrz^ 
nął Rudi i szybko opuśdł witej; 
kanie.

Paliłem dalej cygaro i mji
lałem, że 
najlepsza

rzeczywiście była ft 
wątróbka jaką jaj,

łem w życiu. Po chwili nslj. 
szałem stukot wysokich obc: 
sów Bonnie na schodach. Zob: 
czyła brudne talerze na stoli 
i pokręciła nosem. W obu ą 
kach miała pełno paczek?

— Co tu się dzieje? — zaj; 
tała.

— Zjedliśmy z Rudim znaki 
mitą wątróbkę.

— Z Rudim — powiedział 
z jakimś naciskiem.

— Tak, z Rudim. Było ft 
coś w rodzaju pożegnania. R: 
di dostał pracę w fabryce kot 
serw w Kalifornii. Myślę, żt 
właśnie jest w drodze na lot. 
nisko.

— Kalifornia? Szkcda, P.ui 
był miłym chłopcem — po ’ 
działa Bonnie.

— Tak jest — przyglądałem

Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

się 
ra.
nie

Trzeba mieć szczęście

Ręca do góry”!— To bardzo miło z pańskiej strony, panie 
dyrektorze, że dał mi pan ten sam nó- 

mer, który zawsze miał mój ojciec...

— Uff, zdążyłem na ostatnią chwilę. Ale co robi tutaj mo­
ja żona?

— Władziu, podaj ml ten bardziej 
wlednl pistolet, bo tu jest właśnie 

wiedni włamywacz!

odpo- 
od po­

to co najlepsze po tym wypadku, to 
opatrunek mojej żony!

Bonnie poprzez dym cw 
— Prosił aby cię serdec: 
pozdrowić...

EDGAR CRANDALL
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